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Ł A S Y  P A Ń S T W O W E
i  i'. A S Y  W O O Ć

D y re k to r  L a só w  P a ń s tw o w y c h  p. 
L o re t  s tan o w i n iew ą tp liw ie  coś w r o ­
d z a ju  p łach ty  n a  b y k a  n a  a re n ie  p o ­
li tyczne j  Min Roln. i R. R. W  Dyrek- 
fcję L asów  P a ń s tw o w y c h  w a lą  wszyst 
kie g ro m y  k ry ty k .  Z arzu ca  się je j  e ta ­
tyzm, m asonerię ,  m afi jność , m arn o -  
t ra  wienie  m a ją tk u  społecznego, w y ­
niszczenie d rz e w o s ta n u  i tem u  podob 
ne rzeczy.

Ile w tych z a rz u ta c h  jes t  p ra w d y ,  
a ile p rzesady , tego nie u m ie libyśm y  
osądzić Czy lokale  Nacz. D yr. L asó w  
P a ń s tw o w y c h  służą  za m ie jsce  s c h a ­
dzek  i dla ja k ie j  loży m aso ń sk ie j  
i i ie rh  to sobie  w y ja śn ia  p a r la m e n t  i 
stolica.

P o d ch o d z im y  do  zagadn ien ia  l  a ­
sów  P a ń s tw o w y c h  od dołu, od tak  
m o d n y c h  dziś w  s ło w n ik u  po li tycz­
nym  „sze rok ich  in a s“ .

W im ien iu  ty ch  dziś m o d n y c h  
dw óch  w y razó w  b a rd zo  wielu ludzi 
w Polsce lubi p rzem aw iać .  L ub i p r z e ­
m a w ia ć  zwłaszcza  w Sejmie. No, ale  
n ie  o b ra ż a ją c  n ikogo, og ran iczym y  
się do s tw ierdzen ia ,  że o p e ro w an ie  
dziś ta m  tymi w y razam i p raw ie  zaw ­
sze ró w n a  się o p e ro w a n iu  f ikc jam i

Czy w  ja k ie jk o lw ie k b ą d ź  m ierze  
in te resu je  ch łopa  spod O szm iany , czy 
Sw ięc ian  to, n a  co z w ra c a ją  uw agę  
posłow ie m ó w iąc  na te m a t  d y rekc ji  
L a só w  w Sejm .e w to w ątp ię .

 ̂ A je d n a k ?  J e d n a k ,  gdyby  tak  z ro ­
bić  plebiscyt, r e fe re n d u m : k to  za o- 
b e c n a  p o l i ty k ą  L a só w  P ań s tw o w y ch ,  
k to  orzeciw, ręczę, że sp rzeciw ów  
p a d ła b y  o lb rzym ia  p rz y t ła c z a ją c a  
■większość.

W y w ro to w e  n as tro je  m as,  n iechęć  
do m aso n ó w , an ty e la ty s ty czn e  n a s ta ­
wienie— co d ecydu je  o ty m  n eg a ty w ­
n y m  s to su n k u ?

Ani jedno , ani d rugie , an i  trzecie. 
P o  p ro s tu  głód d rzew a  i t rudnośc i ,  
ja k ie  lu d n o ść  w ie jska  n a p o ty k a  p rzy  
n a b y w a n iu  d rzew a  w lasach  państw o
^vy"h.

.Teżeli te t rudnośc i  is tn ie ją  i w z ra ­
s ta ją  z ro k u  n a  rok , to nie dow odzi 
b y n a jm n ie j ,  że g o sp o d a rk a  la sów  p a ń  
s tw o w y ch  pogorszą  się. Jeżeli w lesie 
p ry w a tn y m  m ożna  n ab y ć  d rzew o t a ­
n u  j i bez uc iąż liw ych  fo rm alności,  
to  też jest s to su n k o w o  drobnyT a r g u ­
m e n t  p rzec iw  la so m  państwom /m .

Is to tn y m , ale n ie d o cen ian y m  p r o ­
b lem em  gosp o d ark i  leśne j  w  Polsce 
je s t  całki* m co innego. L iczba ludnoś  
ci w iejskiej ,  ro ln icze j  w z ra s ta  w  za­
w ro tn y m  tem pie. P o w ie rzch n ia  ogól­
na lasu  zm nie jsza  się. D rzew o u z y s ­
k u je  coraz  to now e zas tosow anie  w 
techn ice  i cena jego w zras ta .  W ieś 
ni »k nie zdąży ł jeszcze odzw yczaić  
się od t r a k to w a n ia  poblisk iego  lasu  
ja) n d o b ra  n a tu ra ln eg o ,  z k tó rego  
wolno mu cze rpać  n a  sw oje p o trze b y  
bez o g ran iczen ia  zan im  w ogóle, albo 
I isu zab rak ło ,  albo został on wzięty 
w ta k ą  opiekę, że gałązki zeń s a m o ­
wolnie w ziąć nie m ożna.

Zdanie  historyrk ó w  o K a z im ie rz u  
W ielk im , że „zas ta ł  P o ls k ę  d re w n ia ­
ną , a zo s ta w  i m u r o w a n ą "  odnosiło  
się ty lk o  w  odn ies ien iu  do z a m k ó w  
obro n n y ch .  ? h a l a  w ie jska  została 
d re w n ia n ą  do dziś dnia . Szkoła w ie j  
skn jest t a k  sam o d rew n ian a .  Cała 
k o  n u ra  m a te r ia ln a  n a s z e j  w si opiera  
się o drzewo. Z aczyna jąc  od w szyst­
kich  budow li gospodarsk ich ,  poprzez
n a r z ę d z i a  ro ln ic z e  w ozy ,  s p r z ę t y  d o ­
m o w e  do  s t a tk ó w  k u c h e n n y c h  w szys  
(ko  lu d n o ś ć  wnejska p r z y z w y c z a i ła

się rob ić  sobie sam a  z drzew a.
W y s ta rc z y  w yjść  4 m arca  w  W il­

nie na  j a r m a r k  Św. K azim ierza, zeby 
się o ty m  p rz ek o n ać .

T y m czasem ?  T y m czasem  w tej 
chwili są już okolice, gdzie budulec  
t rzeba  dow ozić  z odległości k ilkudzie  
sięćiu k i lom etrów , gdzie da je  się od ­
czuć b r a k  opa łu  w zimie, a p rzem ysł 
ludow y  o p a r ty  n a  d rzew ie  d aw n o  za­
n ikną ł .  D aw ne  pło ty  z d rzew a  zastą  
pił d r u t  ko lczasty , ,,zdobyTcz w o jen  
n a"  Żelazne osie do wozów i okuc ia  
do w ozów  n auczono  się rob ić  z żela 
za po rzuconego  obficie p rzez  Nit-m 
ców w pasie  p rz y f ro n to w y m  To były  
p ie rw sze  ja skó łk i  idący ch  p rzem ian  
Zosta je je d n a k  jeszcze w iększość dzie 
dz‘n gosp o d ark i  w iejskiej,  gdzie drze 
w o jest nie zas tąp ione  dotąd , gdzie 
jego zas tąp ien ie  in n y m i  ła tw ie jszym i

ufw- m  upnuuura

do zdobycia  m a te r ia ła m i  s ta je  się k o ­
niecznością .

K ra je  p ó łnocne  E u ro p y  m im o  rzad 
kiego z a lu d n ien ia  lasy  otoczyły szcze 
gólną  op ieką , bo  o r ie n tu ją  się jak a  
wielka przysz łość  jest przed u ż y tk o ­
w an iem  d rzew a  ja k o  surowca.

W  Polsce w da lszym  ciągu m arn u  
je się lasy  na opał, na budulec, na 
b udow ę m ostów , ba, w okresie  w ojny  
na bu d o w ę  naw ie rzchn i  dróg.

A gdzie je s t  szerzenie  na  wsi za­
m ias t  ciesielki u m ie ję tnośc i  b u d o w a ­
nia d o m ó w  z ęegły i gliny, gdzie p o ­
k azy  u ż y tk o w a n ia  to r fu  na  opa ł  w 
oko licach  bez leśnych?

Czyż nie b y ło b y  to b a rd z ie j  po 
żyteczne niż ro zw ałkow yw an ie  tej 
s łynne j  sp ra w y  m asonów  w Dyr. L a ­
sów P a ń s tw o w y c h ?

P io t r  L e m ie s z .

Gwałtowna demonstracja antyangielska
gen. Franco

„Gibraltar zrabowany przez łupieżców brytyjskich"
LONDYN (Pa>) —  W prasie angielskie) 

znajduje się informacja o demonstracji an 
tybrytyjskie], podjętej przez oficjalnego 
rzecznika propagandy gen. Franco —  gen 
Oueipo de Liano w m>ejscowoici 'a Linea, 
położonej tuż na zewnętrz granicy Gibral 
faru. Gen. Oueipo de Liano potraktował 
Gibraltar jako ukradziony przez Anglików 
od Hiszpanii.

„Gibraltar zrabowany nam został 
przy zastosowaniu metody zdrady przez

■ M fr.Poniatowski
u P. Prezydenta R. P.

WARSZAWA. (Pat). P a n  P rezy d en t  
Rzeczypospolite j  p rz y ją ł  dziś po po 
łudn iu  p, m in is t ra  ro ln ic tw a  i re fo rm  
ro ln y ch  J  P on ia tow sk iego . ’

7 g e n  b a b  r e h  
«i’A e n u n z to

bandę łupieżców brytyjskich, którzy prze 
kupili nasz rzad i w ten sposoo opanowe 
li tę drogę nam skałę, która zawsze była, 
jest I będzie hiszpańską. Gibraltar udzie­
la obecnie schronienia przestępcom i kor­
sarzom, ale niedługo oswobodzimy go od 
łych złocz/ńcOw i przekażemy go prawo 
mocnym posiadaczom, prawdziwym Hisz­
panom".

W Izbie Gmin przemówienie gen. 
Oueipo de Liano na temar Gibraltaru by 
to dzif przedmiotem specjalnej 'nterpre 
tacjl byłego pierwszego lorda admiralicji 
w rzędzie Labour Party, Alesandra, pod 
adresem premiera Chamberlaina. Premier 
ołwiadczył, że widział sprawozdania pra 
sowe na lemat powyższego wystąpienia 
hiszpańskiego generała I zażądał natych 
miastowego dokładnego sprawozdania o- 
fkjalnych organów brytyjskich, na mocy 
którego będzie dopiero mógł stwierdzić, 
jaką wagę przywiązywać należy do tego 
wydarzenia.
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O bok domu, w  którym się urodził w Zułow ie M arszałek PiłsudsK., ustawiono cokół 
na szczyc e którego lśnity w  słońcu piękne slylizowane orły, a w psośrodku 
cokołu ustawione było granitowe popiersie M arszałka. Reprodukujemy momen1 
zło złn ia  u stóp pomnika w.eńca od komltńu organizacyjnego i zawodników przez 

drużynę patrolu z numerem startowym 1. fW KS Łuck).

'K. i”-:' ”■ ? ’’\ 'ż^

Patrol Zw :ązku Rezerwistów —  Zakopane (Bahdaj, M ieszczak, Stanowski i Zubek), 
któ-y zdobył p e iw s-e  rrnejscfe w ogólnej klasyfikacji marszu Zuiówi— W ilno.

Zmarł b. wielokrotny premier 
W ŁA D Y S ŁA W  GRABSKI

RZYM. (Pat.) YVc w torek zm arł w 
Gardonc na Riwierze po k ilkudn io­
wej chorobie (angina peetoris) w ielki 
pisarz i poeta w ioski, Gabriel d‘An 
iionzio

D ‘Aniiiinzio urodził się  w r .  1863. 
N iezależnie od sw ej pracy literackiej 
in teresow ał się żyw o polityką. YV r . 
Dii 9 na czele legii ochotniczej w kra­
cza d‘Annunzio do F iuine, które trak 
tał w St. Germaiu odebrał W łochom  
i zajm uje m iasto.

4.859.ri00.n00 fen
przeznacz tt Japonia n& wojną z Chinami

TOKIO (Tał)- Minister finansów  
iaya* udzielają'- w yjaśnień , dotyezą-
y«h nadzw yezajnyrli kredytów  do- 
lalkow yeli, pozostających \y zw iązku  
konflik tem  chińskim . ośw iadczył, iż 

'gółem w ynoszą one 4 850 m ilionów

2  su m y  tej 8.267 
1>H przeznaczone na arm ię, 10.043 mi 
lion j na m arynarkę. 5.»0 m ilionów  
stanow i rezerw ę, pozostającą do dys 
pozyej m inisśra skarbu.

WARSZAWA. (Pat). Dnia 1 marca o godz. 2.45 w nocy 
zmarł w Warszawie po dłuższej chorobie Władysław G. abski, 
premier Rzeczypospolitej w latach 1920,1924 i 1925, minister 
skarbu w latach 1919, 1923, 1924 i 1925, minister rolnictwa 
w r. 1918, zasłużony działacz społeczny.

Zmarły liczył lat 65.

W ARSZAW A (Pat). P a n  Prezy- 
denl Rzeczypospolite j  w ysia ł do pan i  
K a ta rzyny  G rabsk ie j  n a s tę p u ją c ą  d e ­
peszę k o n d o le n c y jn ą :

Jaśnie W ielm ożna Pani
K atarzyna Grabska

w m.
Głęboko wzruszony w iadom ośeią  

o zgonie ś. p. W ładysław a Grabskie 
go, w ielce zasłużonego męża stanu o- 
raz znakom itego liczonego i pedago­
ga proszę Panią o przyjęcie wyrazów7 
m ego szczerego w spółczucia.

(- -) IGNACY MOŚCICKI
Poza tvm  przesiali k o n d o lo n r  je:

Prosię Czcigodną Panią o przyjęcie 
wyrazów mego gorącego współczucia z 
powodu zgonu Jej małżonka i p premie­
ra Władysława Grabskiego, zasłużonego 
męża stanu i wybitnego obywatela.

Prezes Rady Ministrów 
[— ) SŁAW OJ SKŁADKO WSKI

Zgasł dzisiaj Władysław Grabski, mąż 
stanu, odnowiciel E nku Polskiego i twór

ca Waluty polskiej. Łącząc się w powszech 
nym żalu, składam jako minister skarbu 
hołd Jego niestrudzonej pracy dla pań- 
stwia. której' zmarły D ył tak wybitnym wy­
razicielem.

(— ) EU G EN IU SZ K W IA TKO W SKI

Z  powodu ciężkiej żatoby, jaka spad 
ła na Panią przez śmierć Jej małżonka i. 
p. Władysława Grabskiego, długoletnie­
go sekretarza orderu „Orla Białego", i w 
poczuciu wielkiej straty, jika  dotknęła 
nas p'zez zgon jednego z najwybitniej­
szych mężów stanu Polski Odrodzonej, 
składamy Cz^gcdne, Pani wytazy naj­
szczerszego żalu i najbłębszego współczu 
cia, łącząc się w tej żałobie z rodziną 
zmarłego i społeczeństwem.

KANCLERZ I KAPITUŁA  
ORDERU „ORŁA BIA ŁEGO "

Marszałek Senatu Aleksander Pryslor
przesłał do wdowy po b premierze ś. p. 
W ładysław ie Grabskim depeszę kondolen 
cyji.ą.

Ś. p. V/ładysfaw Grabski
m ąż stan u , d z ia ła cz  sp o łec zn y , ek o n o m ista  1 
so c jo lo g , u ro d ził s ię  dn. 7 lipca 1874 r. w  m r  
ją tk u  B a ro w ie , w p ow . ło w ick im . S k oń czy ł 
g im n azju m  w  U a rsza w ie  w r. 1892 n astęp n ie  
stu d io w a ł w  P aryżu , gd zie  u k oń czy! S zk o lę  
>.auk P o lity czn y ch  w 1894 r., ró w n o cześn ie  
zaś o d b y w a ł stu d ia  na w yd zia le  h is to r y c z ­
nym  w  S orb on ie , k ló re  u k o ń czy] w  1895 r.

S w oja  pracę sp o łec zn ą  za p o czą tk o w u je  
G rabski za ło żen iem  Ito ln iezej S tacji D o św ‘ad 
cza in e j w K utn ie w  1899 r. Jest to p ierw sza, 
ch ro n o lo g iczn ie  po S o b icszy ń sk ie j  stacja  w  
K rólestw  ie P o lsk im , p laców k a  n au k ow a i 
sp o łeczn a . W  1901 r. za lo  tył G rabski pod  
K utnem  p ierw szą  fabrykę d ren ów , ja k o  spół 
d złe ln ię  d la  ro ln ik ó w  pod nazw  ą ..Spójn ia" , 
w r. 1904 zo rg a n izo w a ł i p ro w a d ził w pierw  
szych  la la ch  jeg o  istn ien ia  to w a rzy stw o  m e­
lio ra cy jn e  w  W arsza w ie . T egoż roku  za ło ­
ż y ł drugie z k o le i w  K ró lestw ie  k ó łk o  r o l­
n icze  w ło śc ia ń sk ie  w B o c lien iu , w  p ow . ło ­
w ick im . gd zie  zo rg a n izo w a ł ró w n ież  m lcczar  
n ię  sp ó łd z ie lczą , jed n a  z p ierw szych  w k ra­
ju. W 1905 r. u tw o rzy ł i p ro w a d ził p ierw sze  
w b. zab. ro sy jsk im  w ło śc ia ń sk ie  u d zia ło w e  
sto w a rzy szen ie  ro ln icze  p o w ia ło  w e w  Ł ow i 
ezu . W reszc ie  od  1901 d o  1906 r. p e łn ił funk  
Bjo se k retarza  se k c ji ro lnej.

O bok d z ia ła ln o śc i sp o łec zn ej rozw ija!  
G rabski szero k ą  d z ia ła ln o ść  n au k o w ą  1 pub­
lic y sty c z n a . m ającą  na celu  w y k a za n ie  fa k ­
ty . że p o lity k a  rządu  r o sy jsk ie g o  w  stosun k i!  
do w ło śc ia n  p o lsk ich  n ie  b v la  b ezin łereso w -  
na, p rzec iw n ie , krzyw  dziia K ró lestw o  w ogó-

( D ok oń cz en ie  na s tr  2).
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f e r a c k a  ^ em is la  B titiż^ łow a

Plan
W A R S Z A W A  (Pał) —  Senacka komi- 

s: s budżetowa rozpatrywała na dzisiej­
szym posiedzeniu plan inweslycyjny oa r. 
193839 Referował projekt ustawy sen. 
PefrAżycki, który wstępne rozważania po­
święcił zagadnieniom natury prjwinej Prze 
orowedzajęc analog:ę z Funduszem Obro 
ny Narodowej, sprawozdawca nie w idzi 
sprzeczności z konstytuc,a w gosoodarce 
pozobud :e ‘ owe także w dziedzinie prze 
prowadzania inwestycyj.

Przechodząc do analizy projektu usta 
wy, sprawozdawca podkreśla, że  ogółem 
na inwestycje na rok 193? J9  przeznacza 
s:ę przeszło 1 miCara z ł, uwzględniając 
oczywiście w tym inwestycje s amorządo 
we i woj, śląskhrgo. Inwestycje zawarte 
w projekcie opiewa,ą ra  s jm ę  135.080 ty 
sięcy zł, a zmierzają one do:

1) w zm o żen ia  Sity obro nnej pańsłw a,
2) uprzem ysłowienia kraju,
3) wzm ożenie siły konsumcy,nej rynku 

wewnętrznego. W  tej ostatniej dziedzin ie 
m any nieograniczone możliwości.

Po omówieniu jeszcze programu inwe- 
stycyj na Kresach Wschodnich mówca 
wn ósł o przyjęcie  ustawy inwestycyjnej 
w orzm eniu uchwalonym przez Sejm.

K.lku senatorów zadało pytania do re 
feratu, po czyn  w dyskusji pierwszy za­
brał głos

sen. Kleszciyńskl,
zw aca ją c  uwagę pa znaczne zaniedbania 
w dziedzin ie dróg bitych w COP i zapy­
tuje, w  jaki sposób sprawa ta zostanie u* 
regulowana przez obecny plan inwestycyj 
ny.

Sen. Beczkowicz
stwierdza, Łe CO P jes* dowodem, iż na­
sze sity tak 0 -ganizacyjne, jak i technicz­
ne, państwowe - społeczne, zdały znako- 
m c :e egzamin. Rząd w yw iązał się całko- 
w ci«  ze swych zobowiązań w zakresie u 
stawy o inwestycjach. W ykonano 100 pro­
cent robót p tjn ow arych , a w  niektórych 
wyoadkach są nawet nadwyżki, Rynek pie 
n iężry  n iefylko nie yosiał nadwyrężony, 
ale nawet powoli odbudowuje się. Poza 
osiągnię+ym ju i postępem w  dziedzmie 
obronności, CO P poczyna już w pływać re 
alnie na gospodarkę krajową.

Jednym z działań inwestycyjnych jest 
przygotowanie miast do pełnienia tej ro 
li, jaka ciąży na nich w stosunku do prze­
ludnionych wsi. Dlatego też w akcji inwe 
Jfycyjnej zadania Funduszu Pracy, który 
ma spełnić specjalną rolę w dziedzinie u- 
zbroier.ia miast w podstawowe inwestyc!e 
kulturalne i gospodarcze, muszą być od­
powiednio potraktowane. Ziem ie zachód 
nie odczuły już dodatnie skułki planu in 
wesfycyjnego. Niestety, nie da się lego 
powiedzieć o Kresach Wschodnich, klóre 
I w roku przyszłym nie mała nadziel na 
poprawę. Mówca domaga się przyznani* 
właściwego miejsca Kresom Wschodnim w 
gospodarce narodowe!. Słuszny wysiłek w 
COP nie może przesłaniać zagadnienia 
planowania całości. Należy lak najprędzej 
powołać komisję do spraw planu 'nwesfy 
cyinego opracować pełny plan, uwzględ 
nlaiący potrzeby wszystkich zlen a więc 
I Ziem Wschodnich.

Po przemów'eniu sen. sen. Lechhlckie 
go, Jesrke, Ma!inowskiego I Fudakowskle 
go zabrał głos

minister komunikacji p. Ulrych 
odpowiadając na poruszone w dyskusji za 
gadnienia, dotyczące resortu komunikacji.

StyCjf na rok 1
Nas‘ępnie

wrcepr.tm sr Kwiatkowski
udziel.f w yja ih  eń na zapytania z dz:edzi 
ny finansowej, omówił poszczególne po­
zycje , które składają się na 1,080 milj. zł 
w ydafksw  na cele m wes^cyj publicznych 
w roku 1938/39, oraz budżetowe i poza 
budżeiowe pokrycie tych wydatków

Dtuzszy ustęp swego przemów.enia p 
wiceprem ier poświęcił wydatkom inwesfy 
cyjnym na Ziemiach Wschodnich, pedkre 
ślając, że w poszczególnych grupach In­
westycyj Istnieje raczej tendencja do up­
rzywilejowania tych ziem, o czym świad­
czy procentowy Ich udział w wydatkach

inwestycyjnych w porównaniu z udziałem 
w świadczeniach podatkowych.

W  zakończeniu p. w iceprem ier odpo­
w iedział na poiuszone w dyskusji pytania.

Po udze len iu  jeszcze przez sen. Pe- 
frażyckiego odpowiedzi na pytania sera- 
fo iów  komisja w głosowaniu przyjęła pro 
jekt ustawy. Referat na plenum powierzo 
ro sen. Pebażyckiem ij.

Przystąpiono do drugiego punktu po 
rządku ob^ad —  projektu ustawy o zacią 
gnięciu przez Państwowy Zakład Hiqieny 
pożyczki na cele Inwestycyjne, kióry zre­
ferował sen. Petrażycki.

Po referacie w  głosowaniu komisja pro 
jekt usiawy przyjęła.

Zwycięzcy w marszu Zułów — Wilno 
u nitn. tfościarkowskiego

W ARSZAW A (Pat). P rezes  Zarztj 
iu Głównego Z w iązku  Rezerw istów  

p m in is te r  M arian  Z yndram -K osc ia ł  
k ow sk i p rzy jn ł  w  dn iu  ) bm . zwycięz 
t ę  tegorocznego  m a rs z u  narc iarsk ie*  
go Zułów —  W ilno , p a tro l  Koła Zwią 
zku  z Z akopanego ,  k tó ry  p rzyby ł do

W a rsz a w y  po złożeniu  w d n iu  wczo­
ra jszy m  na  Rossie w W iln ie  u rn y  i 
z iem ią z Z ułow a p o b ra n ą  przez wszy 
s tk ie  pa tro le ,  b io rące  udzia ł w zaw o­
dach. W  sk ład  zw ycięskiego pa tro lu  
w chodzą  rezerw iści:  B ahdaj ,  Zubek
Chm iel-S tanow ski i M hzczak .

Proęesy moskiewskie mobilizują opinią ZSRP 
przeciwko państwom faszystowskim

M O SK W A  (Pat) —  Cała prasa z 1 b. 
m. zamieściła artykuły wstępne, poświę­
cone omówieniu przestępstw, dokonanych 
przez członków (zw bloku prawicowo-

ch G. P. U.
Dalsze

PARYŻ (Pat) —  Sprr *a zaginięcia 
przewćdcy emigrantów rosyjskich we Fra.i 
cjl gen. Millera weszła nieoczekiwanie na 
ncwe tory. Adwokaci, reprezentujący In­
teresy rodziny gen. Millera, po kilkumie­
sięcznych własnych poszukiwaniach, do­
starczyli francuskim władzom sądowym, 
|ak t prasie. Interesujących danych.

W edług tych danych, zdaje się nie u 
legać wątpliwości. Iż gen. Skoblin, oskar 
żony wraz ze swą żoną, sp!ewacką Ple- 
wlcką o zorganizowanie porwania gen. 
Millera, występował od dłuższego czasu 
w podwójnej roli: jako agent, działający 
równocześnie na rzecz emigracji rosyjskiej 
I rządu sowieckiego

Informacje, podane przez prasę fran­
cuska, odsłaniają interesujące kulisy za­
równo działalności rosyjsk!ei organizacji 
emigracyjnej, jak równ>eż GPU wśród emi 
gracji rosyjskie] za granicą

Gen. Skoblin, który —  jak wiadomo 
—  zniknął po porwaniu gen. Millera, słać 
miał
NA CZELE W YW IADU ORGANIZACJI 

EM IGRANTÓW .
Wywled ten dzielił się na dwa działy: 
pierwszy pod nazwą „linia wewńetrzna" 
miał za zadanie nadzorowanie wewnętrz­
nego życia politycznego emigracji rosyj­
skiej we wszystkich krajach.

Dział drugi pod nazwą „linia zewnętrz 
na" miał za zadanie organizowanie 

W YW IADU NA TERENIE ZSRR. 
Adwokaci rodziny gen. Millera wykazują 
francuskim władzom sądowym, te wszy­
scy emisariusze, których Skoblin wystał 
do Rosji Sowieckie], celem organizowania 
cenłrów oporu czy też zamachu, wpadli 
adrazu na granicy sowieckiej w rece GPU. 
Jest to jeden z zasadniczych dowodów 
współpracy qen. Skoblina z Sowietami. 
Skoblin —  Jak podaje „Le Journal" —  
zdołał zająć lak wysokie stanowisko w ło 
nie emigracji rosyjskiej, dzięki obietnicom 
odbudowania na nowo całej tajne] dzia­
łalności anfysowieckiej, a przede wszyst­
kim łączności między emigracją I elemen 
tani opozycyjnymi na fdrenie Scwiełów, 
organizacja wywiadowcza pod nazwą „li­
nia zewnętrzna" -.była bowiem dalszym 
ciągiem tajnej organizacji emigracyjnej 
„łajna służba dla Rosji*', założonej przez

o  d z Ia f^ li iG S tE  t e r ? .  S k o m lin a

Obrady koła parlamentarnego 0 Z N
W ARSZAW A (Pat). 1 bm  przed  

p o łudn iem  odby ło  się pod  p rzew odni 
e lw em  sen. D ąh k ow sk iego  p len a rn e  
pos iedzenie  ko ła  p a r la m e n ta rn e g o  O- 
Łozu Z jednoczen ia  N arodow ego.

Na posiedzen iu  ty m  prezes  koła

sen  D ąb k o w sk i  z re fe ro w a ł  s tan o w is ­
ko ko ła  w1 zw iązku  z d e b a tą  b u d ż e to ­
wą na  p len u m  Senatu .

S tan o w isk o  zostało jednom yśln ie  
zaa k c ep to w a n e  przez koło.

Pogrzeb ś.p.gen. Kazymowicz-Raczyńskiego
w Warszawie

W A R S Z A W A , (Dał). Dziś odbył się w 
Wa^szaw^ pogrzeb ś. p. W łodzim ierza 
M a/yrrow icz- Raczyńskiego, generała bry 
gady, dowódcy brom pancernych, preze­
sa Rady Adm inistracyjnej Państwowych 
Zakładów  Inżynierii.

Po mszy żałobnej odprawionej w ka­
plicy C . W . San., na której obecni byli 
P M arszałek Sm igły-Rydz, członkowie 
rządu: minister spraw wojskowych g e r.
dyw. Kasprzycki, min. Kościałkowski, wi­
ceminister Piasecki, wiceminister Ferek- 
B leszyński, affaches wojskowi państw ob­
cych, ąeneralicja z inspektorem arm gen. 
Sosnkov/sk'm i gen. Berbeckim , delegacje 
wojskowe uformował s:ę kondukt pogrze­
bowy. Na czele pos'epowaty oddz.ały 
wo,sk zmotoryzowanych

W  kondukcie szły dziesiątki delega- 
cyj wojskowych i cyw ilnych z wirńcanrr 
Trumnę poprzedzały samochody pancer­
ne, sama zaś trumna okryfa flagą o bar­

wach narodowych, spoczywała na przy- 
czepce smochodu pancernego.

Z kaplicy konduk*owi dłuższą chwilę 
towarzyszył M arszałek Sm igły-Rydz.

Przecf cmentarzem ustawiły się po obu 
sfrorach czołg i.

Na cmentarzu wojskowym po odpra­
wieniu egzekw ii w  imieniu Naczelnego 
W odza i Arm ii żegnał zm adego genera­
ła mir.ister spraw wojskowych gen. Kas­
przycki. \V imieniu Koła Piętaków dr Mar 
czyński, w  imieniu drużyn strzeleckich 
i „Z arzew ia" —  prezes N. T, A . dr Heł- 
czyński i inni.

Na mogile złożono w ieńce od Pana 
Prezydenta R p Prot. M ościckiego, Pa­
na M arszałka Śm igłego-Rydza, P Premie­
ra Sławoja - Składkow skieco , ministra 
spraw wojskowych gen. Kasprzyckiego 
i dziesiątki w ieńców oa wo,ska oraz or- 
ganizacyj

Kufiepowa, a która na skutek zaginięcia 
swego szefa, poczęte chylić się ku upad 
kowi.

Po porwaniu gen. Kufiepowa organi­
zację wywiadu emigracyjnego na terenie 
Sowietów przejął gen Dragomlrow, na­
stępnie gen. Abramów, rezydujący na Bal 
kanach, a ostatnio właśnie gen. Skoblin. 
W YSYŁa NiE EMISARIUSZo W NA TEREN 

SOW IETÓW  
odbywać się miało drogą przez Rumunię 
albo drogą na Pragę czeską. Gen Skob- 
lln zdołał zdobyć zaufanie gen. Millera 
obietnicą reorganizacji akcji dywersyjnej 
na ferenie Sowietów. Ostatnie spotkanie, 
na które udał się gen. Miller, a z którego 
już nie wrócił, byto zorganizowane przez 
gen. Skoblina celem zetknięcia gen. Mil­
lera z agentem, który potwierdzić miał 
poważne rezultaty akcji gen. Skoblina na

ferenie Sowietów.
Dane, dostarczone prasie francuskiej I 

władzom sądowym przez adwokatów, zda 
ją się potwierdzać w całej pernl podejrze 
nla o porwaniu gen Millera z polecenia 
agentów rządu sowieckiego. Porwanie to 
miało umożliwić gen. Skoblirowl. zautane 
mu człowiekowi GPU, objęcie po gen 
Millerze naczelnego stanowiska wśród e- 
mlgracjl rosvjsklej Niestety, ostatni list, ja 
kl napisał gen. Miller, a który dostał się 
do rąk jego przyjaciół Jut po jego znik­
nięciu, wyrażał podejrzenia co do dwu­
znaczne] roli g Skoblina. List ten pokrzy 
żował zamiary Skoblina, zmuszaiąc g r z 
kolei do zniknięcia z fe-enu emigracll i z 
terenu francuskiego, a prawdopodobnie 
do schronienia się na lererne Sowietów 
(łnne szczegóły o porwaniu gen. M illera 

pod ijem y na ffłr. 4-ej).

frockjstowskiego Dla prasy sowieckiej 
wszystko jeśt jasne i wina oskarżonych 
jest przesądzona, dlałego domaga się ona 
bezwzględnie wyroku śm:erci na wszyst 
kich podsądnydi.

, Prawda" podkreśla, że oskarżeni dzis 
iah w eatug wskazówek sztabów generał 
nych niektórych państw, lecz zdemasko­
wanie bloku prawicowo- irock'istowsk'ego 
pokrzyżowały piany obcych wywi*dów(I!J

lak widać z powyższego, proces mię­
dzy innymi będzie miał za zadanie spotę­
gowanie przeświadczenia wśród społe­
czeństwa, te Związkowi Sowieckiemu gro 
zi niechybna wojna ze strony państw fa­
szystowskich.

—0O0—

Benesz pertraktuje 
z Niemcami sudeckimi

BF.RLIN (Pat)' —  J a k  się dow ia­
duje „Voelkischer B eobach ter"  z w ia 
rogodnego źródła , p rezyden t  Czecho­
słowacji Benesz wyraził  p rzed  p a ru  
d n iam i życzenie osobistego spotkania  
się z Henłeinem , przew ódcą s tronn ic ­
tw a Niem ców sudeckich, aby n a  p o d ­
stawie m em o ran d u m , zredagowanego 
przez to s tronnictw o, om ówić zasadni 
cze postu la ty  Niem ców sudeck ich  w 
Czestosłowacji.

p. WlatcsłEW Grabski
lr , a w ło śc ia n  w  sz c z e g ó ln o śc i. T ą  d rogą  z a ­
m ierza! G rabski z n iw eczy ć  is tn ie ją c e  w śród  
w ło śc ia n  K ró lestw a  sy m p a tie  d o  rząd u , k tó ­
ry ich  u w ła sz c z y ł. D z ia ła ln o ść  G rabskiego  
z a s ia ła  u zn an a  przez rząd ro sy jsk i za  n ie ­
b ezp ieczn ą  i w 1905 r. n a  p ew ien  c za s  g«. 
u w ięz io n o .

U zn an ie  k tó r e  G rabski zd o b y ł w sku tek  
sw ej d z ia ła ln o śc i sp o łec zn ej, czy n iło  g o  szcze  
g ó ln le  cen n y m  ob ru ó cą  In teresów  p o lsk ich  
w  D u m ie . D la teg o  le ż  z o sta je  on w yb ran y  
p osłem  do trzech  k o le jn o  D um  i od gryw a  
w n ich  w y b itn ą  r o lę . K an d ydatu ra  G rab­
sk ieg o  b y ła  w y sta w ia n a  przez  stro n n ictw o  
p o ro d o w ej d em o k ra cji. N a teren ie  p a r la m en ­
tarn ym , c h o ć  n ie  m a w ia ry  b f  w ram ach  
p a ń stw o w o śc i r o sy jsk ie j  m o żn a  b y io  ro zw ia  
z a ć  za g a d n ien ie  p o lsk ie , n ie  w y ła m u je  się  
z o g ó ln e j lin ii p o stęp o w a n ia  w  D u m ie , u sta ­
lo n e j w  sp ra w ie  w a lk i o a u to n o m ię  K rólest­
wa przez  o g ó ł p o lsk ich  p o stó w  a r ó w n o ­
c ześn ie  u w aża  za k o n ieczn e  z r ea lizo w a ć  za-  
p o m o eą  D um y szereg  k o n k retn y ch  p o stu la ­
tó w , w a żn y ch  dla ziem  p o lsk ich  zab oru  t o  

sy jsk ie g o .
W id zą c  cora z  w ięk sz ą  b ezp ło d n o ść  w y s i ł ­

ków p o słó w  p o lsk ich  w D u m ie , w ob ec w zm a  
g a ją ce j s ię  reak cji w R osji, r ezy g n u je  z k a n ­
d y d o w a n ia  d o  czw a r te j  D um y i p o św ięc a  sic 
c a łk o w ic ie  dw om  in sty tu c jo m  sp o łec zn y m , a 
m ia n o w ic ie  cen tra ln em u  to w a rzy stw u  ro lo t-  
rzem n  (gdz ie  b y ł k iero w n ik iem  b ie r a  i w ic e ­
p rezesem ) ora z  b iuru  p ra cy  sp o łec zn ej.

W  tym  o sta tn im  z o rg a n izo w a ł w y d a w a ­
n ie  r o czn ik ó w  sta ty sty czn y ch  K ró lestw a  Fot 
sk ieg o . P o za  tym  p row ad zi w y tężo n ą  akcję  
w d z ied z in ie  p rzy g o to w y w a n ia  p o w sz c c b n '-  
po n a u cza n ia  w K ró lestw ie .

W o jn a  św ia to w a  sta w ia  G rab sk iego  przed  
k o n ieczn o śc ią  od d a n ia  się  n ow ym  pracom . 
Zaraz po je j w yb u ch u  za k ła d a  C en lr:ilnv Ko 
m itet O b yw ate lsk i 1 sta-*? r a  czele  jeg o  d«ia  
łn ln o śc i. Z ają w szy  zd ecyd ow an i) n n tyn icn itc  
ek ie  s ta n o w isk o  zo sta ł G rabski zm u szo n y  iln 
w y co fa n ia  się  z W n “S«.*awy z częśc ią  o i ś i e  
k ó w  C en tra ln ego  h u  lłe tu  Obyw <i*elsk:eg >, 
gdy N iem cy  p o d esz li do teg o  m iasta .

W ie d y , w  1915 r.. t w u z y  on na terenir  
m łe j  R osji w ie lk ą  o rg a n iza cję  p om ocy  w\v- 
gnań cotn  p o lsk im , k tóra n V e la  35Ć 000 o,,ó>) 
P o u p ad ku  W ładzy ca rsk ie j i s tw o rze n iu  Vo 
m isii lik w id a c y jn e j  d la  sto su n k ó w  pom iędzy  
R osją  a P o lsk ą . Grabsk* zo sta je  do . . le j  po 
w o ła n y , lecz  stw ierd z iw szy  n iem o żn o ść  przc- 
j row a d zea ia  fwf-e.li p o -.tu litó w , w k ró tce  z 
n iej u stęp u je . W idzae zarazem , że w .b er  spa  
ra liżo w a n ia  przez p rzew rót b o lsz e w ic k i d /Ie  
ta ln o śc i C en tra ln ego  K om itetu  O b yw aleisa te-  
go p raca  jeg o  na tym  od cin k u  n ie m e le  być  
w y d a jn a , w raca  do kraju  w  k w ie tn iu  101.8 r

W k ró tce  p o  p o w ro cie  d o  W a rsza w y  zo 
staje G rabski a resz to w a n y  przez N iem có w  
o sa d zo n y  w  w iez ien iu  w  M od lin ie . g i ,:' 
p rzeb yw a do k o ń ca  w o jn y  św ia to w e j . Zwo

(D okończen ie ze str. 1).
n iuno go n a  je s ie n i w  1918 r. D w a  ty g o d n ie  
p óźn iej z o sta je  G rabski p o w o ła n y  n a  m in i 
stra  ro ln ic tw a  w g a b in ec ie  Ś w ieży ń sk icg o , 
jeszc ze  za  cza só w  R ady R eg en cy jn ej. Z araz  
po p o w stn iu  P a ń stw a  P o lsk ie g o  organ izu je  
G rabski G łów n y U rząd  L ik w id a cy jn y , ja k o  
w yższa  w ła d zę  p a ń stw o w ą  dla ro zra c h u n ­
k ów  f in a n so w y c h  z p a ń stw a m i ob cy m i oraz  
zosta je  trzecim  d elega tem  P o łsk t n a  K on gres  
P o k o jo w y  w P a ry żu  ze  sp ec ja ln y m  m a n d a ­
tem  czu w a n ia  nad  sp ra w a m i e k o n o m ic zn o -  
f in a n so w y m i. R ó w n o cześn ie  w y b ra n o  go  pos 
tern d o  S ejm u  U sta w o d a w cz eg o .

W  gru d n iu  1919 r . zo sta je  m in istrem  skar  
bu i zarzad za  fin a n sa m i p ań stw a  w  c iągu  
11 m iesięcy , w  c z a s ie  n a jw ię k szy ch  w y s iłk ó w  
w o jen n y ch  P o lsk i aż  d o  u k o ń czen ia  prellm l- 

i.arzy  w  R ydze.
Dn. 25 czer w ca  1920 r. n o  d łu g o trw a ły m  

k ry zy s ie  p arla m en ta rn y m  o b ją ł prezesu rę  
Rady M in istrów , a n a stęp n ie  zo rg a n izo w a ł 
Radę O brony P a ń stw a . D nia  24 I lp c i  Grab 
skl z ło ży ł p rezesu rę  g ab iu etu , gd y ż  w  Scj 
rnie w y tw o rzy ła  się  k o n cen tr a cja  stro n n ictw  
p a rla m en tarn ych  p ra w icy  I le w le y .

P rzerw a  w  sp ra w o w a n iu  w ładzy p ozw a la  
uiii n a  w y g ła sz a n ie  w y k ła d ó w  n a  U n iw e r sy ­
teck ie  W a rsza w sk im . W  r. 1923 z o s ta ł m ia ­
n o w a n y  p ro feso rem  zw y cz a jn y m  P o liteeh n i 
ki E k o n o m iczn ej w  S zk o le  G łó w n ej G ospo-- 
d a is tw a  W ie jsk ie g o  w  W a rsza w ie . P racę  
p io fc so r sk ą  m u sia ł jed n a k  p rzerw ać w obec  
n om in a cji w  gru d n iu  teg o ż  rok u  na prem ie­
ra ora z  m in is tr a  sk arb u . W  la ta c h  1921 i 
1922 p e łn ił b a rd zo  o d p o w ied z ia ln ą  fu n k cję , 
a m ia n o w ic ie  k iero w a ł rep a tr ia cją  n ch od ź  
ców  z R osji. W  1922 r. sp ra w o w a ł poza  tym  
r>bow*ązki d yrek to ra  P o lsk o -A m ery k a ń sk ie -  
go K om itetu  P o m o cy  D ziec io m .

P o  p o w o ła n iu  w  sty czn iu  1923 r . na m i­
n istra  skarbu  za czą ł G rabski r e a liz o w a ć  sw ó j  
plan sa n a cji sk arb u , o p arty  o  sta łą  w a lu tę  
zło teg o , oraz  o d u że  św ia d cz en ia  sp o łcezeń  
s iw a , jednak w  czerw cu  teg o ż  rok u  u stąp ił 
na raz ie  z p ow od u  tru d n o śc i p o lity cz n y c h . 
W  grudniu  1923 r. z o s ta ł sz e fe m  gab in etu  |io  
za p a rlam en tarn ego  i p o  raz  trze) i m i.ils trcm  
skarbu. O b jąw szy  rzą d y  w  m o m en cie  dia  
państw a k ry ty czn y m , a m ia n o w ic ie  w  ok re­
sie n iepow  itrzy m a n eg o  sp ad k u  p ien iąd za  
za trzym ał w  e ią g u  jed n eg o  m iesią ca  ten  spa  
dek. u sta b ilizo w a ł p ien ią d z  I już  w m aiu  
11124 r. d o p ro w a d z ił d o  w y p u szc zen ia  no  
-,veso p ien ią d za , z ło teg o  p o lsk ieg o , i do u 
tw orzen ia  B anku P o lsk ieg o , ja k o  in sty tiiej' 
i m isy jn e j o k ap lt ile ak cy jn y m  zeb ran ym  w 
kraju b ez  p o m o c y  zagra n iczn ej. U zyskaw szy  
w cią g u  1924 r. p ełn ą  ró w n o w a g ę  b u d że to ­
wą d zięk i zw ięk szen iu  św ia d czeń  pod atk o-  
n y i l i ,  n ic  m ó g ł jej u trzym ać w 1925 r. p rze ­
de w szy stk ń n  sk u tk iem  w y czerp a n ia  sp o i 
rzeń stw a , d o tk n ię teg o  w  1924 r. zaró w n o  ko  
• 'ircz iio 'c ią  zd o b y cia  się  na zn a czn y  w ysiłek  
-ak i s iln y m  n ieu ro d za jem . P o ja w iły  sic  de

fiey ty  b u d że to w e , co  w  zw ią zk u  z brak iem  
k red ytów  za g ra n iczn y ch  w  m o m en c ie  p rze ­
ło m o w y m  o ra z  w o jn ą  ce ln ą , w y d a n ą  w ów  
c za s  P o lsc e  przez  N iem cy , d o p ro w a d z iło  w 
sierp n iu  1925 r. do za c h w ia n ia  się  w a lu ty  
i d o  p o w a żn eg o  k ry zy su  g o sp o d a rcz eg o , pod  
k tórego  w p ły w em  p od a ł się  G rabski w  lis to  
padzie teg o ż  roku  do d y m isji.

B y ło  tp z i-k oń czen iem  je g o  d z ia ła ln o śc i  
p o lity czn ej, lecz  p o z w o liło  m u na o d d an ie  
sic  In ten sy w n ej d z ia ła ln o śc i n a u k o w ej, pub­
licy sty czn e j I pracy  p ro feso rsk ie j. Od r. 1927 
w yk ład a  G rabski w  S zk o le  G łów nej G o sp o­
darstw a W ie jsk ie g o  (k tórej byt od 1923 r. 
w cią g u  d w ó ch  la t rek torem ) poza p o lity k a  
ek o n o m iczn ą , ta k że  i so c jo lo g ię  w si. W  la ­
tach od  1928 do 1934 p rzew o d n iczy  T ow a  
rzystw u  E k o n o m istó w  i S tatysty k ów  P o ls ­
k ich , a w  k o ń cu  1934 r. zo sta je  cz ło n k iem  
h o n orow ym  tego  to w a rzy stw a . P o n a d to  jest 
G rabski cz ło n k iem  w le iu  to w a rzy stw  n a u k o ­
w ych  w k raju  1 za  gran icą . W  1930 r. G rab­
ski p o w o łu je  do ży c ia  „R oczn ik i S o c jo lo g ii  
TVsl“ i p o św ię c a  s ię  zo rg a n izo w a n iu  Insty 'utu  
S ocjo lo g ii W si w  ło n ie  S zk o ły  G łów n ej Gosp. 
W iejsk ieg o .

W  sp iiśc iź iiie  p o  zm arłym  p o zo sta ło  ok. 
70 p rac n a u k o w y ch  z zak resu  ek o n o m i! p o ­
lity c zn ej i so c jo lo g ii.

Ś. p. W ła d y sła w  G rabsk i o d zn a czo n y  byt 
o jd erem  orla  b ia łeg o  I b y ł cz ło n k iem  kapi 
ludy teg o  orderu .

P rzv czy n ą  śm ierc i S. p. W ła d y s ła w a  G -ah  
sk iego  b y ła  r o zw ija ją ca  s ię  ch o ro b a  rana, 
k tórej n ie  p o w strzy m a ła  op era cja  d o k o n a n a  
na w io sn ę  rok u  u b ieg łeg o . G w a łto w n e p ogor  
sz cn le  stan u  zd ro w ia  n a stą p iło  parę dni te ­

m u.
Ś. p . W ła d y sła w  G rabski o s ie r o c ił żon ę  

oraz trzech  sy n ó w .

Pegrzeb w Warszawie 
dnia 4 marca

W ARSZAW A (Pat). Z po lecen ia  
,1. E  Ks. Kard. A. K ako \vckiego k an c  
icrza K ap itu ły  O rd e ru  O rła  Białego 
nogrz ’b ś. p W ład y s ław a  G rabsk iego  
edbędzie  się z k a te d ry  św. .Tana w 1 i. 
i m arca .  Msza św. ce leb ro w an a  będzie  
o go.łz. 10 przez. ,T E  Ks. Ka rdynała .

S ts ry  7] szalą b dZ’t 
< ie dy *6^0 "‘'l r,ró* rtois' i ?

W AS/A NC. i ON (Pat) —  Przew ód 
niczący komisji sp raw  zugraniczn ch 
senatu P i t tm an  oświadczył, że wobec 
o rzvgotow ań w o jennych  p a ń s tw  ob­
cych i całkowitego b ra k u  w ysiłków  na 
rżecz poko ju , budże t  obrony  narodo-  1 milmrTin nn*
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Przed w izytą  min.
w Rzymie

„Przegląd widnokręgu politycznego

Becka
( S

O fic ja lna  w izyta  po lsk iego  m in is t  
r a  sp ra w  zag ran iczn y ch  w Rzymie, 
zapow iedz iana  na  kon iec  b ieżącego ty 
godnia , nas tęp u je  w chw ili  w ażnych  
w \d a r z o ń  w dziedzinie  po li tyk i  mię- 
c zynarodow  ej. Skoki i zygzaki, cechu  
j ą r e  obecną  sy tuac ję  —  a u t r u d n ia ją ­
ce k o n s t r u k ty w n ą  p racę  n ad  u t rw a le ­
n iem  p o k o ju ,  są nas tęps tw em  zachw ia  
n ia  się s t r u k tu ry  w sp ó łp racy  m iędzy  
n a ro d o w e j ,  o p a r te j  w ok res ie  pow o 
Jen n y m  p rzed e  w szystk im  na Lidze 
N arodów . N iezaprzecza lny  fak t ,  że Li 
ga .Narodów w o k re sa c h  p rz e ło m o ­
w ych  nie m ogła  spełn ić  sw ych  za- 
’d. ń że w da lszym  rozw oju  w y p a d ­
k ó w  kilka  m o ca rs tw  opuściło  progi 
„św ią tyn i g en ew sk ie j '1, o d eb ra ł  Lidze 
n a w e t  teo re ty czn ą  m ożliw ość  o d g ry ­
w an ia  roli jedynego  re g u la to ra  p o k o ­
ju. T ym  nie m n ie j  inne  m o cars tw a  
wadząc w Lidze N aro d ó w  w ygodne 
na rzędz ie  do p ro w ad zen ia  w łasne j  po 
15tyk i  pod cudzą  f irm ą, s ta ra ią  się o 
l i l rzym an ie  d o k t ry n a ln e j  fikcji,  że 
„poza  ra m a m i p a k tu  p o k o ju  nie m a" .  
W  len sposób grozi p o w s tan ie  jakby  
dw óch  św ia tów , po łożonych  na odda 
hm ycli od siebie p lan e tach  m iędz ' 
k tó ry m i po ro zu m ien ie  —  jeśli nie by 
loóy rzeczą n iem ożliw ą  —  w k ażd y m  
r rz ie  b a rd z o  jest u t ru d n io n e .  Sląd r o ­
dzą  się k o m p lik ac je .  —  stąd  dążenia  
do rozw iązan ia  p ro b le m u  u ty k a ją  — 
jak że  często na m a r tw y m  punkcie .

T rudnośc i  tych  u m ia ła  u n ik n ą ć  
Polska -— pozosta  jąc w Lidze  N a ro ­
dów. P o lska  po li tyka  zag ran iczna  11 
waża bow iem  Ligę za iedną z fo rm  
'.ysnółnracy m ięd zy n a ro d o w e j ,  nic m o 
gą-y  odb ie rać  p a ń s tw o m  p ra w a  do 
su w eren n e j  decyzji. K a rd y n a ln a  ta 
zasada, licząc się z w y m o g am i rzeczy 
wistości. z n a jd u je  swój w y raz  w d ą ­
żeniu  do ro zb u d o w y  stosunków- z p iń 
s lw am i. k tó re  do Ligi nie należą. W  
szczegóolności uch ro n i ła  P o lskę  przed 
obc iążen iem  stosunków- z W ło ch am  
ciężarem  „ k o m p le k su  ab isyńsk iego". 
W ype łn iw szy  lo ja ln ie  jak o  członek Li 
gi N a ro d ó w  sw-e zobow iązania ,  P o ls ­
ka w chwili oczywistego za łam an ia  
się e k sp e ry m e n tó w  sa n k c y jn y c h  prze1 
cięła gordy jsk i  węzeł pog m a tw an e j  
p ro c e d u ry  genew skie j,  znosząc jak o  
p ie rw sze  p ań s tw o  sankc je  i s tw ierdza 
jąc  w sposób  ofic ja lny , że uw aża  spra 
wę Abisynii dla Polsk i jako za ła tw io ­
ną .

Poza  b m i  w zględam i n a tu ry  ogól­
nej pos tęp o w an ie  Polsk i w yp ływ ało  
rów nież  w n iem nie jsze j  m ierze  z wy­
tycznej ja k ą  k ie ru je  się zaw sze pols­
ko polityka  zag ran iczna ,  a m ia n o w i­
cie szanow an ia  w z a je m n y c h  in te re ­
sów' żvciowTych  i lo ja łności w  stosun 
hu do p a r tn e ró w . Z asada  ta  spe>tyka 
się z p e łn y m  z ro zu m ien iem  i w z a je m ­
nością ze s trony  polityk i z a g ra n ic z ­
ne j  Wh»ch. P o lsk a  o p in ia  pub liczna  
7 zadow olen iem  m ogła  s tw ierdzić , że 
iWłocliy w pełni docen ia ją  ro lę  i z n a ­
czenie Polsk i,  jako  w a /^ g c o  czynn ika  
stab il izacji  p o k o ju  europe jsk iego . 
Szczera p rz y ja ź ń  o p a r ta  nie ty lko  na  
h is to ry czn y ch  t ra d y c ja c h  przeszłości, 
jale rów nież  na lojuli,vm w spółdziała-

HiU od chwili od ro d zen ia  Rzeczypos­
politej,  uczyniła  z w sp ó łp racy  po ls­
ko-włoskiej,  o b e jm u jące j  za rów no  
ddziedzinę  gospodarczą , k u l tu ra ln ą ,  
j a k  i po li tyczną  jeden  z cennycli 
w spó łczynn ików  polityk i m ięd zy n aro  
dowrej. P o zy ty w n e  u s to su n k o w an ie  
się W ło ch  w odn ies ien iu  do  życio­
wych in te resów  Polsk i, podn ios ł  m 
sw oim  expo^e m in is te r  sp ra w  zagrani 
cznych  W łoch  w d n iu  13 m a ja  uh. ro ­
ku. M ówiąc o te n d en c jach  do o d n o ­
w ienia  p a k tu  zachodn iego  ośw iadczył 
w ów czas m in. spr. zagrań , lir. Ciano: 
, F ak t ,  ze p ragn iem y  odnow ić  t r a k ta t  
loca rn eń sk i  w jego d aw n y ch  z a sad n i­
czych e lem en tach ,  jako p a k t  zachod­
ni, nie oznacza, że chcem y  ignorow ać  
żyw otne  in te re sy  in n y ch  p ań s tw  w in ­
nych  s t re fach  geograficznych . D o ty ­
czy to p rzede  wszy sił im .n teresów  
Polski, z k tó rą  s tosunk i nasze  były za 
wsze se rdeczne i k tó ra  p ie rw sza  z n i o s  
ła s an k c je  jeszcze przed  decyzją  Ge­
newy. In te re sy  te wadzimy w całej icłi 
nag lącej rzeczyw istośc i"

In te re sy  nasze  i W łoch  m im o  o-alog 
lości geograficznej,  dzielącej ohycTwo 
pań s tw a ,  m a ją  wiele p u n k tó w  stycz­
nych w o b sza rach  g ran iczących  z ro 
g ionam i szczególnej aktywmości obu 
państw  W a r lo  tu p rzypom nieć  słowa 
w ypow iedz iane  W styczniu  193fi r. w 
cxpo.se min. Recka.:

„Z W łocham i u t rz y m u je m y  bezpo 
średnio  jak  najlepsze  s tosunki na da 
w nych  t ra d y c ja c h  i na a k tu a ln y m  
zrozum ien iu  w za jem n y ch  in teresów  
rp a r te ,  a w przeddz ień  p raw ic  wvbu- 
tfau k o n f l ik tu  w łosko-nhisyńskiego 
prowadziliśmy' o rzy jaznn  w ym ianę  po 
glądów  w celu znalezienia  przez życz

liwą w sp ó łp racę  szeregu p a ń s tw  p o ­
p ra w y  s to su n k ó w  w b lisk im  n am  geo 
g raficzn ie  re jon ie  n ad d u n a jsk in i"  

A czkolwiek więc obecna wizyta 
min. Becka w Rzym ie nie m a na celu 
ro k o w ań  czy negoc jacy j  na k o n k r t t -  
ne lem aty , aczko lw iek  nic jest p rze ­
widziane pod p isan ie  jak ich k o lw iek  u- 
kł idów, w izy ta  m in . Becka posiada 
ze względu na chyyilę w jak ie j  nas tę ­
puje, o raz  ze w zględu na c h a ra k te r  
s to sunków  polsko-yyłoskich w ażne 
znaczenie polityczne. D ruga w 'zv la  
o iic ja lna  po lsk iego  m in is tra  spraw' 
zagran icznych  w Rzym ie umożliwi 
p onad to  osobistą  w y m ian ę  poglądóyy i 
k o n tak t  pom iędzy  k ie row n ikam i po 
li tyki zag ran iczne j  Polski i W loch. 
k o n ta k t  ty m  b a rd z ie j  po trzeb n y  że 
vyobec odsunięcia  się W łoch  od Tagi 
Narodów7 o d p a d a  m ożliwość okreso  
wych sp o tk ań  na te ren ie  genew skim  

Jeżeli, uży w a jąc  znanego zwrolu. 
okreś l im y  cel sp o tk an ia  m in is trów  
Polski i W łoch , jako chęci dokonan ia  
lo u r  d ‘h o r iz o n “ —  dok o n an ia  p rz e ­

glądu „ w id n o k rę g u  poliivczucgo“ , to 
wątpić  nie m ożna żc prom ień , w kló 
ry m  ob racać  się b ędą  rozm ow y obu 
m ‘n is trów  będzie  ba rd zo  długi i o- 
bejm ie w szystkie  sp raw y, in teresuią-  
co oba  p ań s tw a .  O sta tn ie  znś w y d a ­
rzenia — w sk ażem y  przyk ładow o  — 
na p ró b y  yyyrównania s tosunków  
wlosko-nngioKkich. w yraźna  ew oluc­
ja w' k ie ru n k u  rewizji poglądów na 
takie  problem y jak „zbiorow e bezpie­
czeństw o" i n rzy s / lo ść  Ligi N arodów , 
p rzem ian y  dokony wu jące się w b a s e ­
nie n a d d u n a isk im  —- n ada ją  tym ro z ­
m ow om  p o li tycznym  znam iona  szcze 
gólnej aktualności. . .

N A  W I D O W N I
B. EOS. PUTEK  NIE W P t SZCZONY 

NA KONGP.ES STU. LUDOW EGO
Juk ju ż  d o n o siliśm y  w n ied z ie lę  rozp o  

czq l się  w  K ra k o w ie  K on gres S tron n ictw a  
I u d o w eg o . W ie lk a  sa la  T eatru  S tarego  ude  
k o ro w a n a  zo sta ia  la sem  sz ta n d a ró w  kol 
stro n n ic tw a  z ca łe j  P o lsk i. N a sz tan d arach  
w id zia n o  o b razy  M atki B o sk ie j C zęstoehow s  
k iej i p o w ta rza ły  s ię  b ard zo  często  n ap isy  
„Pod iV o j ą  O bronę*. N an  p od ium  p o w ieś  ro 
no w śród  z ie le n i ta rczę  z B ia łym  O rłem . Na 
k on gres p rzy b y ło  o k o io  600 d e leg a tó w . M niej 
w ięcej 30 p roc. d e leg a tó w  to  in te lig en cja , a 
p o zo sta li —  ch ło p i. Z w raca u w a g ę  zn a czn y  
bo się g a ją cy  40 proc. e lem en t m ło d y ch , któ- 
r ; j  w y sz li p rzew a ż n ie  z sz ereg ó w  „ W ic i“ .

Za sto łem  p rezy d ia ln y m  z a ję li m iejsca  
prezes rad y  n a cze ln ej T h u g u it, p rezes n a czei  
[■ego k om ite tu  w y k o n a w czeg o  B ata j, b. po  
se ł M ikołajczyk , C zap ski, sek reta rz  T epp er i 
Inni. K on gres o tw o rzy ł prezes T h u gn tt. N a ­
stęp n ie  zab ra ł g lo s  prezes ,.W ic i“ D om a ń sk i  
k tóry, w ita ją c  k on g res, d a l w yraz jed n o m y śl  
tiości m ło d eg o  p o k o len ia  ze starszym  p o k o le  
iiiem  stro n n ic tw a . G łębok ie w ra że n ie  na z e ­
branych  w y w o ła ło  p rzem ó w ien ie  zn a n eg o  Ii 
tera ła  Jan a  W ik to ra , k tóry  p o d k reślił, że  wi 
ta zi bran ych  im ien iem  tych  p isarzy  k tórzy  
tak sa m o  czu ją  jak  on i u w a ża ją  sw ą  pracę  
ia  s łu żb ę  O jczy źn ie  i w sp ó łb ra c io m . Z k o le i 
od czy ta n o  n iek tó re  lis ty  i te legram y, k tórych  
ogółem  n a p ły n ę ło  k ilk a se t. Jak o  p ierw sze  
od czy ta n e  zo sta ło  p ism o  p o d p isa n e  przez  
trzech  d z ia ła czy  lu d o w y ch , p rzeb yw a ją cy ch  
za gran icą  po czym  o d czy ty w a n o  d a lsze  lis ty  
i tr leg ra m v  a ni. in . lis t  od S tro n n ictw a  P ra  
cy . list  od  jen. J ó ze fa  H allera  z Z ak o p a n e­
go, od  P P . S., od Z, Z. Z., od K lubu D e m o ­
k ratyczn ego . S to w a rzy sze n ia  b. W ięźn ó w  p o­
lity c zn y ch . od grup  in te lig en cji z W a rsza w y ,

,.fW (SU..!,

W ie lk ie  mrozy, panujące w północnych Chinach, utrudniają w znacznym stopniu posuwanie się wojsk japońskich. Na zdję­
ciu przedslawiony jest moment forsowania przez Japończyków zamarzniętej Żółtej Rzeki obok mosłu zniszczonego przez 
ustępujące wojska chińskie. Na pierwszym planie grupa wozów chińskich zajęłych przez Japończyków do przewożenia

sprzętu.

od d e leg a c ji a g rariu szy  czec h o s ło w a ck ich . 
N asdepnle p ó łto r a g o d z in n y  refera t o k o n so li­
d u ją ce j s ię  stru k tu rze  S tr o n n ictw a  L u d o w e­
go I jeg o  ro zw o ju  w  o sta tn ic h  la ta ch  oraz o  
sy tu a cji w ew n ętrzn ej p a ń stw a  w y g ło sił pre 
ic s  N acz. K om  W yk ., b. m arsz . R ataj. (D o  
n o siliśm y  ju ż  o tym  w czo ra j).

D rugi z k o le i re fera t o sy tu a c ji m iędzy  
n arod ow ej i p o lity ce  za g ra n iczn ej w y g ło sił 
adw . G ra liu sk i, k tó ry  z g ło s ił o d p ow ied n ie  
rezo lu cje , p o  ezy in  sp ra w o zd a n ie  z d zia ła ln o  
śei k o m is ji rew izy jn ej i w n io sek  o u d z ie le ­
nie ab so lu to r iu m  p rzed sta w ił p rzew od n iczą  
cy, ad w . O lp ińsk i.

P o  p rzerw ie  o b ia d o w ej w zn o w io n o  ob ra­
dy W  tym  m iejscu  o d czy ta n o  d w ie  rezo iu e  
je, zg ło sz o n e  przez N a cze ln y  K om itet W y k o  
n a w ezy , a d o ty c zą ce  o cen y  sy tu a c ji w ew ­
n ętrzn ej w  kraju  i u tr zym an e w duchu  zna­
n y ch  ju ż  p o p rzed n io  en u n eja e y j Stron. L udo  
wi go. N astęp n a  rezo lu c  ja zw raca się  z ape. 
len do w szy stk ich  o rg a n iza ey j p o lity czn y ch , 
sp o łeczn y ch  1 z a w o d o w y ch , s to ją cy ch  na 
gruD cie d em o k ra ty czn y m , ab y  u zg o d n iły  sw e  
p o stęp o w a n ie  ze  S tro n n ictw em  L u d ow ym . 
D alej zw raca się  rezo lu c ja  z ap elem  do rob i 
n>ków, p rzy czym  w sp o m in a  o u ch w ałach  
P. P S.

O sob n y u stęp  p o św ię c o n y  jest o b ro n n o śc i  
p ań stw a i w o jsk a .

P rob lem  żvdow ’sk i w sp o m in a n y  jest ra­
czej n a w ia so w o , n ie  m n ie j jednak z o s ta ł pod  
k ie ś lo n y . P o n a d to  z ło ż o n o  rezo lu cje  w sp ra ­
w ach  p o lity k i za g ra n iczn ej, a w o p ra co w a ­
niu są rezo lu cje , m ajace  za p rzed m iot zapad  
ni< n ia  gosp o d a rcze . P o  o d czy ta n iu  w ym ien io  
p y c h  rezo lu c ją  w y w ią za ła  się  gorąca  d y sk u s­
ja, k tóra  p rzec ią g n ęła  s ię  do p óźn y ch  god zin .

K om entarze w y w o ła ł fa k t. że s ir a ż  p o ­
rząd k ow a n ic d o p u śc iła  na sa le  b. p osła  P u l 
kn, k tóry  n ie p o sia d a ł w a żn ej leg ity m a cji.

KONGRES ŻYDOW STW A l i  MAJA
K om itet o rg a n iza cy jn y  „K ongresu  S a m o ­

p om ocy  Ż yd ow sk iej"  k om u n ik u je , żc po osta  
tcezn ym  za n ik n ięc iu  ak cji sp rzed a ży  kart w y  
be-rezych na k o n g res w  d n iu  27 bm . cen tra l 
ny k o m ite t o rg a n iza cy jn y  p rzy stą p i do prac  
p rzy g o to w a w czy ch  d la  p rzep row ad zen ia  w y ­
b orów . W  zw ią zk u  z ty m p o sta n o w io n o  n a  
o sta tn im  p o sied zen iu  zw o ia ć  k o n g res na t l  
m aja. W y b o ry  w  ca łym  k raju  zo sta ły  w y z­
n aczon e n a  24 k w ietn ia .

STUDENCI ŻYDOWSCY 
1 PREZESA KLUBU DEM O KRAT.

P rezes Klubu D» n io k ra ty czn eg o  sen. Mi 
c lia lo w iez  p rzy ją ł d eleg a cję  stu d en tó w  ży  
ri.łw skich . k tóra w ręc zy ła  m u m em o r ia ł «* 
sj .ia w ie  k ry ty czn ej sy iu a c j i studentów  ży­
d ow sk ich  na w y ższy ch  u cze ln ia ch  w  P o lsce .

2 L. W IĘZIENIA ZA N A D l ŻY( IA 
W  KOMISARIACIE POŻYCZKI 

NARODOW EJ
O g łoszon y  z o sta ł w y ro k  w  p ro cesie  H. 

K rzy żo w sk ieg o , o sk a rż o n e g o  o  p rzyw łaszczę  
ni) 27 o b lig a cy j P o ży czk i N a rod ow ej.

O sk . K r z y io w sk i d op u śc ił s ię  teg o  n ad u ­
ży c ia  n a  sta n o w isk u  k iero w n ik a  k o n re la r ii  
k o m isa r ia tu  gen era ln eg o  p o ży czk i w  W arsza  

w ic.
Sąd u zn a ł w'ine K rzyżow sk iego  ze d ow ie  

d ziou a  jed y n ie  w  sto su n k u  do 11 o b lig a cy j i 
sk a za ł go  n a  d w a  la la  w ięz ien ia .

■ S H B

Przez więzień? e do życia
L i te r a tu r a  o w ięz iennic tw ie  jest  

fak  obszerna ,  że z n ieśm iałośc ią  b iorę  
p ió ro ,  by  o w ięz ien iach  pisać. A j e d ­
n a k  p ra g n ę  podzielić  się z czy te ln i­
k ie m  p a r u  m yślam i, k tó re  n a su w a  nu 
życie  i p r a c a  k i lk u le tn ia  ja k o  w y k ła ­
dow cy  w więzieniu. Mógłby na ten te­
m a t  n iezm iern ie  c iekaw ym i spostrze ­
żen iam i pod , Mić się z nam i p. prof. 
sosem  . wski, k tó ry  od b a rd zo  w ie­
lî  a ja  vo p re legen t obcu je  z w ięźnia  

w  -  um ie  obcow ać  i um ie Wykła­
dać, w p ro ś  w ych o w u je  sw oje au d y to  
r .u m , ale, m este ty ,  wieiil z - że
legc me uczyni, w iQc niecli czytelnik 
zechce p rzeczy tać  to m o je k ró tk ie  spo 
trzeżonia  i w nioski, do k tó ry c h  dosz­
łam

Zarząd  więzienia  p rzez  kierów ni 
k ó w  szkoły o rgan izu je  w-y k ład y  p r( jc 
gen 16w z m iasta , z różnym i zesnoła- 
mi więźniów W y k ła d y  te m a ją  z n a ­
czenie jak ie jś  ożywczej fal; w rażeń  
k-lóre p rzesącza ją  się za szare  śc iany  
Więzienia. Uczęszczają  na  nie jedynie 
k r vi11 naliści—z takwn zespołem  mana, ^ y m in a n s t i-  ~ # . 1 — ma m

czynienia . T ^ 0 nich g łów nie  hę
** m ów iła , chociaż pozwolę sobie na

o g o l ę
1 11 *.1

m ieszkańcach?,flrę uw ag w I
' ' 'ę z io ń  naszych.

Są d ługotern i '-  -
n '->v\'i —  w ięz ie n ie  i n a  j c n y - h  i ria
tJrU«ich zostaw ia  dłmio n ie  z a t a r t e

nowi i k ró tk o te rm i

p ię tno  w  postac i m elancho li i ,  c zasa ­
mi posun ię te j  do g ran ic  chorohli  
wych. Z arząd  dużo robi, by te m u  za­
pobiec. Z apobiega  np. p rzez w y z n a ­
czanie p ra c y ,  uczenie  r ó ż n y c h  fa- 
rhów , przez ksz ta łcen ie  a n a lfab e tó w  i 
p ó łana lfabe tów , przez pre lekc je ,  jak  
już wyżej p ow iedz ia łam  i p rzez  dueho  
wą opiekę  w osobie k a p e la n a  więzień 
nogo i f izyczną  op iekę  w osobie wię 
z ifnnego  lekarza.

N ajgorzej je d n a k  jest  tym, k tó rzy  
z rac j i  c h o ro b y  p rzeb y w a ją  w szp ita ­
lu w ięz iennym , pracoyyać sys tem aty  
c /n ie  nie m o g ą  i ty lko czy tan iem  cią­
głym sk ra c a ją  m o no ton ię  dnia wię 
z ifnnego. Rzadkie  s to su n k o w o  od wir 
dżiny k re w n y c h ,  zna jom i z reguły 
wcale nie odw iedza ją ,  dopuszczan  są 
spow iednicy  z m ias ta ,  o ile k toś  z wię 
żnióyy o to się dopom ina., no i k o re s ­
pondenc ja  z rodziną , czasam i z k im ś 
z przyjació ł.

R ozum ie sie, in le l igen tm  w ięźn io ­
wie p o tra f ią  sobie zayysze sk róc ić  czas 
n a u k ą  języków  obcych, ale wielu z 
nieb chę tn ie  by p raco w a ło  naukoyyo. 
albo na  polu l i te rack im , oczywiście z 
!y m, że p race  ich dop iero  po odzyska 
niu p ra w  zo s taną  ogłoszone d r u ­
kiem. I tu  jest  p rze szk o d a  nie do prze 
zwyciężenia  —  przew ażn ie  t ru d n o

j-st uzyskać  p rzy rządy  p iśm ienne . — 
Zrozum iałe  są pow ody, dla k tó rych  
zarząd  yyięzienia rob i t rudnośc i ,  ale 
pom im o to szkoda dla uw ięzionych  
jest w ielka, bo pisanie, sp isyw anie  
w rażeń  zas tępu je  obcow anie  z ludź ­
mi i zapobiega  rozk ładow i system u 
neryyowego, wielu zaś, jak  chicha  pow 
szedniego p o trzebu je  m o m e n tu  twói 
czego w postac i d o c iek ań  n au k o w y ch  
czy li te rackich . D opuścić  pro fesora  
un iw ersy te tu  do ob co w an ia  z ex-ucz 
n iem  i pozw olić  m u d a ć  tem a t  do pra 
ey n a u k o w e j  jest b o d a j  że n a jm ię k ­
szym m iłos ie rdz iem  dla  skazanego  na 
długie la la  w ięzienia —  m iło s ie r ­
dzie to z m a lk o n ie n ta  zrobi więźnia 
zrów now ażonego , rozum ie jącego  trud  
ilości życia państw ow ego , k tó re  w-ydn 
dzą się wtoc.lv znacznie w iększe, niż 
trudności ż \c ia  po jedynczych  rd n o  
stek lub  naw et całych g rup  Na pew no 
ta k : skazany  nie zechce u żyw ać  przy- 
b o ró w  na nielegalne cele _ a 
użyje na  io, by  móc jak najszybcie j 
rozwiązać p o d a n y  nm  przez  życz­
liwego p ro fe so ra  p roblem . Będzie czuł 
sic- podn iesiony  we w łasne j  św iadom o 
>ci że w ciężkiej swej sytuacji  p robu  
je rozwiązywać- p rob lem y  i zag ad n ie ­
nia c 7 \ w dzioclzmie nauk i,  czy leż w 
dziedzinie l i te rackie j.  a r l \ s ty c z n e  j 
Trzeba u fać  duszy  człowieka cierpią 
cego, c ierp iącego  s iraszn ie  przez izo­
lację od św iata ,  przez pozbaw ienie  
wolności we w łasnej Ojczyźnie, przez 
św iadom ość , że było się szkodn ik iem

w życiu  tej o jczyzny  lub  za takiego 
w spó łz iom kow ie  go uw aża ją .

I z tego pow o d u  nie o g ran icza ła ­
bym  w id y w an ia  się ' sk azan y ch  lub 
naw et będących  p o d  śledz tw em  z du 
cliowieńslwein , a  z tego pros tego  p o ­
wodu, że tak ie  w id yw an ie  się nie 
u tw ierdza  w ięźnia  w cale w, p rz e k o ­
naniu , że jest n iew inny , ale w łaśn ie  
daje  m o m e n t  pom ocy ch rześc i jań s­
kiej s łabnącem u  —  pom ocy , k tó rą  za 
leca przecie  nasza  re lig ia  ka to licka .

Tyle  o ty m  W ażn ą  jes t  też szkoła  
więzienna, i W ilno  m a, na szczęście, 
bardzo  d o b ry  pe rsone l  szkolny, k tó ry  
serdecznie  jes t  p rzy w iązan y  do swej 
p iacy . J e d n o  jes t  ty lko  złe, że zbyt 
szczupłe ś rodk i  na oświatę, n a  b :blio- 
leki w ięzienne, na pom oce  n a u k o w e  
często unii m ożliw ia ją  p racę  szkolna 
p rz y j iy w a ją c u n  z m ias ta  p re leg en ­
tom w więzieniu. Książka jest  tu  ca 
św iatem  w zam knięc iu  za śc ianą  w ię ­
zienną, e p id io s to p  p re legen tów , i nau 
czycielowi um ożliw ia  po k az ,  k tó ry  tu 
w n n ira c h  w ięz iennych  ma s tokroć  
ważniejsze /naczen ie ,  niż w szkole 
no rm alne j .  T rzeba  p rzec ie  pam ię tać ,  
że m u s in n  od d ać  łych ludzi b a rd zo  
w ykole jonych  zd row ym i życiu, s tw o­
rzyć w n ich tak ie  w ew n ę trzn e  w»k>- 
n , bv n ie .s ta l i  s-ię stil-. mi m ieszk ań ­
cam i w ięzienia, n au czy ć  n ie in te l igen t  
nycli m yśleć, n ie c z iu .c h  choć trochę  
kochać , m a lk o n te n tó w  do życia nasze 
go polskiego zachęcić. Nasza religia 
nie pozw ala  zw ątp ić  o duszy ludzkie j,

d ia lek tyczny  proces od g rzechu  do 
cnoty  i od p o w tó rn eg o  grzechu  do 
wyższej cno ty  i tak  dalej,  nakazu je  
w ierzyć w m ożliw uść  w zniesienia  się 
duszy na  w jż s z e  szczeble, a więc t rze­
ba w szystko  zrobić, by  więzienia n a ­
sze nie w ypuszcza ły  zbrodniarzy  ani 
Itż ludzi cho rych  ne rw o w o  czy u m y­
słowo. N a jsm u tn ie jszy m  bow iem  do­
m em  dla  człow ieka jest d om  dla bez 
nadzie jn ie  c h o ry c h  u m ysłow o  ’ub ner 
w owo ludzi, k tó rzy  schodzą  ze św ia­
ta bez św iadom ośc i  is? 
wiecznego i nie w iedzą  że „przed  ai 
mi jest  wiecz‘ność cała". C hciałabym  
ludziom c ie rp iącym  w- w ięzieniu świe 
tłis tym i zg łoskam i w ypisać  w d u ­
szach te cudne  słowa: „Miłość cierpli 
sva jest, ła sk a w a  jest;  m iłość  nie zaj­
rzy-, złości nie w yrządza , nie n a d y m a  
się, nie jest czci p rag n ąca ,  nie szuka 
św-ego, nie w zru sza  się k u  gniewu, 
r.ie m yśli złego, nie rad u je  się z n ie­
sp raw ied liw ośc i,  ale weseli się z pra  
wriy-; w szystko  znosi, w szystk iem u 
wierzy, wszy stkiego się spodziewa, 
wszystko przebacza. Miłość n igdy  nie 
ginie".

Czasem właśnie  k ap łan  ze św iata  
pozaw ięz iennego , k tó ry  w p ra w d z i­
wej chęci podn ies ien ia  w ięźnia p rzy ­
chodzi go odwiedzić, po tra f i  w ypisać  
ie cud o w n e  słowa w duszy- b ied n e j  i 
um ęczonej, w ypisać  za sp ra w ą  Laski 
Bożej i czasem swej p raw d z iw e j  żvcz 
liwośei dla b ied ak a ,  k tó rego  spo tka ł  
idy los. W acław a W alicka
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Agend 6. P. U. porwali gen. Hitlera
Nowe dowody przedstawia adwokat żony zaginionego

generałaI „Zjednoczenie Rolnlfiów Polaków 
w Litwie" na drodze rozwoju.

Nowy kurs antypolski, |aki ostatnio w 
l itwie zaznaczył, zmusił tamtejsze spo­
łeczeństwo do przerzucenia ciężaru swych 
prac ze sfery kulturalno-oświatowej na 
zagadnienia ściśle zawodowe i gospo­
darcze.

W  zw ęzku z fym najbardziej żyw o łię  
działalność oslafmo zaczęło rozwijać 
„Z jednoczen ie  Rolmkow Polaków" w 
Litw ie.

Dn. 16 stycznia cd b / ło  się w Kown'e 
walne zgrom adzenie lej organizacji. Na­
leży zaznaczyć, obecnie Zjednoczenie 
Ro'ników Polaków w Litw ie zostało utwo 
rzone z dawnego z.więzku Producentów 
Rolnych, instytucji typu związku ziemian, 
mającego na celu głównie obronę zagro­
żonych reformą rolną warsztatów pracy 
swych członków, O i a z  dźwignięcie ich z 
ruiny powojennej. Z S ieg ;em jednak cza­
su tę zawodową ziemiańską organizacje 
przeistoczono na szerszą, o c h a r a k t e r z e  
bardz'ej społecznym, obejmującą szersze 
war 'wy społeczeństwa.

O becn'e Zlednoczenie Rolników Po- 
tck r v jest o rgan izacą , jak na litewskie 
stosunki sze-oko rozgałęzioną, bo posia­
dającą 27 oddziałów , liczących 1 115 
członków, posiadających w sumie
40.954,5 ha.

Ze sprawozdania działalności Central­
nego Zarządu wynika, że dażyt on do 
zdemokratyzowania organizacji i do przy 
ciągnięcia, jak najszerszych mas drogą 
twoizenta kótek roln czych. Zaeganżowa- 
ni przez Zjednoczeń e  instruktorzy doko­
nali (w  przeciągu 3 la!) 3.000 lusfracyj, 
udzielając porad- oraz przeprowadzając 
okoto 250 pogadanek. Założono 143 po 
letka doświ adczalre, 13 punktów kopula- 
cy.nych i zorganizowano 75 spółek maszy 
nowych. v

Oprócz tego ZPR udzielił iwym  człon 
kom bezprocentowych zapomóg zwrot­
nych na sumę 17.772 zł —  przy nabywa­
niu maszyn .stadników, szczepów i-tp.

• Pośredniczono wreszcie przy nabyciu 
13.596 worków nawozów sztucznych na 
sumę 143.438 It; w tym celu w /iednano 
dla członków w rozmaitych bankach 
i spółdzielniach kred/t w  wysokości 
132.128 It.

W ykonanie budżełu ZPR w Litw ie zo- 
słało zamknięte sumą 29,263 Ił 62 cnf.

Pomyślnie przedstawia się cyfra skła­
dek członkowskich (10.277,72 If), jeżeli 
irw zc lęd irć  minimalną śch wysokość. (10 
centów od 1 ha pos:adanej przez członka 
ł i e m i ) .

Przy planowaniu na przyszłość zapro 
Jekfowano 'dworzanie sekcji kobiecei, 
organizowanie kuksów, b iblioteczek, wre­
szcie zwrócenie w iększej uwagi na spra­
wy zw iazane ze zbytem i kredytowaniem.

■I. Polacy z Litwy zaproszeni na kon­
gres polski w Niemczech.

Dn. 6 marca rb. odbędzie się w Berli­
nie w ie lki Kongres Polaków niemieckich, 
z okazji piętnastolecia naczelnej organi­
zacji polskiej w Niemczech, Zw iązek Po

P ra a z ię fc isn fe  • ę ry p o / jS l
rUiTjuęZĆ,' o taM elk& Jp f f l

Ukt i  fl
^ Jk ih o m Jik jg c^  !

Po d'ugim  a hucznym w tym roku kar 
nawale nadchodzi smętny wielkopostny 
okres. Granicą niejako, która rozdziela 
szaleństwo karnawału od umiaru i spoko 
ju dni W ie lk iego  Poslu jest noc zapustne 
go wtorku i dzień Popielcowej Środy.

Dziś tempo w.elkorrriejskiego życia, 
g łębokie przeobrażenia społ eczne, zanik 
tradycjonalizm u, zatarły owa qranicę, zbu 
rzyły barierę, odgradzającą rozpasany kar 
nawał od korzącego się w pokorze postu. 
A  dawniej? Dcwniej byw ała inaczej. Ze 
starych inkunabułów , z pożółkłych folia­
łów ożywają czasy innych karnawałów i 
innych Popielców . Ksiądz doDrodziej Ki- 
łowicz Jędrzej, znakomity kronikarz epo 
ki saskiej, znanej w dziejach z nadmierne­
go „popuszczania pasa1 , zosfaw ł nam 
w ierny obraz zwyczajów  i obyczajów  koń 
ca karnawału i dnia popielcowego w  o- 
wvch lafach.

Na tańcach, bank.etach i redutach up­
ływ ały szybko ostatnia dni karnawału. — 
O d tłustego zaś czwartku aż do środy po 
pielcowej bawiono się dniem i nocą, jak 
by chcąc nagrodzić sobie mający nadejść 
dtugi okres w ielkiego postu. Po szla­
checkich dworach urządzano huczne kuł! 
gi ze śmiechem, wrzawą i weselem . —  
Sunęły sanie długim korowodem . Z  szu-

lakó w  w Niemczech nadesła ł do Oigani- 
zacyi polsKich w  Litw ie zaproszenie na
zjazd.

Poza tym zaproszenie takie otrzymało 
indywidualnie icilka bardziej znanych oso­
bistości ze społeczeństwa polskiego w 
Litw ie.

Czy udzie? delegatów na kongresie 
będzie n ra ł m iejsce, trudno oczyw iście 
przew idzieć, gdyż znane jest nieudziela­
nie w iz wy,azdow>ch przez w ładza litew 
skie w tego rodzaju wypadkach.

III. Polacy studenci nie biorą uaziefu 
w wyborach do przedstawicielstwa aka­
demickiego

Kow eńska prasa polska podaje , że 
W alne Zgiom adzenie Zjedn Polaków Słu 
d e rłó w  Uniwersytetu Kowieńskiego, w 
związku z wytoorami do przedstawicielst­
wa studenck.ego powzięto uchwałę nie 
wysławiania własnej listy podczas obec-

Jak już donosiliśmy w Luboniu pod 
Poznaniem w mie,sccwym kościele bez­
pośrednio pa mszy św , dokonano strasz­
liwej zbrodni. Komunista, 4c. letni W a­
wrzyniec Nowak, strzelając dwukrotnie 
e rewolweru, zastrzelił proboszcza ks. Sta 

k nlsława Strekha.

W AW RZYNIEC NOW AK.
Wawrzyniec Nowak, po 12-Ietnłm po­

bycie w Rosji Sowieckiej, gdzie przeszedł 
kurs dla agitatorów, przyjechał przed nie­
spełna rokiem do Lubonia. Prowadził łu 
ożywioną agitację komunistyczną. Współ­
pracował z nim niejaki Sobczak Obydwa) 
byli przywódcami ruchu komunistycznego 
na okręg poznański.

ZEBRANIE KOMUNISTÓW.
Wywrotowej akcji skutecznie przeciw­

stawiał się ś. p. ks. prob. Streich, niwe­
cząc wszelkie wysiąpienia komunistów 
Wywrotowcy postanowili zemścić się na 
księdzu i wykonać na nim wjyro-k partii. 
W  sobotę wieczorem w mieszkaniu Sob­
czaka zebrali się komuniści i długo ra­
dzili nad plonem zemsty W naradach 
brali udział nie tylko Nowak i Sobczak, 
lecz również działacze komunistyczni przy 
byli specjalnie z W anzawv. Podczas na­
rad, które przeciągnęły się do godz. 3 ra­
no, zdecydowano zgładzić ks. proboszcza 
Streicha, który akurat w sobotę rano wró­
cił od matki z Bydgoszczy, I miejscowego 
wikarego ks. Koberskrego. tako wyko­
nawcę wyroku wyznaczono Nowaka.

PIERWSZE STRZAŁY.
W  niedzielę rano o godzinie 9 ks. 

prob. Streich odprawił nabożeństwo dla 
dzialwy z miejscowych szkół. Na nabo­
żeństwie obecny był również Nowak, któ. 
ry przez cały czas Mszy św. słał w po­
bliżu ambony.

Po skończone) Mszy św. około godz. 
10 ks. Droboszcz Streich przeszedł do za­
krystii, zdjął ornat t założywszy komżę 
udał się w kierunku ambony, celem wy­
głoszenia kazania. Vłowak w chwili, gdy 
ks. proboszcz był od niego zaledwie

mem i hałasem zajeżdżano na dziedzińce 
pog-ążonych n eraz już we śnie dworów. 
Gospodarze wstawali pośpiesznie i wda­
li uprzejm ie nieproszonych gości, którzy, 
|ak mówi kronikarz „rozkazyw ali sobie da 
wać jeść i pić, koniom i ludziom, bez 
wszelkiej ceremonii, właśnie jak żołnie­
rze na egzekucji". Z piwtńic wyciągano 
beczki z trunkami, ze spiżarń wędzone 
kiełbasy, szynki i półgęski. Lało  się wino 
i m ód strumieniami. Trzęsły się głowy bie 
siadników przy obficie zastawionych sto­
łach. „D ziś, dziś, dziś —  podkóweczki 
dajcie ognia" —  rozlegało się wśród zi 
mowej nocy.

W  ostatni wtorek zapusłny „tak na 
kulig, jako i bez niego lubiano się prze 
kształcać w różne figury; m ężczyźni za 
Żydów za Cyganów , za o lejkarzów , za 
chłooów, za dziadów , niewiasty podobnie 
za Żydów ki, za Cyganki, za w ie jsk ie  ko 
biety i dziew ki, udając mową i g e rfarr: 
tak.e osoby, jakich postać na siebie bra­
li" . Okoto godziny dwunastej podawano 
po w ieczerzy mięsnej w  orfatn! wtorek 
mleko, jaja, śledzie. W ;eczerza ta nazwa 
na podkurkiem była bardzo ściśle prze­
strzegana zarówno po wielkich dworach, 
jak i skromnych w iejskich chatach.

Środa popielcowa m.ała też swme 
zwyczaje i tradycje, W  miastach czeladź

nych wyborów i powstrzymania się od 
głosowania z rastępujących powodów :

1) przy przyjmowaniu do uniwersytetu 
na niektórych w ydziałach są stosowane 
ograniczenia w stosunku do Polaków, w 
sposób dotkliwy naruszające zasady rów­
nouprawnienia;

2) dotychczasowy stosunek Ldwrnów 
do studentów— Polaków, (kfóry m. !n. zna 
lazł swój wyraz w szeregu uchwał wie- 
cnwycn) wytworzył warunki uniemożliwia­
jące  koleżeńską współpracę w  przedsta­
w icielstw ie studenckim ;

3) przedstawicielstwo stirdencloe n;e 
udzieliło  Zjednoczeniu Polaków satys­
fakcji w związku z antypolskim wystąpie­
niem p, Sabalisa, b. prezesa przedstawi­
cielstwa,

4) przedstawicie! Z jednoczenia Studen 
tów Polaków na Uniwersytecie W itolck 
W ielkiego nie został zapioszony do ko­
misji wyborczej.

o parę kroków, szybkim ruchem dobył re- I 
wolwer i oddał w kierunku księdza sze- I 
reg strzałów. Strzały nie były celne

Ks. Srreich począł się cotać w kierup 
ku ołtarza. Nowak z rewolwerem w ręku 
przedzierał się za nim przez zbitą gro­
madę dzieci, które na widok rewolweru 
przerażone, cofały się.
PRZYŁOŻYŁ REW OLW ER DO SKRONI.

U stóp ołtarza zbrodniarz dopadł 
księdza I przyłożywszy mu nłemal rewol­
wer do skroni, dwukrotnie wystizeiił. Oba 
strzały pizebiły głowę. Ks. proboszcz

Hinduska czy nie?

Tę piękną młodą kobiefę można wziąć 
za oryginalną księżniczkę h'nduską, gdy 
by n ie  to, że ... nazywa się M ałgorza­
ta Churchill i jest amerykańską gwiazdą 
filmową, która ze względu na swą specjal­
na urodę i zdolność upodabniania się do 
rodowitej Hinduski gra w  nowym egzo­

tycznym film :e.

jakiegoś cechu poubierawszy się za dzia 
dów i cyganów, a jednego ustroiwszy za 
niedźw iedzia w odziła owego zwierza od 
dcm i do domu, płatając rozmaite figle i 
ucieszne w ypraw iając z przybranym mi­
siem harce. „Chtopey i studenci —  jak mó 
wi Kitowicz —  ukrywali się za węgl ami 
domów, czatował, na niewiasty i przypina 
li im na plecach kurze nogi, skorupy od 
jaj, indycze szyje, rury w ołow e i irvne 
m aferklasy".

idzie młoda, elegancko ubrana „d y­
styngowana' dama, a za nią po crchu skra 
da się figlarz. Za chwilę już szpilka za 
krzywiona, jak wędka, umocowana jest 
do wytwornej salopk. Dama dzie i po 
dzwamia rurą w ołową, a pizechodnie śmie 
ją się z niebogi, która nidzego się nie do 
myślając idzie spokojnie naprzód. „W re­
szcie jakiś dowcipniś zażartował z rviej 
już nadto wyraźnie, dama rumieni się i u- 
cieka. W tem ... przed samymi nogami roz 
bija się garnek z popiołem . Prawda ło Po 
p ielec —  niebezp iecznie wychoozić dziś 
na ułicę".

Dzisiaj możemy jednakże spokojnie 
w yjść na ulicę. Nikt nam już nie przypnie 
ani w ołowej rury, ani r e rozbije przed 
nosem garnka z popiołem . M oże to i le ­
p ie j...

W  Paryżu w gabinecie sędzie­
go śledczego, prowadzącego dochodze­
nie w sprawie tajemniczego zaginięcia pre 
zesa ory anl :acji b. wojskowych rosyjskich 
gen. Millera, odbyła się 1 bm. konfrontacja 
między gen. Mlllerową, przybyłą w towa- 
rzys.wle swego adwokata, oraz pozosta­
jącą od 5 miesięcy w więzieniu żoną gen. 
Skoblina. kfóry również zginął bez wieści, 
znaną śpiewaczką rosyjską Plewkką.

Adwokat gen. MilbroweJ przedłożył 
sędziemu śledczemu dokumenty I materia 
ły, kwestionujące niektóre dane dotych­
czasowego śiedzrwa. •

Materiały, przedstawione przez adwo­
kata, odnoszą się przede wszystkim do 
sprawy zagadkowego I nagłego odpłyń ą 
da z HawiU sowieckiego statku ,Maria 
Ułlanowa", k’óry przerwał w dniu zaglnlę 
da gen Millera wyładunek towarów i za 
brawszy z samochodu, kfóry przybył z Pa

Streich zwalił się bez życia u stóp ołtarza.
Korzystając z ogólnego przerażenia 

które wręcz pozbawiło świadków straszli­
wej zbrodni możność! reakcji, Nowak 
wszedł na ambonę i wymachując kapelu­
szem począł coś wykrzykiwać. Jedni twler 
dzą, iż wołał: „Wynoście się z kościoła, 
zabiłem księdza za naszą i waszą wol­
ność". Drudzy słyszeli: „Niech żyje ko ­
mun-".

SAMOSĄD.
Nasiępnle Nowak wciąż trzymając re­

wolwer w ręku, usiłował zbiec z kościo­
ła. W tym momencie na krzyk przerażo­
nych dzieci wbiegł ao kościoła urzędnik 
kolejowy p. Mańczak. Widząc zbrodnia­
rza, chowającego rewolwer do kieszeni, 
rzucił się na niego, wykręcił mu rękę I jed 
roczetnłe podstawił nogę W tej chwili 
dopadli go Inni.

Nie zważając na to, że są w kościele, 
na potwornym mordercy dokonano sa­
mosądu. Wybito mu wszystkie zęby, po- 
łamrno żebra I zadano kitka ran głowy. 
Zemdlonego zbrodniarza wywleczono 
przed kościół, gdzie przybyła polkja zdo 
łała go wyrwać z rąk tłumu.

Nowak w czasie zbrodniczego zama­
ch- na ks. proboszcza Streicha zranił rów 
nleż koścsełnego Krawczyńskiego, kfóry 
zza ołtarza biegł w s^onę kapłana, aby 
obronić go przed zamachem. Krawczyń­
ski został raniony w obie skronie i w oboj 
czyk. Jak się następnie okazało, był rów­
nież ranny kulą, która przeszyła głowę 
ks. proboszcza Strełcha, 12-lełni chłopiec 
Ignrcy Paczyński. Stan obydwu rannych 
nie budzi obaw.

Nowaka przewieziono specjalna loko­
motywą do Poznania I umieszczono w 
szpitalu więziennym. Karetką pogotowia 
przewieziono do szpitala w Poznaniu 
Krawczyńskiego i Paczyńskiego.

Z A M K N IĘC IE  KO ŚCIO ŁA.
Kościół na zarządzenie władz kościel­

nych, zamknięto na cztery rygodnle, po 
czym nastąpi konsekracja świątyni.

Przybyre władze śledcze przystąpiły 
natychmiast od śledztwa. Przede wszyst­
kim aresztowano Sobczaka, w którego 
mieszkaniu odbyła się narada wywro­
towców.

Królewska para egipska

Król Faruk dał się zdjąć ze swą piękną 
małżonką podczas bank'atu, wydanego 
w pałacu kairskiin z okazji 18 roczr„cy 

jego urodzin.

ryża, jakieś tajemnicze skrzynki, nagle o- 
puścił port.

Adwokat gen. Millerowej przedstawi! 
tdowody że samochód ambasady sowiec­
kiej, który bawił tego anta w riawrze, przy 
był do Hawru nie o godz. 15-ej, jak to 
stwierdziło dotychczasowe dochodzenie 
lecz dopiero o godz. 17-ej, lak, że autom 
tym mógł być przywieziony Isromie do 
Hawru gen. Miller, ktćry zaginął około 
godz. 13-ej. Poza fym adwokat wskazał, 
że kapitan statku sowieckiego zażądał od 
władz portowych swoich papierów nie 
przed południem, lecz dopiero po połud 
nlu I przerwawszy nagle wyładunek towa 
row odpłynął o godz. 1a-e|, a więc nie­
mal bezpośrednio po przybyciu tajemni­
czego samochodu ambasady sowieckiej.

Trzecim punktem, który zdaniem adwo 
kata gen. Millerowej uzasadnia podejne- 
nla, jest takt, że statek „Maria Ułlanowa", 
który kursował na Unii Leningrad- -Lonoyn 
— Hawr, odbywał zwykle tę drogę w obu 
kierunkach przez kanał Klloński, natomiast 
po opuszczeniu Havru w dniu 22 wrześ­
nia, a więc w dnu zaginięcia gen. Mille 
ra, statek wracał do Leningradu po raz 
pierwszy wyjątkowo inną drogą dokoła 
Danii, omijając kanał Klloński, co zdaniem 
adwokata nastąpiło w związku z alarmem, 
powstałym na skutek zaginięcia gen. Mil­
lera I wobec pogłosek, jakoby władze 
niemieckie miały dokonrC rewizji na stat 
ku w czasie przepływania kanału Kiloń- 
skiego. Całe dossier, przedstawione przez 
adwokata gen. Millerowej, zmierza do wy 
kazania, to sprawcami zaginięcia gen MII 
lera byłl agenci GPU.

F-jloiraFe z n i e w ó l  pocztowych 
M ą e y e h  w ob’e?u

W ł a d z e  p o c z to w e  z a m i e r z a j ą  w  lo k a lu  
k a ż d e g o  u r z ę d u  i a g e n c j i  p o c z t o w e j  u m ie ś  
c ić  f o to g ra f i e  w s z y s tk i c h  z n a c z k ó w  p o c z to  
w y ch .  b ę d ą c y c h  w  o-biegu. Z d a rz a  się , że  w y  
s y ł a ją c y  k o r e s p o n d e n c j ę  p o s i a d a  w  z a p a s i e  
s t a r e  z n a c z k i ,  j u ż  w y c o f a n e  z o b ie g u  i n a  
k l e j ą  je .  L i s t y  t a k i e  s ą  k w a l i f i k o w a n e  j a k o  
n . c c d p o w i e d n i o  o f r a n k o w r n e .

O b e c n ie  k a ż d y  b ę d z i e  m i a ł  m oż.ność  
s p r a w d z ić ,  czy  p o s i a d a n e  z n a c z łc  s ą  d o b re .
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Co przynosi w*osn8?
W  j a s k r a w y c h  b l a s k a c h  w io s e n n e g o  s ło ń  

ca  n ie  d o  p o m y ś le n ia  s ą  k o l o r y  c i e m n e  i 
p o n u r e ,  p o d c z a s  g d y  w s z y s tk i e  j a s n e  i ł a ­
g o d n e  o d c ie n ie  z j s k u j ą  je szcze  n a  s w o  111 

u r o k u .  R iw ie r a ,  k t ó r a  u w a ż a n a  j e s t  o g ó ln ie  
za k o l e b k ę  m u d y ,  s t a j e  się w ię c  w y r o c z n ią ,  
s k ą d  p ły n ą  n a k a z y  n a  ca ły  św ia t .  W  ty m  
l o k u  j e d w a b ie  u s t ą p i ć  m u s z ą  l e k k i m  w a l ­
c o m ,  p r z y  c z y m  m o d n e  w e łn y  w y k o n a n e  są 
w t e n  s p o s ó b ,  że  m a j ą  j e d n ą  s t r o n ę  m a t o w ą  
p o d c z a s  gdy  d r u g a  j e s t  b ły s z c z ą c a  j a k  w  
s o t in a c h .  J e d n a  s t r o n a  mo-że b y ć  p o ro w i  ta ,  
n a t o m i a s t  d r u g a  p o z o s t a j e  g ła d k a .  S u k n ie  
w . k o n a n e  z m a i e r i  i łó w  g ł a d k i c h  o p a s t c lo  
w y c h  o d c ie n ia c h ,  m a j ą  c h a r a k t e r  t u a k t  s1y 
to w y c h ,  w z g lę d n ie  s t y l i z o w a n y c h .  T o a l e t y  z 
t k a n i n  p o r o w a t y c h  i p r z e w i e w n y c h  r a a , ą  c h a  
r a k t e r  n o w o śc i .  W  t e j  ch w i l i  n a j m o d n i e j s z e  
są w s z e lk ie  o d c ie n ie  s z a r e  i p i a s k o w e .  Z a ’e 
lą  ich  jes t  to , że j a k o  k o l o r y  neu t . - idna  n ie  
p r ę d k o  s ię  o p a t r z ą  i m o g ą  b y ć  d b i ż e j  n n sz o  
ne. D o  ty c h  n e u t r a l n y c h  k o s t i u m ó w  n os i  s ię  
d o d a tk i  j a k  n a j j a s k r a w s z e :  d o  s u k n ,  s z a ic .  
— d o d a t k i  w  k o l o r z e  c h a b r o w y m ,  d o  p i a s ­
k o w e j  w  k o l o r z e  k a r m i n u .

T r u d n o  z a w y r o k o w a ć ,  r o  s i ę  u : r z y i u a  z 
t i . " z l iczo n e j  i lośc i  u r o c z y c h  m o d e l i ,  od  k t ó ­
ry c h  ro i  s ię  n a  P r o m e n a d ę  des  A n g la is  w  N 
cci l u b  n a  t a r a s a c h  k a w i a r n i a n y c h  w C a n ­
nes czy  M o n te  C a r lo .  N a jp e w n i e j  j e d n a k  k o  
s t i u m y  j e d n o k o l o r o w e  m n i e j  b ę d ą  n o sz o n e .  
C h a r a k t e r y s t y c z n y m  p r z y k ł a d e m  m o d n y c h  
p o łą c z e ń  je s t  s u k n i a  w  u k o ś n e  p r ą ż k i  i i ;d  
n o k o l o r o w y  p ta s z c z ,  p r z y  c z y m  p ła sz c z  m u  
si b y ć  c ie m n ie j s z y ,  a  f a s o n  —  w c ię ty  i za  
p ię ty  n a  r z ą d  g u z ik ó w .  O tw a r t e  p ta«zcze ,  
w cię te ,  p r z y t r z y m u j ą c e  s i ę  w  p a s ie  z a n  a s t  
p a s k a ,  k l a m r ą ,  r ó w n ie ż  p r z y j m ą  s .e  u  n a s  
w z o r e m  z a g r a n ic y .  Je s t  to j e d n a  z m o d n y c h  
l in i j  „ p r in c e s s e " .  O s ta tn im  w y r a z e m  m o d v  
m a  b y ć  ty p  o k r y c i a  z w a n y  „ r o b e - m a n t e a u " ,  
m e d n a  „ r o b e - m a n t e a u "  m a  k r ó j  l e k k o  
k lo s z o w y  i z a p m a  się  n a  j e d e n  r z ą d  guzi  
k o w  J a s n y ,  l e k k o  d r a p o w a n y  s z a l ik  d  ipeł 

o ia  c a ło ś c i  i o ż y w  a ją .
K r ó tk i ,  l u ź n y  ż a k ie c ik ,  n a j c z ę ś c i e j  z c en 

k iego  f u t e r k a ,  s t a r a n n i e  d o b r a n y  d o  k o l o r u  
s p ó d n ic z k i  l u b  b lu z k i  —  n a le ż y  r ó w n ie ż  do  
u l u b i e ń c ó w  s e z o n u .  W ą s k i e  s p ó d n ic e  w  y m  
r .-ku  n ie  b ę d ą  t a k  p r z e s a d n ie  k r ó t k i e ,  j a k  się  
p r z e w id y w a ło .  Ażeby u ł a tw ić  r u c h y ,  sp<M n t  
C3 b ę d ą  m i a ł y  n a c i ę c i a ,  t  p r z o d u ,  z  b o k n  

lu b  z ty łu .  C e ilne .
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7 zapomnianych pamiątek
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W  ko ń cu  r o k u  b ieżącego p r z y p a ­
da, jak  w iadom o, sto cz te rdz ies ta  ro 
cznica u ro d z in  au to ra  „D ziadów " i 
„ P a n a  T ad eu sza" .  Może ta  okoliczność  
wpłynie  p o zy tyw nie  n a  sp raw ą  p rzy  
śpieszenia  w zniesien ia  p o m n ik a  W i t  
szcza w  mieście  naszym .

P rzed  40 la ty  w ładze  ro sy jsk ie  je 
szcze n ie  udzie la ły  pozw olen ia  na zor 
gam zo w an ie  w W iln ie  uroczystego  
obchodu  uczczenia w iekow ego jub ile  
uszu od d a ty  u ro d z in  A dam a Mickie 
wicza, s tąd  n a raz ie ,  m us ia ło  sp o łe ­
czeństwo nasze  p o p rzes tać  na  n a b o ­
żeństwie ża łobnym  w kościele  św. Ja  
na  (oczywiście, nie m ogło  być m ow y  
o d ru k o w a n y c h  po lsk ich  k le p sy d ra c h  
publicznych).

D opiero  w ro k u  1899 uda ło  się 
k o n sp iracy jn ie  zb u d o w ać  p o m n ik  po 
ety w  kościele d a w n e j  ak ad em ick im . 
Z ow ej epoki niewoli,  k iedy  4o tę d ro  
gą d la  ro d a k ó w  roczn icę  u ro d z in  Mi 
ckiew icza w iln ian ie  m usie li  o b ch o ­
dzić ta jn ie  i n a jo s tro żn ie j  w d o m ach  
p ry w a tn y ch ,  zachow ała  się b a rd zo  cie 
k a w a  p a m ią tk a .  Je s t  to m ianow ic ie  
'duża, znacznie  już  w y p łow ia ła  foto 
gr.-.fia a m a to rsk a ,  w yo b raża jąca  apo 
teozę wielkiego s>na Ziemi Nowo 
grodzkiej,  a w y c h o w a n k a  przesław  
nei W szech n icy  w ileńskiej ,  p rzeds ta  
w ioną w żyw ym  obrazie . P ięk n e  to 
w idow isko  m ia ło  m iejsce  w  salonie  
p. p. R u do lfos tw a  W o jew ó d zk ich  w 
znane j k a m ie n ic y  h r .  J a n a  T y szk ie ­
wicza, dziedzica W ak i,

Zgon n ieo d ża ło w an ej  pam ięc i  d ra  
F lo r ian a  Feliksa  Zw ierzyńskiego, p u ł  
k o w n ik a  W . P., p rz y p o m n ia ł  mi wła 
śnie tę p a m ią tk ę  fo to g ra f iczn ą  żywe 
go o b ra z u  z a r ty s ty czn y m  uk ładam  
g ru p  i f ig u r  w k o s t iu m a c h  i z odpo  
w iednim i ak ceso r iam i a p rz y p o m n ia ł  
c la tego , że m io d y  podów czas  leka rz  
Sw ierzyński, p ra c u ją c y  gorliw ie spo 
łecznie w W iln ie  b ra ł  bezpośredn io  
udzia ł i w  tym  widowisk u tow arzy ­
skim.

F o to g ra f ia  o m a w ia n e j  apo teozy  
m ick iew iczow sk ie j  jest rów nież  d late  
go in te re su jącą ,  że w pew n e j  m ierze  
i lu s t ru ie  sy m p a ty czn y  o d łam  oświe- 
ceńszego spo łeczeństw a tutejszego. 
Jakoż  w  ce n tra ln e j  części o b razu  spo

sfrzegam y postać  G ustaw a z „Dzia 
dów " o d tw o rzo n ą  p rzez  ów czesnego 
m łodego p ra w n ik a ,  p. W ac ław a  M a­
kow sk iego , obecnego  prof. Uniw7ersy  
te tu  J. P. w7 W arszaw ie ,  jes t  on  o p a r  
ty o k o lu m n ę  z pop ie rs iem  Ad. Mic­
k iew icza. Zza po p ie rs ia  w y łan ia  się 
e fek tow nie  Anioł —  p E m ilia  P oder  
n ianka . Na lew o od o m a w ia n e j  gru 
py w idzim y postacie:  Zosię — p. Świe 
rzyńską, s iostrę  d o k to ra  w s t ro ju  lu 
dow ym  i T ad eu sza  —  p. S tan is ław a 
Jarockiego , a r t  m ai. w m alow niczym  
u m lo rm ie  u łańsk im . B ardziej na le­
wo, na p ie rw szy m  p lan ie  pos tać  J a n  
k ie la  (p. Stanisł. Nowicki) g ra jącego  
na c y m b a ła c h  p o d trz y m y w a n y c h  
przez d w u  chłopaczków . Za Jan k ie lem  
snostrzegam y postać  g ra jącego  na  ro 
gu W ojsk iego  —  p Kazim ierza  Pon ia  
towskiego, zasłużonego działacza spo 
łeeznego a ojca dzisiejszego m in is t ra  
ro ln ic tw a. Obok K azim ierza  P o ­

n ia tow sk iego  w idz im y  z uśm iechn ią  
tą tw a rz ą  p o s tać  m łodz ieńczą  w ubio 
rze m y ś liw sk im ; je s t  to h ra b ia  ś. p. 
di Fe liks  ŚWierzyński. Z p raw e j  stro  
ny wTy s tę p u ją  w obrazie  Grażyna i in 
ne pos tac ie  z u tw o ró w  Mickiewiczów 
ild  eh.

Jak że  m ało , nieste ty, w rodzinach  
w ileńsk ich  zachow ało  się podobnie  
cennych  p a m ią te k  fo tograficznych . 
Z tych  i o w ych  je d n a k ,  n iezawsze wy 
p łow ia łych  p lansz, p rzeds taw i ijącycli 
g ru p y  z a ró w n o  dość licznych działa 
czy o św ia tow ych  i k u l tu ra ln y ch  wiłeń 
sk ich , jak i o b razó w  scenicznych, 
tudzież sztuk p las tycznych ,  da łoby  się 
ułożyć p raw d z iw ie  w artośc iow e a l­
b u m  zap o z n a w an y c h  dziś. lu b  cał 
k iem  z a p o m n ia n y c h  Yilnianów7. Z a le ­
dwie k i lk a  p o d o b n y ch  rzeczy znalaz 
ło m iejsce w w y d aw n ic tw ach  ilustro- 
w anych .
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Zjazd Iw. Młfidei Wsi w  Święcanach

Teatr muzyczny „LUTN!A“
Środa 2 TIT, o m dz. R.15 w.

CZBR WALCA
Czwartek "MU. o oodz, 8.1S w.

DIABELSKI JEŹ17IEC
Piątek  *.V\ o r o d  z. 4  pp.

KSIĘŻNIC7KA CJARCASZA
o godz. 8 15 wlecz

ROSE MARlE
Sobota 5.111. o godz 8.15 w

KRAINA UŚMIECHU
N ied z ie la  6 .III. o  g o d z . 12 w d, 

i  W iaowisKO dla d z iec i

3 KAPRYŚNA KRÓLEWNA
i  o gocz 4 pp.
1 CZAR WALCA
i  o  g o d z . 8.15 w,

- R05E MARIE
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W  Swięcianach odbył się 8 zjazd de­
legatów Kól M łodzieży wiejskimi Zw  M ło 
dej W si z pow, św ięciańskicgo.

Zjazd rozpoczął się Mszę św., po któ­
rej nastąpiło poświęcenie nowego sztan­
daru. Rodzicami chrzestnymi by li' p. Hel. 
Romer-Ochenkowska i p. poseł Kam ńsk'

O brady zjazdu Irwaty cały dzień. W 
całym w ojew . w il. ma Zw  M łodej W si 
8 łys, członków-, w  pow. święciańskim 40 
kół z przeszło 1,500 członkami. Po przy­
biciu pamiątkowych gwozdzi praeroarAali 
prez. Zw . A Zankiew icz, rysując program 
Zw M łodej W si, po czym mowii kolejno 
p. starosta Dworak, p. Hel. Romet, p. Ku- 
ryłło , (w o j. kółko rolnicze) p. Jonak 
(Zw. Sfrzeleck7), p. Perkowski (kurator 
szkoły rointfezej) p. W ójciak , (prezes pow. 
ZNP.), p. W iśniewski (O kręgowe Kółka 
Rolnicze), p. M ochowiecki (kierownik Zw. 
M łodei W si), po czyrr w itali zjazd dele­
gaci.

W ysłano depesze do P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, M arszałka Rydza-Śnii- 
gtego i M in. Rolnictwa Poniatowskiego. 
W szyscy mówcy życzyli m łodzieży owoc 
rrej pracy na polu w'ejskie<łO życia , w zgo 
dzie i lojalności obywatelskiej z innymi, 
miejscowymi organizacjami.

Na zakończenie d ług ie  preg-amowe 
orzem ówienie w ygłosił d . poseł Kamiń­
ski, silnie zazm cza iąc : 1) stanowisko spo­
łeczne m łodzieży naszej wsi, 2) koniecz­
ność usilnej twardej pracy wśród w iejskie­

go społeczeństwa, 3) stanowisko chrześc/ 
jańskiego braterstwa z wszystkimi lo,alny- 
mi obywatelami Polski, 4) wyraźną przy­
należności do Kościoła katolickiego, bez 
wykluczania innych wyznań, narodowości 
od gospodarskiej organizacji M łode; W si, 
po czym nastąpiły ciekawe sprawozdać'a 
delageiów , z których dowiadywaliśmy się 
zajmujących szczegółów o procy młodych 
chłopów w pow. św ięciańskm . Niektóre 
ośrodki zasługują na uwagę. Np. wieś Re­
duta, qdzie prezes Zw . p, Kcjro  organizu­
je teatry, gdzie maja swo,ą orkiestrę, kur­
sy gotowania, szycia, kroju i in. Naistar- 
sze Koto w  Korkożvszkach (15 lat istnie­
nia) ma Kółko Rolnicze, gospodarstwo 
warzywne, b ibliotekę na 212 książek, 
^przeczytanych w 1937 —  346 ‘omów), 
konkurs czytania, teatr, świetlice itp.

C iekaw e Koło zełozył w Niewiarysz- 
kach p. W arn ietło  wśród I itwinów i Ros­
jan, kooano lam rowy, lobiono regulów- 
kę, up-awiano rośliny strączkowe, zało­
żono szkółki owocowe i stawiano krzyże 
po!eqłym w  wojnie.

Oklaskami powitano wiadomość o li­
tewskim Kole M łodei W si we w :i Zy.de!e,

Po obradach i zgtosi anych projektach 
na zaczęły rok 1938 zakończono obrady 
tanecznym wieczorem z produkciami ar­
tystycznymi.

Ziazd dal wrażenie chętne1 i ideowej 
pracy m łodzieży w ie jskie j.

Hel. Romer.

Piękna inicjatywa Związku Strzeleckiego
Wykupienie domu, w którym mieszkał Marszałek Piłsudski

18 ma-rca przypadają icnien ly  Mar­
szałka Edwarda Rydza-Sm igłego. Zw ią­
zek Strzel, w W iln ie , chcąc uczcić swego 
Wysok ego Prołektorr, postanowił zreali­
zować zamierzone w ykupienie w  W iln ie  
domu, z którym najbardziej złączone jest 
,mtę W ie lk iego  Marszalka Józefa Piłsud­
skiego.

test tó dom murowany p ik o w y  z 
ogródkiem i zabudowaniami przv ul.
Bakszta 14 W  demu tym przez dłuższy 
czas, uczęszczając do gimnaz; jffl, miesz­
kał przyszły Pierwszy M arszałek Polski.

W  domu tym Zw . Strzel, zamierza za­
łożyć ognisko kultury i oświaty dla mło­
dzieży rękodzielniczej i robotnicze! Mło­
dzież ta jest u nas bardzo liczna, w  sa­
mym W iln ie  jest jei orzeszło 14 000 Inlcja 
tywa uci czeniu w ten sposób Im ie lin  Mar 
szatka Rydza-Sm igtego niewątpliw ie zn a j­
dzie  w  „m iłym  mieście Komendanta" jak 
najszerszy oddźwięk.

Zw, Strzel, w  zw .ązku z projektem wy­
kupienia wspomnianego domu w ydał na­
lepki w  cenie 10 gr za 1 sztukę, które 
bedą sprzedawane w  m ieście.

A & 8S T C  z  r S r  S o f l a n e l  
w  o b l i c z u  s p r s w i e d ! i w c i s » c i
Dzielnica Scłisna znana jest z tego, 

że mieszczą się tam przybytki rozpusty 
najgorszego autoramenu. W nocy na uli­
cy tej „królują" elementy z samego dna 
miasta.

W nocy dzielnica ta żyje osobliwym, 
specyficznym życiem, obfitującym nieraz 
w tragedie. Rozgrywają się dramaty obce 
ludziom normalnym. Pasożytami „kapła­
nek miłości", których życie zapędziło do 
lupanarćw na ul. Sołlanej, są alfonsi I su- 
lenerzy. Terroryzują gnt nieszczęśliwe ko­
biety, odbierając im pieniądze, biją i znę 
cają się.

Policja od dawna prowadziła walkę z 
,apaszami" z ul. Sofianej. Walka ia jed­
nak przybrała na sile od czasu, gdy zwal 
czanfe tego zła zostało przekazane po­
licji kobiecej. Kobiety policjantki zaczęły 
tępić suienerstwo, nie szczędząc sil i ener 
gil. W  rezultacie szereg alfonsów i sute- 
nerów aresztowano.

W  tych dniach przed wileńskim Są­
dem Okręgowym odbyła się seria takich 
procesów^ W  jednym z nkh zasiadł na 
ławie oskarżonych niejaki Antoni Węga- 
lls, sułener, kłóry zmusza! swoją „przyja­
ciółkę" do uprawiania nierządu, odbierał

jej pieniądze i w dodatku bił niemiło­
siernie. Sąd skazał Węgalisa na 3 lata 
więzienia.

Drugi „alfons", Leon Szukiło, został 
skazany nu dwa lala więzienia.

W trzecim z kolei procesie zasiadło 
na lawie oskarżonych wyrodne małżeń­
stwo M:l;z!ejnów, które zmuszało 16 tei­
nie, a czasem i mfudrze dziewczynki do 
uprawiania nierządu. Dziewczynki te an­
gażowano w charakterze kelnerek nasięp 
nie zmuszano do uprawiania nierządu.

Milssrejn i Milsztejnowa skazani zo­
stali na 3 lata wlezienia każde. (c).

W  d łu g ie  z im o w e  w ieczo r y  
k sią żk i z

Biblioteki Nowości
W iln o , ul. J a g ie llo ń sk a  10. T e l. 13 70. 
O STA T N IE N O W O ŚCI — klasyczne 

1'teratura szkolna — naukowa. 
C zyn n a oil II do 19 godz. 

A b on am ent m iesięczn y  —  1 z ł 50 gr. 
Kaucja 3 zł.

W y s y ł k a  n a  p r o w in c j ę .

Zmarł ranny dwunastoletni syn policjanta
W poniedziałek donieśliśmy o tragicz 

nym wypadku, kióry wydarzył się w mie­
szkaniu policjanta Pow. Komendy P. P. 
Zdanowicza przy ul. Krnarskiego 68.

W  czasie nieobecności w mieszkaniu 
p. Zdanowicza, który bawił u znajomych 
pp. Bóików przy ul. W . Pohulanka 42, 
14 letni syn Bójków, Hubert przyszedł do 
meiszrfar.ia Zdanowicza do jego dwuna­
stoletniego syna Henryka, z którym chłop 
ca łączyła przyjaźń.

Podczas zabawy Bójko wydobył z szu­
flady rewkłlwet Zdanowicza I manipululąc 
nim wystrzelił, trafiając 12 letniego Hen­

ryka Zdanowicza w okolicę klatki pier­
siowej.

Rannego chłopca przewieziono do 
szpitala ?w Jakuba, gdzie wczoraj zmarł, 
nie odzyskując przytom loicl.

Przesłuchany w tej sprawie ojciec tra­
gicznie zmarłego chłopca wydał bardzo 
dobrą opinię o mimowolnym zabójcy sy­
na, p o d k re śla ć , że jest *o debry I uczci­
wy chłopiec Wobec takiego stanu rzeczy 
oraz słM.erdzenłu, że Hubert Bójko za­
strzelił kolegę niechcąco, sprawa została 
umorzona.

Dzisiaj odbędzie się pogrzeb tragicz­
nie zmarłego Henryka Zdanowicza. (<).

M/S „Batory" w okowach lodu
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Podczas ostatniej Dodróźy do Am eryki, M/S „Batory musiał niedaleko Halifazu
przez b*isko 7 dni w alczyć ze sztormem, połączonym z dużymi rrrozama, k łóre 
pokryty nasz moiorowiec gruoą powloką lodu. Na zdjęciu —  oblodzone ol nowa-

n.e M/S „B a ło ry".

L E O N  M O E N K E  41$

Stawka o żyde
N a z a ju t r z  cały  dzień u p ły n ą ł  mi nu  bezow ocnych 

poszuk iw an iach  noclegu. W szystk ie  adresy  zawiodły 
całkowicie. Rzuciłem  się więc do hoteli, lecz i z tego 
nic nie wyszło. Albo z p u n k tu  oświadczano, że w ol­
nych pokoi nie ma, albo, jeśli i były, żądano  „kom an- 
d irów ek" od różnych  urzędów , czym  się na tu ra ln ie  
w yleg itym ow ać nie m ogłem. Była  iuż godz. 6 wieez. 
Groźba spędzenia  nie jednej być  może nocy n a  dw orcu  
kolejow ym  lub  w  jak im ś  p a rk u  wisiała w p ro s t  nad  
kark iem . Lecz z tak im  s tanem  rzeczy nie mogłem się 
pogodzić. W raca jąc  już  zmęczony po ca łodziennych  
bezskutecznych  p o szuk iw an iach  do żony, ciągle się, 
m im o to, wysilałem:

—  Co by tu je d n a k  w ynaleźć? J a k ą  insty tuc ję?  
Jaki in ternat.  Dokąd  by jeszcze się u dać?

Aż wreszcie om al nie k rz y k n ą łe m .
—  Mam! Dom W łościanina!
—  Gdzie się z n a jd u je  „D om  K elch o ź in k a"?— spy­

tałem  pierwszego n apo tkanego  m ilic jan ta .
  W  „ S m o ln y m " .

W s k o c z y łe m  d o  n a d c h o d z ą c e g o  I r a m w a ju .  Była 
to o s ta tn ia  n a d z ie ja  n a  nocleg.

W p r o s t  p rzez  b r a m ę  g łó w n ą  u d a ł e m  się do  , ,Smol- 
n e g0 “ —  tej h is to ry c z n e j  s iedz iby  b o lsz ew ik ó w  w  cza­
sie re w o lu c j i  p a ź d z ie r n ik o w e j ,  a  d a w n ie j  je szcze  —  
„ In s t i tu ta  B ła g o ro d n y c l i  Diewic". Już  n a  sc h o d a c h

przed d rzw iam  wejściowymi za trz y m a ł  m ię oficer 
G. P. U.

—  D okąd, obyw atelu?
—  Do „D om u kołchoźn ika" ,
—  To nie tu ta j  —  rzek ł  z uśm iechem . —  T u  jest 

„ Ispo łkom  L en ingradzko j Obłasti" .  W yjdźc ie  z pow ­
ro tem  tędy, k tóręayście  przyszli, przez b ra m ę ,  i o be j­
dźcie „S m olny"  dookoła

Uczyniłem, jak  polecił.
W  hollu  sta ł  znow uż przedstaw ic iel  w ładzy —  m i­

licjant. P rz y  schodach  —  woźny. Skierow ałem  się n a  
schody.

—  D okąd, obyw ate lu?  Przepustkę!
—  J a k to ?  Do „D om u w łościan ina" ,  by  o trzym ać  

miejsce n a  p a rę  dni, po trzebna  jest p rz e p u s tk a 7
—  To się za ła tw ia  tu, p rzy  okienku . —  W skaza ł  

mi rck ą  na  okienko w hollu. S ta ła  tam  już liczna ko­
lejka p rz j  jezdnych różnego typu.

„Czy zostanie jeszcze d la  nas miejsce" —  m yśla ­
łem z niepokojem, stojąc w kolejce. Nareszcie do ta r­

łem do okienku.
— Czy mogę o trzym ać  miejsce d la  siebie i żony?

Jesteśm y tu rystam i.
—  T ak. Na 3 dni tylko *).

* }  Jedynie 3 dni można było zatrzymać się w Le iing ra- 
dz-e bez m eldowan:a się. Nie wystarczało jednak przy mel­
dunku okazanie paszportu, sadanc jeszcze zaśw adczenia 
z miejsca pracy w Leningradzie, s lw ierdzaiątego, iż dana 
osoba jest pracownikiem „n ie  do zastąp enia" i in. jeszcze 
dokumentów i formalności.

—  Płacę. z
—  W asze  d o k u m en ty ?
—  Pozostały  na  dv, orcu u  żony.
— Bez paszportów  nie mogę. Gdy przyjedziecie 

z nią, wówczas załatw ię
—  Ale czy będą  jeszcze wolne m iejsca?  —  zanie­

pokoiłem się poważnie.
—  Może i będą, lecz w arto  się pośpieszyć —  od­

powiedział obojętnie.
Omal, że nie biegłem do t ram w aju .  Za pół godzi­

ny byłem  już  na drugim  “końcu  L en ingradu .
—  Co? m asz?  —  spotkała  m ię py tan iam i żona
—  Spiesz się, bo sp rzą tną  sprzed nosat
—  Jestem  gotowa. Bierz rzeczy
Chwyciłem walizki i w net by łem  na dole, w k a n ­

celarii.
Po zab ran iu  dokum entów 7, co zajęło  nam  pół go­

dziny7, glyż nie było  zarządza jącego  i kluczy, ruszy­
liśmy w drogę.

„Pow7rotu  nie m a "  —  m yśla łem  jad ąc  tram w ajem .
—  „Jeżeli się spóźnim y do „Sm olnego", zostaniem y 
pod  gołym niebem. A co będzie, jeżeli od razu  zauw a­
żą, iż m ój d o kum en t wygasił?! Byle chociaż żonę przy­
jęli! Ja  obejdę się i  bez tego. U k ry w a jąc  się z im ą przed  
policją, na Zachodzie sypiałem  przecie i w trup ia rn i!
—  tak ie  mvśli snuły  mi się po głowie.

(D. c. n.}.
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KRONIKA
Dziś Popielec. Heleny Ces 
Jutro Kunegundy Ces.

Wschód siońca — g. 6 m. 10 
Zechód słońca — g. 4 rr> 54

NOWOGRODZKA
—  Kursy dla sióstr pogoicwia sanitar­

nego. Steraniem zarząau Polskiego Czei- 
won ago Krzyza odoęda się w Nowogrod 
ku kursy dla Sióstr Pogotowia Sanitarnego. 
Na kurs przyjm owane będą p a r ie  w wie 
ku od 18 do 40 lat. W ym agane je s f m. in. 
świadectwo z ukończenia co najmniej 
szkoty powszechnej (panie ze średnim 
wykształceniem  maję pierwszeństwo), 
św'adectwo obywatelstwa polskiego, me­
tryka uroazenia i zaświadczenie lekarskie
0 s‘anie zdrowia.

Podania przyjm owane bedą do 5 bm.
—  Nie ma studni M ieszkańcy ul. Ho 

łówki skarżę się, że na całej tej ulicy, 
długości do 1000 m, nie ma ani jednej 
studni z wodę. Istnieje wprawdzie pom­
pa na rogu ul. Bazyliańskiej i H olówki, 
lecz od czasu wybudowania zbiornika, 
pompa ta zaczęta szwankować i obecnie 
w ogóle me pomouie wody. Słowem, ca­
la ulica bez wody.

przy tej okazji nadrruenić należy, że 
pompa na ul. Bazyliańskiej ścięga wodę 
ze s'udni p. W olczka, kfóia jest płytka
1 znajduje się w pobliżu ustępów.

—  Roztopy wiosenne W  poniedzia­
łek łak już przygrzało sionce, że śnieg 
zaczęł gwałtownie topnieć, tworząc na 
chodnikach duże kałuże brudnej wody 
Rynek miejski występił w całej swe! ,,oka 
żałości'1.

—  INŻ. J. * PUZYNO W SKł UKARANY 
ZA POBICIE CH ŁO PCA. 24 bm. przed 
Sadem Grodzkim w Nowogrodku toczył 
się proces o pobicie chłopca Józefa Pie- 
trowdcza ze wsi Duża Rusiłówka przez inż. 
Puzynowskiego. Sad ukarał Inż. J Puzy- 
nowskiego 50 zł grzywnę z zamiana na 
5 dni aresztu.

Uciekł z demu 
by utzyt s ą  kuszy-

Latem ub. roku w 3uds\awiu odbył sie 
doroczny kiermasz. Dzięki wysiłkom  KOP 
w ypadł on nadzwyczaj okazale Na og­
romnym placu falowato kilkunastotysię­
czne mrowie ludzkie.

je d n : tłoczyli się koło sceny, na któ­
re, odbyw ały się transmitowane przez ra 
dio produkcje zespołów  wiejskich i szkol 
nych, inni oblegali stragany lub oglądali 
zorganizowana na duża ska!ę wystawę wy 
robow ludowych

Kilkunasłoletm chłopak ze wsi W ere- 
biow, gminy budsławskiej, słoi w niemym 
zachwycie przed kioskiem szkoły koszy 
karskiej z Wi lej ki O czy jego ptona na wi 
dok tych bogaiycn fofeP, szaf, biurek i 
zwykłych koszyczków , zrobrtnych z wik 
liny i pałk i wodnej Patrzy i napatrzeć się 
nie może. Nie wiadomo, jakimi drogami 
b'egła jego myśl, ale powstało w nim 
mocne postanowienie: pójść do szkoły,
w której uczę robić takie cuda.

Skończył się kiermasz, wszystko pop 
pty.ię ło  dalej swoim trybem, mieszkań­
cy W erebiów  wrócili do codziennej pra­
cy, ele z chłopcem, Edwardem Jacyną, 
rodzice nie mogli dać sobie rady. W prosi 
śpifo mu się o szkole, w kfórej wypla'aję 
piękne meble ze zw ykłych w iklinowych 
rózg.

O niczym już nie mówił tylko o wyro 
bacn koszykarskich. A le  gdzie myśleć bie 
dakom o nauce i utrzymaniu syna w po 
Wiatowym nreście? Niech pracuje na ro 
li, tak jak o iciec. C h łe p :ec jednak nie dał 
ta wygianę. Zbuntował się i próbował 
uciec do W ile jk i.

K :lka razy zawrócono go z dregi do 
chaty. A le to nie oomogto: przyszedł
w końcu pieszo (kilkadziesiąt kilometrów) 
bez grosza w kieszeni do bursy koszykar 
skiej w  W  lejce.

Z bursy już nie odszedi. Nie wiedzia 
no tam, co zrobić z tym „fantem ".

Szkoda było  chłopca odsyłać z pow 
rotem —  Robota po prostu paliła mu się 
w rękach. O kazał się Dilnym i nadzwyczaj 
zdolnym.

Nauczycielka z W erebjów  ze skąpej 
własnej oensyjki nadesłała byłemu swe­
mu uczniowi 15 zl. i rozpoczęła starania, 
by jakoś chlcocu pomóc. W ile jsk ie  Koło 
Tow. Rozw. Ziem W schodnich, na skutek 
-pelu nauczycielki, prz‘ekazało bursie* na 
konto chłopca 30 zt. Prawdopodobnie 
gmina budsławska i TOM  zajmę się dal­
szym losem niezam ożnego ucznia szkoły 
koszykarskiej, Edwarda Jacyny, który 
zb iegł z W ereb jów , by nauczyć się w 
W ile jce  koszykarstwa i dop ie  później wró 
cić do swojej wsi i spłacić zaciągnięty 
woDec społeczeństwa d ł jg , przez sumień 
nę pracę nad rozwojem koszykarstwa, kió 
re w powiecie w ilejskim  rozbudowuje się 
bardzo pomyślnto.

Witold Rodziewicz.

BARANOWICKA
—  Ze S traży  P o ża rn ej w e w si Ja tw icż . 

W e  svsi J a tw ie ź  gin. W o l n a ,  p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  J a c u t y  M ic h a ła  o d b y ło  s ię  w a ln e  
z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  o c h o tn i c z e j  s t r a ż y  p o ż a r  
nej  N a d w y ż k a  za  r. ub. w y n io s ł a  289 zł. i 
10 gr. , c zęść  t e j  n a d w y ż k i  p r z e z n a c z o n o  n a  
u m u n d u r o w a n i e  s l r a ż a k ó w ,  r e s z t ę  n a  b u d o  
n ę  św ie t l icy .

N a s t ę p n ie  p r z y s t ą p i o n o  do  w y b o r u  n o w e  
go  z a r z ą d u ,  w  s k ł a d  k tó r e g o  w eszli  do t  ,-ch- 
cz a s o w i  c z ło n k o w ie .  W  k o ń c u  u c h w a l o n o  b u d  
żet n a  r. 1938 o r a z  p r z y j ę t o  u c h w a l ę  o o p o  
d a l k o w a n i u  s ię  p o  50 gr .  o d  h e k t a r a  n a  bu  
d o w e  św ie t l icy .

—  ŻĄDA O D SZK O D O W A N IA  Z a  LECZE  
N IE  DZIECKA. T y m czu k  M aria, zani. w  Ba  
ru n ow iczach , przy u l. R ejtana 71 w n iosła  
nnegdaj sk argę do p o lic ji, że  W o jn ic z  K sa­
w ery (I lo lo w k i 58) zab ra ł la tem  n a  row er  
je j 4- le tn ie g o  sy n k a  S ta n is ła w a , sa d za ją c  go  
z ty łu  n a  b a g a żn ik u . W  cza sie  jazd y  d z ieck o  
w sad ziło  n o g ę  m ięd zy  sz p r y c liy , w sk u tek  cze  
go  d o zn a ła  z ła m a n ia  k o śc i p ra w eg o  p od u d zia  
ca  w y m a g a ło  o k o ło  2 m ie s ię c y  k u racji. W oj  
ikcz p o czą tk o w o  o b ie c y w a ł p o k r y ć  k o szty  
leeze iiia , lecz  o b ecn ie  k a te g o ry czn ie  o d m ó ­
w ił.

S p raw a p ra w d o p o d o b n ie  sk ier o w a n a  zo  
Stanie do sądu .

NIEŚWIESKA
—  Staraniem Urzędu W F i PW KOP

został otwarty w dniu 23.11 br. w N eśw ie- 
żu 'rzytygodm owy kurs dla kandydatów 
na sekcyjnych organizacji „S trzelczyk". 
Na kurs ien zjechali się chtoocy w wieku 
od 14— 16 lat z terenu powiatów: słołpec 
kiego, nieświesklego i w ołożynsl.iego. 
Uczestnicy kursu d o  odbyciu odpowied­
nich przeszkolen prowadzić będa w 
swych sekcjach rozrzuconych gęsia s:e c i ) 
po wsiach i miasteczkach nadgranicznych 
— pracę wychowawczo-wyszkolem ową.

—  W Snowle odbyło się walne zgro­
madzenie OZN pod przewodnictwem pre 
zesa Zdana Mateusza. Na zebraniu omó­
wiono w ytyczne deklaracji p łk. Koca, 
oraz uchwalono następujące dezyderaty: 
1) wprowadzić sędy polubowne, 2) unor­
mować handel, przemysł i rzem osło, 
3) oowiększyć liczbę szkół powszech­
nych, 4) podnieść stan sanitarny i drogo­
wy w gminie, 5) podnieść siopę stanu 
i życia gospodarczego.

DZIŚNIEftSKA
—  O bw ód P o w ia to w y  L O l’1* w G łęb o k im i,

n m ją c  p r e l i m i n o w a n y  b u d ż e t  n a  r o k  1937-38 
w w y s o k o śc i  z ł  20 ty s ięc y ,  w y k o n a ł  go n a  
s u m ę  zł 22.038.91, u z y s k u j ą c  d r o g ą  u r z ą d z a  
n y c h  i m p r e z  d o c h o d o w y c h  n a d w y ż k ę  b u d ż e  
tow a  w  k w o c ie  p o n a d  2 tys.  z ło ty c h .

Z t y t u ł u  s k ł a d e k  c z ło n k o w s k ic h  wpłynęło*  
o k o ło  15 tys .  z ł  i „ T y d z ie ń  L O P P "  d a l  5.000 

Zł.
O b w ó d  P o w i a t o w y  w  c ią g u  r o k u  1937 

p r z e s z k o l i ł  n a  t e r e n i e  p o w i a t u  854 o s o b y  w 
z a k r e s ie  O P L G  o r a z  z a k u p i ł  70 m a s e k  i in 
rv* p o m o c e  z O P L G  n a  s u m ę  1.500 zł.

N a  t e r e n i e  p o w i a t u  d z i ś n ie ń sk ie g o  i s tn ie  
je c k o ł o  150 p l a c ó w e k  L O P P  k t ó r e  s k u p ia  
ją p o n a d  5.0l»0 c z ło n k ó w .

—  P o c ią g  n a  „K aziu k a'1. W  ce lu  u m o ż l i ­
w ien ia  l u d n o ś c i  p o w ia t t i  d z i ś n ie ń s k ie g o  t a ­
niego w y j a z d u  n a  c o r o c z n y  k i e r m a s z  lu d o  
i w  św. K a z im ie r z a  w  W i ln ie ,  g łę b o c k i  o d ­
d z i a ł  P o l s k ie g o  T -w a  T u r y s t y c z n o  - K r a j o ­
z n a w c z e g o  o r g a n i z u j e  p o c ią g  p o p u l a r n y  z 
C ę b o k i e g o  d o  W i l n a  n a  „ K a z iu k a " .

P o c ią g  te n  o d e jd z i e  z G łęb o k ieg o  w d n .u  
1 m a r ę a  o godz.  3.50 ( ra n o ) ,  w y j a z d  za ś  po  
w r i . ln y  z W i l n a  n a s t ą p i  w  d n iu  5 m a r c a  o 
godz 23.20. C e n a  k a r t y  k o n t r o l n e j  w obie 
s t r o n y  w g n o s i  z ł  7.40.

MQŁ00ECZAti?KA
—  KRW AW E W ESELE. W dn. 26 ub. 

m. o godz. 22 w wsi Kukłowszczyzna, gm. 
lebledziewskiej, pcw. mołodeczański, 
wynikła na weselu bójka pomię­
dzy Anłonim Glebcem, m-cem wsi 
Kukłowszczyzna, a Michałem Turowicrem 
i Bazyllm Mieczajem, m-iam wsi Wyłro- 
powszczyzna. W czasie tej bójki został 
p oiły Jan Glebiec, którego w słanie 
nieprzytomnym przywieziono do szpitala 
Kt Mofcdec tnie.

* * *
W  dn. 26 ub. m. we wsi Sieczki, gm. 

lebiedziewskiej, na weselu w mieszkaniu 
Sielana Bożki wynik*a bójka m'ędzy mło­
dzieżą wsi Chorzowa, Ciurle i Biertoszki. 
W czasie tej bójki został ranny ostrym na­
rzędziem w prawe ramię Slefan Bożko, 
którego \* słanie nieprzytomnym przy-

Walne zebranie 0 Z N w  Baranowiczach
Z okaz'I rocznicy ogłoszenia dekla­

racji O ZN  odbyło Się w Baranowiczach 
w dn. 27.11 br. walne zebranie członków 
OZN w  sal! „O gn iska" polskiego, Prze- 
Wudniczęcy okr. baranowickiego dr M. 
Huto w  obszernym referacie omówił wy­
tyczne organizacji, po czym przeszedł do 
scharakteryzowanie d z .a łaho ści i postę- 
p iw  O ZN  na miejscowym rerenie Fod- 
kreślił fu trzy zasadnicze odcinki pracy, na 
ktcrych skoncentrował się w ysiłek m iej­
scowego O ZN . Sę to odcinki: robotniczy, 
na którym nastąpiło zrzeszenie się zw . za 
wodowych, h3n«Jiowo rzemieślniczy, któ­
ry p iacu je  i szerzy propagandę chrześci­

jańskiego rzemiosła i handlu, oraz gospo­
darczy, kfóry powołał do życia specjalną 
Radę Gospodarczą na terenie pow. z sie­
dzibę w Baranowiczach. Następnie w ygło­
sił sprawozdanie z prac organizacyjnych 
OZN sekcji w ie jskie j, p. G rodzki.

Ańówca podkreślił, -że praca w terenie 
rozwija się pomyśinie, w planach działal­
ności na rb. g łównie położono nacisk na 
odcinek młodzieżowy

W reszcie  przedstawiciel sekcji robot­
niczej m Baranowicz, p. S ienkiew icz zło­
ży! obszerne sprawozdanie z postępów 
prac na odcinku robotniczym

W B.

L  £  §  t € *
Opłaty i pokwitowania

Od p. Dyrektora O kr. Poczt i Tel. 
otrzymaliśmy następującej treści list:

W  związku z artykułem pt. „Półrocze 
listo i o s z ó w  w iejskich" w numerze 56 
„Kurjera W ileńskiego" z dn. 26 bm., oma 
wiającym rzekome „podrożenie poczty 
na w si" —  uprzejmie proszę o zamiesz­
czenie w poczyinym pańskim piśmie na­
stępujących w y,aśnień:

1) od dn. I X. 1937 r. dodatkowe 
opłaty za przyjęcie przez listonosza w iej­
skiego listowe! przes/tki poleconej, pacz­
ki, listu wartościowego, przekazu poczto­
wego i rozrachunkowego —  zostały znie­
sione. O becnie zatem listonosze w:ejscy 
wyrn enionych opłat dodatkowych nie po­
bierają;

wieziono do szpitala w Mołodectnle. Do­
chodzenie prowadzi się.

—  ŚMIERĆ UM YSŁO W O CH O REG O . 
W dn. 24 ub. m. Michał Suszko, umysło­
wo chory, zam. we wsi Miasota, gm. kraś 
nieńskiej, zbiegł nago z mieszkania na 
błota „Cz/ść". Zarządzone niezwłoczne 
poszukiwania nie dały wyniku i dopiero 
w dniu następnym znaleziono Suszkę 
zmarzniętego w lesie państwowym około 
zaśc. Nowy Bór. Zwłoki zabezpieczono.

—  Z aw od y n a rc ia rsk ie . 27 lu teg o  r. b. 
z i n i c j a ty w y  P. W  i W .  F .  o d b y ły  s ię  w 
M o ło d e c z n ie  p o w i a t o w e  z a w o d y  n a r c i a r s k i '  
— bieg n a  4,8 i 12 k m .  W  z a w o d a c h  wzięli  
u d z i a ł  Zw. S t rz e leck i ,  H u f ie c  m ie j s c o w e g o  
g i m n a z j u m  p a ń s tw o w e g o  i P o l .  K lu b  Spor t .  
Z a w o d n i k o m  p r z y z n a n o  s z e re g  n a g r ó d .

S t a r to w a ł o  o g ó łe m  GO z a w o d n i k ó w
B y ły  to  o s t a tn i e  z a w o d y  n a r c i a r s k i e  w 

o b e c n y m  se zon ie .
—  H erb atk a  Zw. S łrz e l .  27 lu te g o  ib .  w 

M o ło d e c z n ie  m ie j s c o w y  O d d z ia ł  Zw. S trze lec  
k i t  go w e  w ła s n e j  św  e t l icy  z o r g a n i z o w a ł  za  
p u s l n ą  h e r b a tk ę .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  że  t a k  p ą c z k i  j a k  i f a  
w o r k i  b y ły  w y p r o d u k o w a n e  w y łą c z n ie  
p iz e z  s t r z e lc z y n ie .  P r z y  w s p ó ln e j  h e r b a t c e  
z u d z i a ł e m  s t a r s z y z n y  s t r z e l e c k i e j  p r z y  śp ie  
w a c h  i t a ń c a c h  s z y b k o  u p ł y n ą ł  czas  aż  do 
p ó łnocy .

ŚWIECIAtiSKA
—  N A G ŁY ZG O N . w  kol. Biała W o­

da, gm. żukojńskłej, w dniu 24 ub. m. 
zmarł nagle Wiktor Szymonowicz, lał 68 
Lekarz stwierdził, że śmierć nastąpiła 
wskutek wady serca I nadużycia alko­
holu.

—  P rzed sta w ien ie  w  S zk o le  P o w szec h n ej  
w Ł o w c a ch , gm . k o m a jsk ie j . 26 lu te g o  dzie  
ci s z k o ły  p o w s z e c h n e j  w  Ł o w c a c h  o d e g r a ły  
b a j k ę  D a n o w s k i e j  w p ię c iu  o d s ło n a c h  p. t 
„K to  z a d r w i  z in n e g o  z d r a d n ie ,  t e n  s a m  w 
sw e  s id ła  w p a d n i e " .  M łodz i  a r ty ś c i  z ró l  
s w y c h  wuwiązafl i  s ię  n a le ż y c ie .  S zczegó ln ie  
d o b r z e  z o s ta ły  o d e g r a n e  ro le  s k r z a t a  r y  
c e r z a  I.

P r z e d s t a w i e n i e  p r z y g o t o w a ł a  n a u c z ,  p I 
r e n a  P i e tk i e w ic z o w a .

D o c h ó d  z p r z e d s t a w ie n i a  dz iec i  p o s t a n o ­
w iły  p r z e z n a c z y ć  n a  k u p n o  o d b i o r n i k a  r a  
d io w e g o  d la  sz k o ły .  O.

OSZMIAŃSKA
—  W  Gszmianie zakończony został 

3-dnlowy kurs dla przodowników sadów 
nicfwa, zorganizowany przez O kr. T-wo 
Org. i Kotek Rolo w Oszmianie Program 
obejm ował aktualne obecnie sprawy w al­
ki ze szkodnikami drzew owocowych, 
wiosennego sadzania drzew  i p ielęgnacji 
oraz zakładania saaow dobór odmian. 
Kurs oprócz zajęć teoretycznych był po­
łączony z praktycznymi ćwiczeniami w  sa­
dach. Kurs ukończyło 30 przodowników 
z terenu pow iatu.

Kurs był prowadzony przez inspektora 
sadownictwa przy W ileńskie j Izbie Rolni 
cze j, asystenta Stacji Ochrony Roślin w 
W ilnie oraz agronoma powiatowego.

Katastrofa autobusowa
W  Jniu 27 ub. m. o godz. 6.15 na 

Trakcie Batorego około zaśc. Gliniszcze, 
gm. świrskiej, pow. świeciański, uległ ka­
tastrofie autobus pasażerski, zdążający ze 
Świra do Wilna, prowadzony przez szofe­

ra Kazimierza Siergieja. Autobus Wskułek 
wady kierownicy wpadł do przydrożne­
go rowu głębokości 6 m * przewrócił się. 
6 pasażerów i kierowca doznali lekkich 
obrażeń ciała.

2) w ręczenie listonoszowi wiejskiemu 
listu polęconego lub gotówki „p rzy świad 
kach", jest zbędną o ilrożnością, gdyż li­
stonosz w iejski obowiązany jesf zawsze 
wystawiać pizy przyjęciu rejestrowanej 
przesyłki (np listu poleconego paczki) 
lub sumy przekazowej (jeśli wartość jej 
nie przekracza 200 zł) tymczasowy dowód 
nadania zaopatrzony stemplem placówki 
pocztowe, i uzupełniony odręcznie przez 
listonosza dalą przyjęcia przesyłki. przy 
najbliższym chodz;e listonosz wymienia 
tymczasowy dowód nadania na pokwito­
wanie normalne wysławione przez urząd 
czy agencję pocztową.

D v rek fo r  
Inż. M. Nowicki.

—  W  Oszmianie odbyto się doroczne 
walne zebranie członków Koła Związku 
Oficerów Rezerwy. Poza złożeniem spra­
wozdań i wyjaśnień z caiorocznei dzia­
łalności Koła oraz wyborem nowych 
władz zarzadu i komisji rew izyjnej, uło 
żo to szczegółowy program szkolenia 
członków. Na zebranie przybył detoaał 
Okręgu W ileńskiego płk. M .rski.

W  fym samym dniu odbyło się dorocz 
ne walne zebranie Koła Związku Rezer­
watów , na którym omawiano metody do­
tychczasowej pracy oraz uaktywnienie na­
silenia na przyszłość prac w zakresie szko 
leni "i członków. Ponadto dokonano wy­
borów nowego zarządu i komisji rew izyj­
nej oruiz uchwalono budżel na rok 
1938/39.

GRODZIEŃSKA
—  O gólne zeb ran ie  cz ło n k ó w  S to w a rzy ­

szen ia  K upców  P o l s k i c h .  13 bm . o godz.  16 
iv Sa l i  R a d y  M ie js k ie j  o d b ę d z i e  s ię  d o r o c z n e  
w a ln e  z e b r a n i e  c z ło n k ó w  S t o w a r z y s z e n ia  
K u p c ó w  P o l s k i c h  w  G ro d n ie .

—  ŚM IE R TE LN A  BÓJKA W IE JSK A  27 
lu lego  r. b. o k o ło  god z. 17 w e w si P a ln ica  T, 
gm. H o ża  n a  tle  p o ra ch u n k ó w  o so b is ty ch  po  
m iędzy  b raćm i D o m ien iu k a in i W ła d y sła w em , 
W in cen tym  I N ik od em em  z jed n ej stron y  o 
raz J a rm o lo w ir z a m i K on stan tym . F ra n c isz  
k łem  i W ła d y sła w em  z d ru g iej s tro n y  w yn i 
kła b o jk a , w k tórej D o m in ia k  W ła d y sła w  I. 
SI z o s ta ł za b ity , jego  brat W in cen ty  I. 38 
d ozn ał c ię ż k ie g o  u szk o d zen ia  c ia ła  i w  sta  
nie n iep rzy to m n y m  d o sta rczo n o  go d o  szpt 
tr ia  m ie jsk ieg o  w  G rodnie.

T rzeci D o m in ia k  d o zn a ł lek k ich  ob rażeń
Po d o k o n a n iu  tej m asak ry  sp ra w cy  zb le

gU-
—  POŻAR W  n o ey  na 26 lu leg o  o k o ło  

godz. I w n o e y  w e w si I i lw in k i gm . Ł.arza 
w sto d o le  braci L azarów  w y b u ch ł pożar, k łó  
rv stra w ił 8 Stodół.

W o gn iu  z g in ę ło  12 o w ięc

Narciarskie mistrzostwa 
świata w Lahti

W  niedzielę odbył się w Lahti konkurs 
skoków o mistrzostwo świata, w którym 
wspaniały sukces odniósł Stanisław Maru­
sarz, uzyskując w pierwszej serii najdłuż­
sze skoki 66 i 67 mtr, wykonane p :eknym 
stylem W  klasyfikacji konkursu skoków 
otwartych, Marusarz uplasował się na II 
miejscu Na pierwszym miejscu sklasyfiko­
wał się znakormty zawodnik norweski 
Ruua Asb juem , którego moment skoku 

reprodukujemy na zdjęć.u.

Prywatne Koedukacyjne
Kursy Kieruwców  

Samochodowych
Związku Strzeleckiego 

Powiatu Lida
rozpoczynają się w ć r ,u  7 marca b.r. 

o godz. 18-ej 
Wykłady leoretycznie codziennie 

prócz niedziel i świąt » lokalu przy 
ul. 3-go Maja 3?, o godz. 18—20. 

Zapisy i Informacje tamże.

Ei ha zabójstwa 
gajowego

W  sprawie zadania ciężkiego uszko­
dzenia ciała gajowemu Lasów Państwo­
wych Michałowi Płócienniczakowl, wsłfb 
lek którego zmarł, dochodzenie ustaliło, 
te sprawcami są Jan Mularow I Szymon 
Sokołow, m-cy kol. Cegielnia, gm. ru- 
dzisklej. Mułarowa zatrzymano ł przeka­
zano władzom sądowym, Sokołow zaś 
ukrył się. Ustalono, że wieczorem 25 ub. 
m przyjechali oni do lasu w pobliżu 
zaśc. Lipniakl, ścięli 4 jodły ł pouiłowaH 
na kawałki. W czasie powrotu do domu 
Mułarowa I Sokołowa, gajowy Płócłennl- 
czak, klóry słał na czatach, usiłował Ich 
zatrzymać. Mularow rb!egł. Sokołow zaś 
uderzył 4 razy gajowego siekierą oo gło­
wie, po czym drzewo wyrzucił z sań 
I uciekł Poszukiwania za Sokołowem za­
rządzono.

Straszna katastrofa w Łodzi

W  fabryce w łókienniczej Lohreera w Łodzi wydarzyła się straszna katastrofa, spo­
wodowana zawaleniem się komina fabrycznego Paclajccy ko.rr.In fabryczny zdruz­
gotał dach kotłowni i w /kończaln i, powoduj jc  o lbrzym ie straty materialne, oraz 
śmierć 1 osoby orzy wielu rannych. Ne zdjęciu miejsce katastrofy z pozostałą

dolną częścią komina.
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M \  TfGgl^zafgo wypadku 
p.-iy ul. Kalwaryiskiej

Wczoraj donieśliśmy o tragicznym 
zgonie Adolfa Tylingo i jego przyjaciół­
ki Karpowiczówny, których zwłoki znale­
ziono w pokoju Tyimgo. •

Sekcja zwłok potwierdziła przypusz­
czenie, że zqon oóojga nastąpił na sku­
tek zatrucia się tlenkiem węgla. Stwier­
dzono rówrriei, że był to nieszczęśliwy 
wypadek, przypuszczenie o samobójstwie 
pozbawione jest podstaw (ej.

SlUitwo pr*ec!WE0 w ldcc ie iow i  
d ro ia ru l  „Kresowej"

Jak się dowiadujem y, prokuratura skie 
rowata do śledztwa sprawę przeciwko 
właścic,e/owi drukarni „K reso w ej" p Ka­
czyńskiemu.

Śledztwo wszczęto na podstawie skar­
gi n ie jakie j N iwodniczańskiej, w ierzycie l- 
ki sD rzedanej częściowo z mtotka drukar­
ni ,Lu x" , która oskarżyła Kaczyńskiego 
o to, ze przenióst do sw o je j drukarni za­
jęta dla zaspokojenie jej pretensyj czcion 
k wartości 2500 zł. (c).

Do sklepu radiowego Czesława Dagi- 
sa przy ul. M ickiew icza 6 zgłosił się nie­
dawno pewien przyzwoicie prezentujący 
sie pan, który podał się za b. wojskowego 
M arcelego Kalinowskiego. O pow iedział, 
że zam ieszkuje w Pabianicach, przedsta­
w ił legitym acię i nabył na raty aparat ra­
d iowy wartości 320 zł. Nabył na raty, 
lecz już pierwszej ra*y nie w płacił. Dagis 
Wszczął kroki egzekucyjne i dow iedział 
się, że legi'ym acja na podstawie k*órej 
sprzedał aparat b y ła ... fałszywą. (e j.

K R O N I K A
WI L E ŃS K A

P rzep o w ied n ia  p o g o d y  wg. PIM ‘a n a  2 
m arca  br. P rz e j ś c io w e  p o g o r s z e n ie  s ię  s t a n u  
p o g o d y ,  p o c z y n a j ą c  od z a c h o d u  k ra ju ,"  m ie j  
s c a m i  o p a d y ,  p ó ź n ie j  p r z e j a ś n i e n i a  i p o p r a ­
w a  w id z ia ln o ś c i .  T e m p e r a t u r a  bez  w ię k sz y c h  
w n ia n .  W  g ó r a c h  o c h ło d z e n ie .

D YtU R Y APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: Sokołowskiego (Tyzennauzowska 1); 
S-ów Chom iczewskiego (W . Pohulanka 
25); M iejska (W ileńska 2 J ) ; Turgiela 
I Przedmiejskich (Niemiecka 15); W ysoc­
kiego (W ielka 8).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów (.0)
I Zajączkow sk:ego (W itoldowa 22).

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
P ie rw sz o rz ę d n y  — C r n y  przystępne. 
Telefony w (Kikołach Winda■a osodowb

M IE J S K A
—  Dziś urzędowanie na dwie zmiany

W  związku z przypadającym  dz s Popiel­
cem praca we wszystkich urzędach pań­
stwowych i sam oiządowych odbywać się 
będzie do godz. 12 na dw ie zmiany. Ma 
to na celu udostępnienie wszystkim pra- 
cown.kom udanie się na nabożeństwa do
kościołów.

—  b u d ż e to w e  p o sied ze n ie  m ie jsk ie j  K o­
m isji K u ltu ra ln o  - O ś w ia to w e j .  N a  2 b. m
w y z n a c z o n e  z o s ta ło  p o s ie d z e n ie  r a d ź  e c k ie j  
K om is j i  K u l t u r a l n o  - O ś w ia lo w e j .  P o s ie d z ę  
n ie  to  p o ś w ię c o n e  b ę d z ie  o i n i w i e n . u  i z a o  
p in i o w a n i u  n o w e g o  b u d ż e t u  m ia s t a  w dzia  
Ii  k u l t u r y  i o św ia ty .  M ię d zy  in. n a  p o s ie d z e

KRONIKA POLESKA
—  Brześć będzie miał nareszcie au­

tobusy. W  lokalu Zarz. M iejsk odbyła się 
pod przewodnictwem prezyd. mi ista W oj 
cika konferencja z przedstawicielam i 4 
przedsiębiorstw autobusowych w sprawie 
Uruchomienia w Brześciu nad Bugiem 
1 omunikacji autobusowej.

Zarząd M iejski wysunął pro.ekt uru­
cho m ien i autobusów na 2 trasach:

! trasa: Tryszyn —  Jagiellońska —  Dąb 
rowskiego —  3 Ma>a —  Unii Lubelskiej 
—  Dworzec —  A le ja  Kasztanowa —  Twiet 
dza powrotny kierunek 

-» II łrasa: Twierdza —  Brama K jb ryń- 
ska —  Zam ojskiego —  Unii Lubelskiej —
3 Maia —  Harcerska i kierunek oc-Wfo‘ny, 

przedslaw icie le przedsiębiorstw dla 
urzeczywistnienia projektu wysunęli yastę 
pujące dezyderaty:

1) Skasowanie lcolejhż pr iw  Ż .ą c e j z 
Twierdzy do miasta;

2) Zezw olenie na w :azd autobusów 
miejskiej komunikacji na teren Tw ierdzy;

3) Skasowanie konkurencyjnej liwfi au 
łobusowej, obsługiwanej przez wojsko 
oraz
4) Aby uzyskanie koncesji na uruchomie­
nie autobusów w  mieście nie było  zwązia 
ne z przymusem zakupu nowych wozów.

Koszt przejazdu w yrrósłby za cały 
kurs 50 gr., za pół kursu 25 gr.

Da sze bardziej w iążące rozmowy 
względnie ogłoszenie p-zefarpu odbędzie 
się po ustaleniu stanowiska D. O K w 
fej sprawie.

Z z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  n ależy  zazna  
czvć, że  iuż w  lałach 1931 i 1932 czyn io  
ne b y ły  p ró b y "ru ch o n re n ia  kom unikąęj’ 
autobusow ej, króre niestety zaw iodty, —  
Na p rzeszk o d zie  słał w ted y brak u rządzo  
nych ulic.

O  roku 1931 n a jw rn le is ze  ar‘erie ko 
mumkacyjne zostały wybrukowane i w 
dalszym ciągu roboły drogowe są inten­
sywnie prowadzone, zw iększając sieć ulic 
urządzonych Część trasy została wyl^żo 
na ,łry inkam i". Należy za tym przypusz 
czać, że uruchorr enie komunikacji auto­
busowe; przy obecnych warunkach naresz 
cie nas+ąpi

—  Zbiórka na ścigacz na Polesiu. —
Zapoczi " owacią przez społeczeństwo m. 
Pińska i powiatu cb órka funduszu na bu 
dowę ścugecza obejmuje cełe wojewoda 
two poleskie. W  t w szystk'ch miastach po 
Wiatowych odbyły się zebrania spoteczeń 
śłwa przy udziam przedsraw cie li w ładz, 
na których powołano obywatelskie korni 
fety zbiórki na ścigetz

A kcja ta ob j°ła już m iejscowości. 
*— przygołowaria do „Dni kolonlal- 

nYch" na Polesiu. Poleski oKręg l ,  ^   ̂
P rzystąp i! 'u  ̂ P  zT 9 r *°wania do

K olo n ia lnych", k ore o d b ę d ą  s ię  od
13 kwietnia br. Na terenie rmas* po 

V W  ch powołane ju i zostały pc ,via 
i oddz ułowe komitety wykonawcze, 

*  r'aib i,iszych  zaś dniach powołany zosta 
6 Województó K o m ik i W ykon>wc*y. 

ra, W y m czasie, poza imprezami o cha_
i-> * r?e ochodow o-pinpag^dowyi.ą , w
M ie js c o w o ś c ia c h  p o l e s k . c h  zorganizo- 

zostaną wystawy kofe a ne-

— Spółdzielnia w Wielkiej Głuszy.
W  W ielkiej G łuszy odbyło się wa'ne zgro 
madzenie członków Rejo .owej Spółdziel 
ni Rolniczo-Handlowej1. 50 proc. ../sku 
przeznaczono na powiększenie kapita­
łu zasobowego. Spółdzielnia dała za ub 
rok 210,70 zł zysku.

Do rozwoju Spółdzielni przyczynili się 
pp. sekretarz qminy A . M chalski, kierow­
nik szkoty A , Strzałkowski, ks. S. Nie- 
dzwiedzki oraz instruktor rolny E. Smółko.

—  Zjazd gospodarczy w F/ulanie. —  
W  Prużanie odbył się ziazd gospodar­
czy, zorganizowany przez O TO  i KR. —  
Na zjazd przybyło ponad 200 osób z tere 
nu powiatu. W  obradach uczeslmczył 
przedstawiciel orgaliizacji z Brześcia p. 
O lszewski oraz przedstawiciel Zw . Spół­
dzielni Spożywców „Spo łem " p. Bajda, 
który w ygłosił referat. Przewodniczył inż. 
0 'szańsk i. Tematem obrad były  sprawy 
gospodarcze: kwestia doprowadzenia do 
wsi kredytów , zagadnienie budownictwa 
w iejskiego ifp.

Szeroko omawiana była sprawa up­
rawy i zbytu lnu. Duże zainteresowanie 
w yw ołała dyskusja na femat oświaty roi 
niczej w  czasie której stwierdzono, że 
obecnie zwraca cię większą uwagę na wy 
chów prosiąt, niż na wychowanie młodzie 
ży. W  końcu umówiono konieczność upo 
rządkowania parcelacji, którą o becr;e  zaj 
mują 5 'ę Żydzi, w  związku z czym ceny 
ztemi poszły niepom iernie w gorę. Konie 
czne jesł również uregulowań e tytułów 
własności nabywców, którzy nłeiednokrof 
n: e po kilka lat czekają na za ła tw ier:e 
tej sprawy jak np. w  maj. Św ięcickiego.

W  tym samym dniu w  Prużanie odbył 
się zjazd Ochotniczej Straży Pożarnej i 
Kasy Stefczyka.

—  NAPa Dv  BANDYCKIE. Onegdaj 
w nocy kilku nieznanych osobników, uzb­
rojonych w broń palną napadło na dom 
Mikołaja Jaworskiego we wsi Widzlbór, 
pow. stolińsklego. Sprawcy podali się za 
policjantów, zapukali do mieszkanlr. Ja 
worskiego, który otworzył drzwi, ale na 
widok broni zatrzasnął je z powrotem. —  
Napastnicy obawiając się alarmu zbiegli.

Tej samej nocy napadli oni na mlesz 
krnie Bazylego Trusiko w chut. Zalesie. 
W czasie szamotania się w drzwiach pad­
ło kilka strzałów, które raniły Truszkę Ba 
zylego w głowę i nogę

Jako podejrzany o udział w napadzie 
zatrzymany został Bazyli Bednadczuk aw 
luczyk ze wsi Rudera.

—  ŚCIELI KRZYŻ. Onegdaj w nocy 
nieznani sprawcy ścięli krzyż przydrożny, 
stojący koło wsi Raubeck, pow. prużań- 
skiego Sprawcy przviechaii saniami I pra 
#doDodobnie zamierzali zabrać krzyż, 
lecz zosrali spłoszeni.

—  Zabawa z zapalnikiem kończy się 
tragicznie. Antoni Szydłowski i Bolesław 
Andrynowski, m ieszkańcy Berezy Kartus­
kiej znaleźh zapalnik od granatu. Szyd­
łowski po przyniesieniu granatu do domu 
zaczął rozbijać go, wskutek czego nasią 
pił wybuch. Szydłowski ooznał pokale­
czenia 4 oaiców u lewej ręki oraz urwa- 
n,a średniego palca prawej.

P ie r w s 7 o r z ę d n y  i

Hotei „S^kołows&i ‘
W ilno ,  N i m i e c k a  1, te l .  12 25 I 26-59 > 

W y k w 'n t n e  p o k o j e  z t e l e f o n a m i .  
C e n y  p r z y s t ę p n e .

rTTTTTIrTTTTTTTYYI YTYTS rTTYTTTTł

n iu  t y m  K o m i s j a  K u l t u r a l n o  - O ś w ia to w a  
w y p o w ie  s ię  w  s p r a w i e  s u b w e n c y j  m a s t a  na  
rzecz  p o w s z e c h n e g o  s z k o ln ic tw a  ż y d o w s k ie ­

g o
J a k  w ia d o m o ,  t e g o r o c z n a  s u b w e n c j a  m ia  

sta n a  t e n  cel w  w y s o k o ś c i  70.00(1 zt. b y ła  
p o c z ą tk o w o  c a łk o w ic i e  sJ r reś lona  a o s ta tn io  
M a g i s t r a l  p r z e w r ó ć  ł  ją, are ju ż  ty lk o  w  w y 
s c k o śe i  38.000 zł.

Z POCZTY.
—  3 I poł milionów zł na inwestycje 

pocztowe. W ;Ieńska Dyr. poczt i Telegr. 
zamierza w  roku b iez. potraktować na 
szeroką skalę budowę gmachów.

Jak już donosiliśm y, przede wszystkim 
rozpoczęta ma być w ciągu w osny wzglę 
dnie lata rb. budowa gmachu pocztowe­
go W ilno 2 (przy dworcu kolejowym). 
Kubatura tego gmachu wynosić ma około 
40.000 metrów sześć W  budynkach, po­
za urzędem pocztowym , znajdą pomie­
szczeń a: Okręgowa Składnica Muter 3-
łów Teletechnicznych i Poczluwy Urząd 
Przewozo'vy z garażem na 30 aut. Poza 
łym w roku b ież, ma nasłapić zaK( cze- 
nie budowy urzęaów  pocztowych w Li­
dzie 1 Baranowiczach oraz budowa gara­
ży w Brześciu n-B., G rodnie, Słoninrue 
i Pińsku. Podług soorządzonvch koszfory 
sów, przybliżony koszł budowy wszyst­
kich tych obiektów w yniesie 3 500.000 zł.

RZEMIEŚLNICZA
—  R ejestracja  c ech ó w  rzem ieśln iczy ch .

W s z y s tk i e  c e c h y  r z e m ie ś ln ic z e  w  W i ln .e  o- 
t r z y m a ł y  z W y d z i a ł u  P r z e m y s ło w e g o  Z a rż ą  
d u  M ie js k .e g o  o k ó ln ik ,  p o l e c a j ą c y  p o d a n ia  
s k ł a d u  p r e z y d i u m  c e c h u ,  i lośc i  c z ło n k ó w ,  k o  
m i s y j  r e w i z y j n y c h ,  c z ł o n k ó w  są d u  i ‘d.

D a n e  te  p o t r z e b n e  s ą  d la  r e j e s t r a c j i  c e ­
c h ó w  r z e m ie ś ln i c z y c h .

GOSPODARCZA
—  J e s z c z e  jed n a  próba lik w id a c ji za łar  

gu  w p iek a rstw le . Z a ta r g  m ię d z y  p r a c o w n i  
k a m i  a  w ła ś c ic ie la m i  p i e k a r ń  w i le ń s k ic h  n ie  
zos ta ł  d o ty c h c z a s  z l i k w id o w a n y .  C e lem  z li­
k w i d o w a n i a  z a t a r g u  S t a r o s t a  G ro d z k i  p o s ta  
n o w i ł  w e z w a ć  d o  s ie b ie  s t r o n y  z e in t e r e s o  
n a n e  i p r z e p r o w a d z i ć  z n im i  k o n f e r e n c j e .

—  50 nowych sklepów. W  ciągu ub. 
mieniąca na terenie W ilna uległo likw i­
dacji zaledw ie 10 sklepów, podczas gdy 
nowych placówek hand'owych powstało 
przeszło 50.

Tak dużą stosunkowo liczbą nowopo­
wstałych sklepów  tłumaczyć należy t v m ,  
że 'udność coraz chęlniej zaczyna brać 
s ię  do handlu. Z drugiej strony jesł to 
nieomylna oznaka poprawy całokształtu 
sytuacji gospodarczej

ZERKANIA i ODCZYTY.
—  332 środa literacka poświęcona bę­

dzie W ołyn iow i Referaty wygłoszą pp 
dr Tadeusz Turkowski, Kazim ierz M ianow­
ski i inni. Prelekcje będą ilustrowane 
przezroczami.

—  „ W a lk a  narodu p o lsk ieg o  od roku  
1863 do w o jn y  św ia to w e j1*, t e m a t  w y k ł a d u  
dc J a n a  B o lm s z e w ic z a ,  k t ó r y  się  o d b ę d z i e  
we c z w a r t e k  10 m a r c a  br .  o g o d z  19 (7 wie 
czór) w  sa l i  U n iw e r s y t e tu  R o b o tn ic z e g o  p r z y  
ul. M e t r o p o l i t a l n e j  J.

—  T e o r ię  Lenina** w y ś w ie t l i  w s w o im  
w y k ła d z i e  m g r .  H e n r y k  C h m ie l e w s k i  w e w to  
rH .  15 m a r c a  1938 r. o g o d z  19 (7 wiecz.)  
w sa li  U n i w e r s y t e t u  R o b o tn ic z e g o  p r z y  ul. 
M e t ro p o l i t a ln e j  1.

W s t ę p  w o ln y .

— D o zo rc y  D o m o w i z rz e s z e n i  w  C h rz e ś  
c i j a ń s k i in  Zw. Zaw . D o z o r c ó w  D o m o w y c h  
w W i l n i e  b ę d ą  mieli  W a l n e  Z e b ra n i e  w n ie  
dz ie lę  d n i a  6 m a r c a  b r . o  godz. 13 (1 po  
pot.) w  s i e d z ib ie  Z w ią z k u  p r z y  ul. M e t ro p o  

l i l a ln e j  1.

—  C en tra ln y  Zarząd P o lsk ie j  Macierz.y 
S zk o ln ej w W i l n i e  p o z y s k a ł  z n a n e g o  p re le -  ( ^  
g eu ta  i d z i a ł a c z a  o ś w ia to w e g o  p. J ó z e fa  Stern 
lera  ,dyr .  P . M. S. w  W a r s z a w i e ,  k t ó r y  6 
m a r c a  r, b. w  W i l n i e  w yg łos i  o d c z y t  n a  ak  
t u a l n y  i i n t e r e s u j ą c y  t e m a t :  „ O r g a n i z a c j a  
p r a c y  k u l t u r a ln o - o ś w i a t o w e j  w e  w sp ó lc z e s  
n y c h  N ie m c z e c h " .

Menewry amerykańskie na Pacyfiku

% ';-b

u  v t v  - > -

Osfatniu odbyły się na Pacyiiku w ie lk ie  manewry amerykańskiej floty wojennej, 
w których uczestniczyło przeszło 100 bojowych jdnosłek morskich. Na zdjęciu — 
rzut oka z lo łu ptaka na am erykańskie okręty wojenne w kalifornijskim porc:e 

San Fedro, w  chwili ko icentrac ,i w czasie manewrów.

Jó z e f  p lu t .  p d c h o i .  rez . ,  T c h ó r z  M ie c z y s ła w  
p p o r .  rez .,  W r o ń s k i  E d m u n d  p p o r .  rez., W i r o  
K ,ro  W ł a d y s ł a w  p p o r .  rez,

—  S taran iem  C h rześc ija ń sk ieg o  Z w iązku  
S łu żb y  D o m o w ej o d b ęd ą  s ię  re k o le k c je  d la  
p o m o c n ic  d o m o w y c h  w  d n i a c h  2, 3, 4, 5 m a r  
ca  br. w  B a z y l ic e  K a t e d r a l n e j  (K a te d rz e ) .

P o c z ą t e k  n a u k  c o d z ie n n ie  o g o d z in ie  20 
(3 wiecz .) .

W  s o b o tę  sp o w ie d ź .
W  n ie d z ie lę  6 m a r c a  o godz.  6 r a n o  

w s p ó ln a  K o m u n i a  św ię ta .
N a u k i  w y g ła s z a ć  będzift  ks .  P a t r o n  A le k ­

s a n d e r  M ośc ick i .  P i e r w s z a  n a u k a  w ie c z o re m  

w P o p ie le c .  ,
C o d z ie n n ie  o godz  6 r a n o ,  Je g o  E k sc e le n  

c ja  K s ią d z  A r c y p a s t e r z  o d p r a w i  m sz ę  św . i 
w ygłosi  k a z a n ie .

P r a c o d a w c y  p r o s z e n i  s ą  o ł a s k a w e  u m o ż  
I m ie n ie  s w o im  p o m o c n i c o m  o d b y c ia  ręko- 

lek cy j

R Ó Ż N E .
  Bolączki dorożkarzy. Urząd Prze­

m ysłowy, k 'óreqo kom petentji podlegają 
dorożki konne, wydal zarzadzen'e, wzbra 
dające dorożkarzom II kategorii zam ó ­
wi ać postoje koto dworca, Mag sirafu, 
przy ul. Kró'ewskiej i M ickiew icza.

Zarządzenie fo podyktowane zostało 
względami reprezentacyjnym i. Zarządze­
nie to w zbudziło  v/śród pokrzywdzonych 
dorożkarzy w ie lkie  rozgoryczenie, Ł o- 
wiem punkty te sa nafbardzin, dochodo­
wymi. Należy łu dla wyjaś-nlen:a n* m.e- 
n ić, że W 'lno  ogółem liczy około 600 o n .  
rożek konnych, z czego w I kategorii n ie 
spetna 150.

—  Ponowna kontrola szyldów. 28 ub
m uołynał termin doprowadzenia s z y l ­
dów dc porządku. W  myśl ytyfłanych 
ostatnio przepisów, każdy szyld musi być 
zaooatrzony w nazwę i rodzaj przedsię­
biorstwa oraz musi zawierać imie i naz­
wisko w łaścicie la . Z powodu nieodpo­
wiednich szyldów udzielono przeszło 
1000 upomnień. O becn'3 Urząd Przemy­
słowy p r z y s ' ę p u j o  d °  kontroli w łaścicieli 
przedsiębiorstw, którym nakazane zoslaty 
y z e r ó b k i  O pieszali karani będą grzywną.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

D ziś ,  w  ś r o d ę  dn .  2 m a r c a  o godz.  8 15 
w 'ee z .  p o w t ó r z e n i e  d o s k o n a ł e j  k o m e d i i  s\ 5 
a k t a c h  (12 o b r a z a c h )  W .  S zek sD ira  p t .  „W  e 
le  h a ł a s u  o n i c "  z p. J a d w i g ą  Z a k l i c k a  w  ro  
li g łó w n e j .

J u t r o  w  c z w a r t e k  d n .  3 m a r c a  o g o d z  9 
w e r z  o d b ę d z ie  s ię  d ru g i  i o s t a tn i  k o n c e r t  
z n a k o m i t e g o  p i a n i s t y  M ie c z y s ła w a  M tinza .  
N o w y  r e w e l a c y j n y  p r o g r a m .  C e n y  s p e c j a ln e .

N a jb l i ż s z ą  p r e m i e r ą  T e a t r u  n a  P u h u l a n  
ce  b ę d z ie  w s p ó łc z e s n a  k o m ę  R a  f r a n c u  *ka pt,  
„O statn ia  n o w o ś ć "  w  r e ż y s e r i i  i z u d z . a b  m  
S t a n i s ł a w a  D a c z y ń s k ie g o  —  a r t y s t y  t e a t r ó w  

a r sz a w sk ic l i .

A D  JO

—  Z T -w a  P r z y r o d n i k ó w .  W e  c z w a r t e k  
d rd a  3 m a r c a  b r .  o godz.  20 w  sa l i  w y k ł a d o  
w e j  Z a k ł a d u  B io log i i  U. S. B. o d b ę d z ie  się 
p o s i e d z e n ie  n a u k o w e  P o l s k i e g o  T -w a  P r z y  
r o d n i k ó w  im . K o p e r n ik a ,  n a  k t ó r y m  p r o f  
d r  S z c z e p a n  S z c z c n io w s k i  wTygłosi  o d c z y t  pt 
„ P r o m ie n ie  k o s m i c z n e 1. W s t ę p  w o ln y .  G oś­

cie m ile  w id z ia n i .

Z E  Z W . I  s t o w a r z y s z e ń

  IHa W a ln y m  Z ebraniu  K ola  W ile ń sk ie
gn ZOR w  d n iu  27 lu te g o  zo s ta l i  w y b r a n i  
do z a r z ą d u :  p r e z e s  d r  M o n ik o w s k i  Kazi-  
m  „ rz  p p o r .  rez .  w ic e p re z e s i :  B iw a n  E d m u n d  
pp o r .  rez . ,  inż. E r d m a n  A n to n i  p o r .  rez. 
U r b a n  J a n  p o r .  rez .  C z ło n k o w ie  z a r z a d u :  Ba 
k in o w s k i  J a n u s z  p p o r .  rez . .  D o m a r a d z k i  An 
t e n '  p o r .  rez .,  G ó r s k i  R o m a n  p p o r .  rez., Le 
w iek i  Jó z e f  p o r .  rez . ,  M ilew sk i  J a n  p p o r .  
rez  , P i e t r u c k i  Z e n o n  p p o r .  rez . ,  S tę p k o w s k i  
W i k t o r  p p o r .  rez. ,  S t a n k ie w ic z  M ic h a ł  p p o r .  
rez., P i e t r u c k i  Z e n o n  p p o r .  rez.,  S t ę p k o w s k i

TEATR M UZYC7NY „LUTNIA"
D ziś  g r a n a  b ę d z ie  p o  r a z  o s t a tn i  pełń '-  

r z a r o w n y c h  m e l o d y j  u l u b i o n a  o p e r e t k a  O. 
S t r a u s s a  „Czar walca**. C e n y  p r o p a g a n d o w e

W id o w isk a  w  L u tn i p o d cza s  z ja zd u  tu - ” 
sty czn eg o . C z w a r t e k  d n ia  3 lwn. o p e r e t k a  E. 
K " ,Im ana  „ D ia b e lsk i jeździec*'.

W  p  ą t e k  4 bn i  d w a  p r z e d s t a w ia n i*  o 
g e d z .  4 u l u b i o n a  o p e r e t k a  F. K u lm a n a  ,-KsIę 
ź n i e z k a  czardasza**, a  o godz.  8.15 „ R o se  M a  
r ie“  z X e n ią  Grey.

S o b o la ,  5 b m  e g z o ty c z n a ,  r o m a n t y c z n a ,  o- 
p e r e t k a  E .  L e h a r a  „K rain a  uśmiechu**.

O bchód  ju b ile u sz o w y  35-lec ia  p r a c y  s c e ­
n i c z n e j  M ie c z y s ła w a  D o w m u n t a  z a p o w i a d a  
się n  e z w y k le  i : . ’e r e s u j ą c o  i u r o c z y ś c ie .  G r a ­
n a  b ę d z ie  o p r r a  k o m i c z n a  „M u szk ie tero w ie  
I u d w ik a  X III". w  s o b o tę  12 m a r c a .

T eart d la  d zieci w  L u tn i. W  n ie d z ie lę  o 
g 12 w  p o łu d n ie  r a z  je s z c z e  g r a n a  b ę d z ie  
c z a r o d z i e j s k a  b a ś ń  R. R e u t e r o w e j  „K ap ryśn a  
k ró lew n a  i z a c za r o w a n y  królewicz**.

TŁATR „QU! PRO OUO".
D ziś w ie lk a ,  t r y s k a j ą c a  h u m o r e m  r e w ia  

w 18 o b r a z a c h  p t .  „ A r c y w e s o ły  K a z i u k “ z u- 
d z i a ł e m  „ C io tk i  A lb in o w e j "  i z e s p o łu  a r t y s ­
tó w  s c e n  w a r s z a w s k i c h  i ł ó d z k ic h  z \ s f ą  R o r  
ton ,  J a m n ą  K a r r ,  J a n i n ą  Z g o rz e l s k ą ,  J a n u ­
s z e m  S z y n d le r e m ,  L e o n e m  W a r s k i m  M ie­
c z y s ł a w e m  P o p ł a w s k i m  i d u e t e m  „I  o r in  
Tan*. ' P o c z ą t e k  p u n k t u a l n i e  o godz.  6,30 i 
S m iecz .

ŚRODA , d n i a  2 m a r c a  1938 r.
0.15 P ie śń  6.20 G im n a s ty k a .  6.40 M u iy  

ka .  7.00 D z ie n n ik  p o r .  7.15 M u z y k a .  8 00 
P r z e r w a .  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  12.03 A u d y c ja  
p o ł u d n i o w a .  13.00 W i a d o m d ś c i  z m i a s t a  i 
p ro w in c j i .  13.05 C h w . l k a  l i t e w s k a .  13.15 M a  
z y k a  k a m e r a l n a  14 25 „ P o d r ó ż  d o  m i a s t e c z ­
k a "  —  b a j k a  J .  I. K ra s z e w s k ie g o ,  l ł . 3 5  M u 
z v k a  p o p u l a r n a  14.45 P r z e r w a  15.30 W ia -  
d< m o ś c i  g o sp .  15.45 C h w i lk a  p y t a ń .  16.00 
S k r z y n k a  j ę z y k o w a  —  p r o f .  W i t o l d  D o r o ­
sz ew sk i .  16.15 M u z y k a  r o z r y w k o w a .  16.50 
P o g a d a n k a .  17.00 K O P  ś l a d a m i  za g o ń c z y -  
k ó w .  17 15 K o n c e r t  s o l i s t ó w  17.50 N as ze  se r  
ca  i p łu c a  —  p o g a d a n k a .  18.00 W . a d .  s p o r  
to w e  18 10 ,W  s t r e f i e  W ie lk i e g o  W i l n a "  —  
pi g a d a n k a  P i o t r a  W is z n ie w s k ie g o .  18.20 P a  
s l e rk a  i k o m i n i a r c z y k "  —  s łu c h ó w  ,k o  d la  
dz iec i  od  l a t  7 d o  77 p o d ł u g  A n d r e s e n a  opr .
Z K o c z a n o w ic z .  18.50 P r o g r a m  n a  c z w a r t e k .  
18.55 W i l .  w ia d .  s p o r to w e .  19.60 „G rzech  
s c - n a  z p o w ie ś c i  S y g ry d y  U n d s e t  „ O la f  syn  
A u d u n a  n a  H e s t w i k e n "  —  re c y t a c j a  p ro z y .  
13.20 K i lk a  p o l s k i c h  p ie ś n i  w  w y k .  Ady W i  
tow .-k ie j  —  K a m iń s k ie j .  19.35 „ S a m o tn o ś ć  
d z i e c k a "  19.50 P o g a d a n k a .  20 00 K o n c e r t  Or 
k ie s t r - '  W i ł  p o d  d y r  W ł a d y s ł a w a  S z c z e p a ń  
sk ego. 20.13 D z ie n n ik  w iecz  20.55 P o g a d a n  
ka .  21 00 K o n c e r t  c h o p i n o w s k i  w  w yk .  Zofi i  
f ia b c e w ic z o w e j .  21.45 D ia lo g  p ro f .  M a n f r e d a  
K r id la  i T e o d o r a  R u jn b -k ie g o  p. t. „ R o z m n  
wp o p o e z j i  epickie j*1. 22.00 3 ie c z o rn e  n a
s t - c j e  —  k o n c e r t .  22.50 O s ta tn ie  w ad .  23 00 
M u z y k a .  23.30 Z a k o ń c z e n ie

C Z W A R T E K ,  3 m a r c a  1938 r o k u .
fi 1 5  - p l e ś ń  p o r . ;  6.20 —  G im n a s ty k a ;

6,40 —  M u z y k a  z p ły t ;  7.00 —  D z ie n n ik  po r j ;
7 15 —  M u z y k a :  8.00 —  A ud y c ja  d la  sz kó ł ;

B 10 —  11.15 —  P r z e r w a .
11,15 —  . W i l e ń s z c z y z n a  w  t a ń c u  i p i e ś ­

ni —  p o r a n e k  m u z  -. 1140 —  R a p so d  e o rk ie  
S lrow e;  U  57 —  S y g n a ł  c z a s u :  12,03 —  A u ­
d y c je  p o łn d n io w Te* 13 *K) —  W i a d o m o ś c i  z 
m ia s ta  i p r o w i n c j i ;  13 03 —  A u d y c ja  dla  ko 
b ie t :  „ J a k  k r z y w d z im y ’ n i e m o w l ę t a " ,  p o c a -  
d a n k a  H a l i n y  D ob ro w o l .sk  -j; 13 15 — k o n ­
ce r t  życzeń-  1 1 . 2 5  „ P o d r ó ż  d o  m ia s te c z
k a "  —  b a j k a  J I. K r a s z e w s k ie g o ;  14,36 —  
M u z y k a  p o p u l a r n a ;  14.45 —  15.30 —  P r z e r ­
wa

15,30 —  W ia d .  g o s p o d . :  15,45 —  F r o n t e m  
do z a c h o d u  w  o p r .  Zofi i  Ł a w ę s k i e j ;  16.15 —  
U tw o r y  c h a r a k t e r y s t y r z n e  i in te r m e z z a :  16.50 
P o g a d a n k a ;  17,00 —  W y l ę g a r n i a  r y b  n a  P o -  
mi r z u ;  17,15 —  „ C la u d e  O e b u s s y 11; 17,50 —  
Pi r a d n i k  i w iad .  s p o r t . ’ 18.10 —  P o g a d a n k a  
r a d i o t e c h n i c z n a  M ie c z y s ła w a  G a lsk ie g o ;  18.20 
P io s e n k i  w  w y k o n a n i u  z e s p o łu  r e w e l l e r s ó w ;  
18 40 —  S k r z y n k a  ro ln ic z a ,  p r o w a d z i  Alek­
s a n d e r  P r z e g a l i ń s k i ;  18,50 — P r o g r a m  na 
p i ą te k ;  18,55 —  AYil. w iad .  s p o r t . :  19.00 —  
„ P o w r ó t  O d y s s e u s z a "  —  s łu c h o w is k o  wg. 
H c m e r a ;  19,35 —  „ M i n ia tu r y  k a m e r a l n e "  —  
w y k o n a  t r io  s a lo n o w e ;  19.55 —  P o g a d a n k a ;
20.05 R a z  to  m a ł o "  —  w s p o m n i e n i a  m u z y ­
czn e ;  20 45 —  W  p r z e r w i e :  D z ie n n ik  wiecz. . 
i p o g a d a n k a ;  21 43 —  .E p o p e a  p o w s ta n i a  s ty  
c z n io w e g o "  —  s z k i c , l i t e r a c k i ,  22,00 —  M uzy  
k a  f r a n c u s k a ;  22,50 — O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i ;  
og 00 —  My z y k a ;  23,30 —  Z a k o ń c z e n ie .

Madflroo>ti radiowe
PASTERECZK A 1 KOM 1 NI. A ttGZYK.

B ę d z ie  to  b a r d z o  c ie k a w e  s łu c h o w is k o  
d la  dz  eci o d  l a t  7 d o  77 p o d ł u g  b a j k i  An 
d e r s e n a ,  w  o p r a c o w a n i u  a r t y s t y  T e a t r u  Miej  
sk ie g o  Z b ig n ie w a  K o c z a n o w ic z a .

D o p r a w d y ,  n i e  m a  c h y b a  r a d i o s ł u c h a c z a ,  
k tó ry ’ b y  n i e  z n a ł  b a ś n i  A n d e r se n a .  Z a p r a s z a  
m y  z a t e m  d z i a d k ó w  i d z i a tk i  n a  tę  a u d y c j ę ,  
k i ó r ą  n a d a  R o z g ło ś n ia  W i ' e ń s k a  d z i s i a j  o 
godz. 18.20.

K rad i?eż w l o h l a  U l
M ac:e j Tracińskl z Dutrłow  cz zamel­

dował p o lic ji, iż  wczoraj, gdy przebywał 
w lokalu U J . przy ul Kpowskiej 2, r ie -  
znany sprawca skradł mu teczkę, zawie­
rającą znaczki dla bezroLotnycn, wartości 
55 zł. !«)•



3 „KURJER" (4378).

KINA I FILMY
„H U RA G A N ".

(„Helios1'.
„ ą  w s p a n ia l e  sc e n y  h u r a g a n u ,  s ą  b r a w u ­

r o w e  p op is}  p ł y w a c k ie ,  są  p e łn e  g r o z y  i re- 
a l . r n i u  m o m e n t y  śm ie rc i  s e t e k  lu d z i  —  a  j c d  
n o k  t l l rn  z a m  c rz o n e g o  w r a ż e n ia  n ie  bm tz i .  
N ie  j e s t  to a n i  „ w i e r n y  s k r a w e k "  ży c ia  m csz  
k a i . c ó w  W y s p  P o ł u d n i o w y c h , a n i  w a lk a
d w ó c h  r a s .  Z a  d u ż o  tu  l a n d r y n k o w e j  o p e r e t  
k i  W  o gó le  o d n o s i  s ię  w ra ż e ń .e ,  że  f i lm  
p r z e s i ą k n ę ły  d w a  w p ły w y :  o p e r e t k a  i r e a  
b z n i .  P o łą c z e n ie  n ie z b y t  s z c z ę ś l iw e  i „ n . e  
p r a k t y c z n e " .  P o  p ro s tu  n ie  o p ła c i ło  s i ę  w  fi 
K a ło w y m  p o to p ie  to p i ć  ty le  p i e n ię d z y ,  s k o r o  
p rz e z  c a ty  f i lm  u s y p ia ło  s ię  „ w i a r ę "  w id za .  
I e  s a d y s ty c z n e  m ę k i ,  z a d a w a n e  w ię ź n io w y  
k o la  t o r tu r ,  n i e p r a w d o p o d o b n e  n a r a s t a n i e  są  
d o w e j  k a r y  w k r y t y c z n y m  w id z u  b u d z ą  n i e ­
s m a k ,  u jaw  n i a j ą c  t r o c in y  n i e in t e l i g e n tn e j  
r o b o ty .  D o r o t h y  L a m o u r  j e s t  ł a d n a ,  w z r u s z a  
j ą c o  k o c h a  sw e g o  m ęża. . . ,  k t ó r y  p r z e z  Osiem  
la t  z n i e z m ie n n ie  w y g o lo n ą  t w a r z y c z k ą  i uTi- 
z a n v m i  w ło s k a m i  c ie rp i  w k a j d a n a c h ,  a  p o ­
le m  u c ie k a  z t o r t u r  m a j ą c  n a  g ło w ie  p r z e p a ś  
i “  w Śliczne k w i a t k i  (?).

F i lm  u j a w n i a  p e w n e  „ k o k i e t e r i e  k o n k u ­
r e n c y j n e "  w o b e c  „ Z ie m i  b ło g o s ł a w io n e j" .  
M oże  i n ie  m n ie j  k o s z to w a ł ,  j e d n a k  a b s o l u t ­
n ie  r e a l i s t y c z n e j  w y m o w i e  t a m t e g o  n ie  d o ró  
w n a l .  T a m  w s z y s tk o  b y ło  p r z e m y ś l a n e  i p o d  
p a t r z o n e  „ n a  ż v w o “ —  tu  p r z y w ie z io n o  p u łk  
Jr .dnych g i r l a s e k  i c a ł ą  „ o b y c z a jo w o ś ć "  na  
ty ra  o p a r to .

Z p o s ta c i  n a c z e ln y c h  d r a m a t u  n a  u w a g ę  
z a s łu g u je  p i ę k n y  t y m  „ g e n t l e w o m a n  p. gu 
b e r n a t o r o w a  —  oraz . . .  z a s łu g iw a łb y  d o k t ó r -  
p i j a c z y n a ,  g d y b y  t a  p o s t a ć  n ie  w y s tę p o w a ł a  
w  c h a r a k t e r z e  „ ż e l a z n e j  f i g u r y "  w s z e lk ic h  
e g z o ty c z n y c h  f i lm ó w .  Ś l iczn a  i s z l a c h e tn a  
jes t  s y l w e t k a  k s i ę d z a  —  n i e s te ty  —  s ła b a  
w o b e c  lu d z k ie g o  b e z p r a w !a.

Z d ję ć  w s p a n i a ł y c h  b ez  b k u ,  sc e n y  h u r a ­
g a n u  i w y le w u  w ó d  z r o b i o n e  a r ty s ty c z n ie ,  
t t c h n k a  n a  j a k  n a j w y ż s z y m  p o z io m ie  —  
v  s z y s tk o  to  j e d n a k  w  e fe k c ie  n ie  b u d z i  gro 
zy, w r a c z e j  w r a ż e n i e  p i ę k n e j ,  n i e p r a w d o p o  
a o b n e j ,  n a i w n e j  b a jk i ,  k t ó r a  p r z e j ą ć  n ic  ino  
i e  (a)-

Gruźlica 
płuc

jest n i e u b ł a g a l n a  i c o ro c z n ie ,  n i e  r o b i ą c  r ó ż ­
n ic y  d la  pici ,  w i e k u  i s t a n u ,  p o c i ą g a  b a r d z o  
w ie le  o f ia r .  P r z y  z w a l c z a n i u  c h o r ó b  p ł u c ­
n y c h :  b r o n e b i t u  ,g ry p y ,  u p r o c z y w e g o  m ę c z ą ­

cego  k a s z lu  l tp . s t o s u j ą  pp .  l e k a r z e  

„BALSAM  TRIGOLAN AGE“  
k t ó r y  u ł a t w i a  wy-dzielar  ie s ię  p lw o c in y ,  u s u ­

w a  k asze l .

Posady, posadki..
Policja poszukuje obec-re spi/tnego 

oszusta, k*óry wyłudza od naiwnych pie­
niądze, pod obietnicę wyrobienia posad

W czoia j kolejną ofiarą oszusta pad ł; 
n ‘ejaka Ita Unterszasowa, od której oszus 
w yłudził kilkanaście zł, obiecując jej po­
sadę w fabryce „D ykta".

Kradzież z szatni 
konserwatorium

Z szatni konserwatorium muzycznego 
im. Karłow icza przy ul. W ie lk ie j skra­
dziono płaszcz Bronisławowi M asiewiczo- 
wi (Beliny 17).

Sprawca podszedł spokojnie do szatni 
w łożył płaszcz i odszedł. G dy połapano 
s:ę , było  już za późno. (c).

Pożar przy cl.  Mlc^ewlcsa
W czoraj Wieczorem przy ul. M ickie­

wicza 35, w  m.eszkaniu Sz. Grunberga 
wyDuchł pożar. Ogień powstał na sku*ek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
przez nieletnią córeczką G iunberga, któ­
ra pozostawiła na podłodze ogarek 
św iecy.

Straż pożarna ogień ugasiła. Straty 
sięgają 500 zł. (c j.

Rozpoczęcie budowy „Itomu Polonii Zagraniczne]* W Warszawie

531

Ostatnio kolejkę linową na Mont Blanc 
znacznie przedłużono i doprowadzono ją 
do wys.. 3625 m, słała się więc ona tym 
samym najwyżej położoną kolejkę świala. 
Zd jęcie  przedstawia szczyt Mont Blanc z 
zaznaczonym na fotografii nowowybudo- 
wanym odcinkiem . Praca przy przedłuże­

niu trwała 2 lała.

rTTVclr«TcsA W S 2 F .L K I E J  P R Z Ę D Z Y  
ul. Św. Jańskfel 7 A .  < P .  K u n d r a i o w i c z
poleca: WŁÓCZKĘ, WEŁNĘ dę> robót ręcznych, Jedwab do haftu. Wełnę ma­
szynową, Przędzę pończoszniczą. Bawełnę do tkanin wiejskich, Sieci rybackie 

W IELK I WYBÓR CENY N ISKIE

T e a t r - R e w ia  t t U l - P R O - O L U O  ful. Ludw"sarska) pod dyr. W. Stelmasiewlcza
Wielka przebojowa rewia K , p f t i u / f t i  ą W i  I f 3 T f l l k  udział biorą: zna- 
w 2 częściach J*  obrazach #41 Ł y  W J f  Im O iC IU lw  „ a z Wileńskiego 
Radia Ciotka Albinowa oraz aCyści scćn warszawskich i łódzkich’ flsta Berton, Janina 
Zgorzelska, duet taneczny, Lori Tan, Jan ina  Karr, Janusz Szyndler, Leon Warski, Mieczy­
sław Popławski i inni. Balkon 25 qr., parter od 54 qr. 4 i 6 b. m. po trzy przedstawienia 
Początek o godz 6.30 i 9.15, w święta 4.00. 6.30 I 9.15. Passepartdut I bil. hon. nieważne

.*H I Nieodwołalnie ty łka dziś

Jea ise ftte  NacDonal<d
i u ko „ / « ?  o t y i h i s z g B a ń s f c i * *
J u t r o  p r e m le r a .  S 0 N J A  H E N I E  w  p ię k n y m  r l m i e  „ K s i ą ż ę  X “

| ł £ |  I Film , o którym mówi caty świall Przecudna opowieść mórz poludn

W roi. gtowr.ych: nowoczesno Venus DOROTHY LAMOC1R, JOHN H riLL  i MARY ASTOR 
Ak cja rozgrywa się na pełnych grozy i czaru wyspach' Film , w Którym jedna scena ko- 
iztowaia 30O.0C0 dolarów. Wszystkie honorowe bilety i ulgi nieważne. Początek o g. 4-ej

Chrześcijańskie kino Rewelacyjny film polski o dziewczętach wielkiego miasta 
C \ l / I A T A \ i ; i n  I  w9- 9*°* '%  powieści Poli GO JAW ICZYŃ SKIEJ
światowid] DZIEWCZĘTA 2 NOWOLIPEK
W roi. pł, plejada gwiazd: Barszczewska, Andrzejewska, Wiszniewska, Jaraczówna, 
Wysocka, Ćwiklińska I Stępowski i inni. Film  ten to wyc.nek z prawdziwego życia 
pozbawionego obłudy i fałszu. Początek seansów o godz. 5—7—9. W niedz. od goaz. 3-ej

f  M n  g  .  r  gm. I' Dziś. Monumentalny film polski p. t.

- WiSt<01 Ordynat Michorcwski
W rolach głównych; Franciszek Brodniewicz, Tamara Wiszniewska, Kazimierz Junosza- 

Stqpowski, Mieczysława Ćwiklińska i inni.
Nad program UROZMAICONE DO DATKI. Poez. seans, o 4-ej, w niedz. ł św. o 2-ej.

niegdaj nastąpiło na Wybrzeżu Gdańskim  w W arszawie, w bliskim promieniu od Zamku  
Pana Prezydenta Rzeczyoospolitej i Katedry Św, Jana, uroczyste rozpoczęcie prac, związanych 
z budową „Domu Polonii Zagranicznej". Tła prawo widzimy grupę uczestniczącej w uroczys­
tościach młodzieży polskiej z zagranicy; w środku —  fragment z symbolicznego rozpcczęca  
robót ziemnych przy budowie domu; na lewo —  władze naczelne ze Światowego Związku Po­

laków z Zagranicy z prezesem woj. Raczkiewiczem i dr. Hełczyńskim na czele.

Giełda zhoźowo-towarof?? 
i lniarska w Wilnie

z ania 1 marca 1938 r.
Ceny za towar średnio! handlowej ja­

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (leo za 1000 kg 
'-co wag. sL zał.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka I otręby—w mniej­
szych ilościach. W złotych i 
Ż y t o  I  stand 696 g/l 19 75 20.50

II .  670 .  19.25 19.75
Pszenica I  ,  748 .  27 5D 28.—

II  „ 725 „ 26 50 27.—
Jęczmień I  ,678 '673 . (kasz.) — —

II .  649 .  „ 18 50 19 —
„ I I I  .  620,5 . (past.) 17 50 18 25

Owies I .  468 „ 19.50 20.—
II  .  445 .  18.50 19.—

Gryka .  630 .  17.75 18 75
.  610 .  17.25 17.75

Mąka żytnia gat. I 0—50% 33.— 34.—
„ I  0—65% 30.— 3 1 .-
.  II 50—65% 22.— 22.50

.  a razowa do 95% 22,— 23.—
Mąka pszen. gat. I  0—50% 42.75 43.50

,  I-A 0—65% 41 50 42.25
,  II 30-65%  32.75 33.25

» II.A  50-65%  25.— 26.—
. III 65-70%  2 2 .-  72.50

,  .  pastewna 19.25 20.—
„ ziemniaczana .Superior* — —
.  ,  ■ „Primn* — —

Otręby żytnie przem stand. 12,50 13.— 
Otręby pszen. śred przem.stand- 14.— 14.50 
Wyka 19.50 20.—
LuDln niebieski 14.50 15.—
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. 45. — 46.— 
Len trzepany Wolożyn 1510.— 1550.—

,  ,  Horodziej 1940.— 1983 —
Traby 1510.— 1530.—
Mlory 1440 .- 1480,—

Len czesany Horodziej 2120.— 2160.—
Kądziel horudziejska 1533.— 1620.—
Targaniec moczony 793.— 850.—

,  „ Wctożyn 940.— 983.—

Ceny nabiału i la)
Oddział wileński Zw. Spółdzielni 

Mleczarsk^h i Jajczarskich notował
28 ub. m. następujące ceny nabiału i
jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 3.60 ?,90
stołowe 3%0 3 80
solone 2.70 3 —

Sery za 1 kg:
edamski czerwony 2,40 2 80
edamski żółty 2.20 2 50
litewski 2.— 2.30

Jaja kopa: sztuka:
nr. 1 4 8D 0.09
nr. 2 4 50 0.08
ni. 3 3.90 0.07

KRżf* 1’RZEZIEBIENIU
(ą B Y P ! E J  K A T A R Z E ]

M IESZKAN IE 3 p o k o j e  z k u c h n i ą  z w s z e l ­
k im i  w y g o d a m i  d o  w y n a ję c i a ,  ui T a t a r s k a  
’ż0, d o w ie d z i e ć  s ię  u  d o z o rc y .

, u , „  AA.”  tA A A A A A A i

Hantiell i Przemysł
„ F O R T U N  A" 

f a b r y k a  c u k r ó w  i c z e k o la d y  
W i ln o ,  M e t r o p o l i t a l n a  N r .  5 

K u p u j e m y  s k ó r k i  p o m a r a ń c z o w e .  S p r z e d a j e ­
m y  p i e r n i k i  m i o d o w e  p o  z ł  1.20 kg.

Obwieszczenie
0  LICYTACJI NICHICHOM CŚCI.

K o m o r n i k  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  S to lp c a c h ,  
m a j ą c y  k a n c e l a r i ę  w  g m a c h u  S ą d u  G rodz  
k ieg o  w  S to tp c a c l i  n a  p o d s t a w i e  a r t .  676 i 
679 k .  p. c p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś ­
ci, że  d n i a  20 m a ja  1938 r o k u  o godz.  10 w 
sa l i  S ą d u  G ro d z k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  
w  d r o d z e  p u b l i c z n e g o  p r z e t a r g u  n a l e ż ą c e j  
do  d ł u ż n i k a  M o w sz y  E p s z t e jn a  i M o r d u c h a  
P o ź n i a k a  n i e r u c h o m o ś c i  m ie j s k i e j ,  s k ł a d a j ą  
ce j  s ię  z p l a c u  o b s z a r u  927 m t r .  kw .,  d o m u  
m u r o w a n e g o ,  d o m u  d r e w n i a n e g o  i b u d y n k u  
g o s p o d a rc z e g o  m u r o w a n e g o ,  p o ło ż o n e g o  w  
S to lp c a c h  p r z y  p l a c u  K o ś c ie ln y m ,  m a j ą c ą  
u r z ą d z o n ą  k s ię g ę  h i p o te c z n ą  N r  1336 w  W y ­
d z ia le  H i p o t e c z n y m  S ą d u  O k r .  w  N o w o g r ó d ­
k u .

N ie r u c l io m o ś i  o s z a c o w a n a  z o s ta ła  n a  s u ­
m ę zł. 25..513 gr. 88 c e n a  za ś  w y w o ła n i a  w y ­
n os i  19.1.36.—

P r z y s t ę p u j ą c y  do p r z e t a r g u  o b o w ią z a n y  
j e s t  z ło ż y ć  r ę k o j m ię  w  w y so k o śc i  zł. 2551 
gr . 50 o r a z  z e z w o le n ie  w ła d z  a d m i n i s t r a c y j -  
n v c h  n a  p r a w o  n a b y c i a  p o w y ż s z e j  n i e r u c h o ­
m ośc i .

R ę k o jm ię  n a l e ż y  z ło ż y ć  w  g o to w iź n ie  a l ­
bo  w  t a k i c h  p a p i e r a c h  w a r t o ś c i o w y c h  b ą d ź  
k s i ą ż e c z k a c h  w k ł a d o w y c h  i n s ty tu c y j ,  w k t ó ­
r y c h  w o ln o  u m ie s z c z a ć  f u n d u s z e  m a ło l e tn i c h  
P a p i e r y  w a r to ś c io w e  p r z y j ę t e  b ę d ą  w w ar -  
t( ści t r z e c h  c z w a r t y c h  części  c e n y  g ie td o  
vi ej,

P r z y  l ic y ta c j i  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s t a w o w e  
w a r u n k i  l i c y ta c y jn e ,  o ile d o d a t k o w y m  pul* 
l i c z n y m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie  b ę d ą  p o d a n e  do 
w ia d o m o ś c i  w a r u n k i  o d m ie n n e .

P r a w a  o s ó b  t r z e c i c h  n ie  b ę d ą  p r z e s z k o ­
d ą  do  l icy tac j i  i p r z e s ą d z e n i a  w ła s n o ś c i  na 
r zecz  n a b y w c y  bez  z a s t r z e ż e ń ,  jeże l i  o s o b y  
te p r z e d  ro z p o c z ę c i e m  p r z e t a r g u  n ie  z ło żą  
d o w o d u ,  że  w n io s ły  p o w ó d z tw o  o z w o ln ie n ie  
n i e r u c h o m o ś c i  lu b  j e j  części  od  e g z e k u c j i
1 że  u z y s k a ł y  p o s t a n o w i e n i e  w ła ś c iw e g o  s ą d u  
n a k a z u  iące  z a w ie s z e n ie  eg z e k u c j i .

W  c ią g u  o s t a tn i c h  d w ó c h  ty g o d n i  p r z ^ d  
l i c y t a c j ą  w o ln o  o g lą d a ć  n i e r u c h o m o ś ć  w 
d n i  p o w s z e d n ie  od  g o d z in y  8 do  18-ej a k t a  
zaś  p o s t ę p o w a n i a  e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a  p r z e  
y l a d a ć  w  są d z ie  g r o d z k im  w  S to łn c a c h .

D n ia  25 lu te g o  19.38 r.
K om orn ik  

p o d p is n ieczy te ln y
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M ŁO D A  in te l ig e n tn a  p a n n a  p o s z u k u j e  p r a c y  
w  c h a r a k t e r z e  p i e l ę g n ia r k i  l u b  g o s p o d y n i ,  

ni. ś w  N ik o d e m a  10— 4.

O g ło szen ie
„ P A P I E R  S P Ó Ł K A  A K C Y JN A "  w  W iln ie

z a w i a d a n n a  pp .  a k c j o n a r i u s z ó w ,  że w d n iu  
31 m a r c a  1938 r o k u  o godz.  6 po  poł .  w loka  
iu S-ki p r z y  ul.  Z a w a in e j  13 w Wikute o d b ę  
d z ie  s i ę  Z w y c z a jn e  W a l n e  Z g ro m a d z e n ie  Ak 
c j o n a r i u s z ó w  S-ki z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d ­
k ie m  d z i e n n y m :  1. W y b ó r  p r z e w o d n ic z ą c e ­
go. 2. Z a tw ie rd z e n ie  s p r a w o z d a n i a  i b i l a n s u  
za  r o k  o p e r a c y j n y  1937; 3. S p r a w o z d a n i e  Ko 
m s j i  R e w iz y jn e j ;  4. P o d z i a ł  z y s k ó w :  5. Za 
tw ie r d z e n ie  b u d ż e t u  i p l a n u  d z i a ł a ń  n a  rok  
o p e r a c y j n y  1938 : 6. W v b ó r  je d n e g o  c z ło n k a  
z a r z ą d u  i d w ó c h  z a s t ę p c ó w ;  7. W y b ó r  d w ó c h  
c z ł o n k ó w  R a d y  N a d z o r c z e j ;  8. U p o w a ż n ie n ie  
z a r z ą d u  d o  k r e d y t o w a n i a  się w  in s ty tu c j a c h  
t n a n s o w y c h ,  j a k  ró w n ie ż  i u o s ó b  p r y w a t ­
nych ,  o r i z  do  z a p i s y w a n i a  e w ik c j i  h ip o te c z  
n e j  n a  z a c i ą g n ię te  z o b o w i ą z a n ia ;  9. W o l n e  
w n io s k ' ,  S 15 s t a tu tu .  P P .  A k c jo n a r iu s z e ,  ż y ­
cz ą c y  so b ie  w z ią ć  u d z i a ł  w W a l n \ ’m Z g ro m a  
d ż e m u ,  w in n i  n a  7 d n i  p r z e d  t e r m in e m  zło 
żyć  Z a rz ą d d o w i  (Z a w a ln a  13) s w o je  a k c je ,  
w z g lę d n ie  ś w ia d e c tw a ,  § 17 s t a tu t u

 L E K  M Z E ......
D O K T O R  M ED.

J. Fiotrowicz-iurczenkowb
O r d y n a t o r  S z p i ta la  S aw icz .  C h o r o b y  sk ó rn e  
w e n e r y c z n e  i k o b ie c e ,  u l  W i l e ń s k a  Nr. 34. 
lei . 18-66. P r z y j n u i e  o d  5— 7 wiecz.

D O K T O R
E t l u m o  w i c z

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  s k ó r n e  i .moc zo p le io \ . e  
ul. W ie lk a  21, tel.  921. P r z y j m u j e  od  g tdz 
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A K U S Z E R K A .
Maria L akh srow a

przy j m u i e  orl godz.  9 r a n  , do godz.  7 wierz. 
—  ul. J a k u b a  J a s i ń s k i e g o  1 a — 3, ró g  ul. 
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P IA N IN A  i f o r t e p i a n y  p ie r w s z e j  k l a s y  no  
we o k a z y jn i e  s p r z e d  je  n a  d o g o d n y c h  w a ­
r u n k a c h  N. K r e m e r ,  N ie m ie c k a  19 (wejśc ie  

w b r a m .e ) .

Komunalna Kasa Oszczędności
w  B rz e śc iu  n/B.

zawiadamia, ze procenty od r-ków wkładowych za rok 1937 zostały 
już obliczone, w związku z tym K. K. O . prosi posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych o zgłaszanie się, celem dopisania procenłów

P A W I

Dai
w filmie• H W  F H A H IC I  t

mi twe serce
Monumentalny epos miłosny. P ię k n y  d o d a t e k  i u k  u a i ia

K i n o i H A f t S Rewelacyjne .widowisko. Prod. 1937— 38 Najpiękniejszy film polsk,

99Dziś piemiera.
W rolach głównych: SMOSHRSKA, Brodzisz, Bodo, Samborski i inni.

UWAGA. Turyści korzystają ze specjain. ulg miętowych. Wspaniały nadprogram kolorowy

i ;  .  Cud techniki w  dzłeazlnle IP |NOWGSJ odbiorników bateryjnych, l i  0 W 0 £ C !
Długo oczekiwana niedoścignionej jakości 7-oowodowa

suparheterotiyna PHILIPSA 4-38 8 na rok 1938
już jest do nabycia w firmie

B r a c i  S .  i  M .  ć W i i W i C Z
S K ŁA D  PRZYBO RÓW  ELE K T R O  rF.CHiNICZ[iv CH,
—  RA D IO W YCH , RO W ERÓ W  i M O TO CYKLI —  
Baranowicze, ul. Szeptyckiego 52, tel. 104

(vis-a vis Pomnika Nieznanego Żołnierza)

R ED A K C JA  i ADM INISTRACJA 
Konto P.K .O . 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a . ’ Wilno, ut. Biskupa Bandurskiego 4 
ReJaTrcja: teł. 79. Godziny przylęć I —3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: lei. 3-10. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Bazyllańska 35, teł. 169; 
Lida, ul. Gór.iianska 8, teł. 166; Baranow icze, 
Ułańska U ; Brześć n B .. Pierackiego 19, tel. 224; 
P ińsk , Dominikańska 40.

P rzedstaw icie lstw a; Kłeck, Nieśwież, Słonlm, Stcłpce, 
Szczuczyn, Wolożyn, Wilejka, Grodno — 3 Maja hi 
Suwałk. — En.. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

C EN A  PR E N U M E R A TY  miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., za gianicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ant agencji zł. 2.50.

CEN Y O GŁOSZEŃ : Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 g i., w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr. drobne 10gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 6Ugr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamuwy, za tekstem 10-łarnowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 i 17— 19
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